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Na skutek powodzi, we wschodniej części Londynu uległy zanieczyszczeniu rezerwuary wodociągów miejskich 
< ludność zmuszona była pobierać wodę w innych dzielnicach. Stanie w ogonkach, wchodzące w skład normal­
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Zoraądu Głównego S. ft

nych „zajęć" londyńczyków, powiększyło się więc o jeszcze jeden...

Spór w komisji ONZ
dla badania sytuacji polit. na Bałkanach

SOFIA (obsl. wŁ). Od 2 dni obra­
duje w Sofii komisja śledcza Rady 
Bezpieczeństwa, badająca stosunki 
na pograniczu greckim. Na ostatnim
posiedzeniu wywiązała się dyskusja

riWił się temu żądaniu stwierdzając, 
że badanie polityki bułgarskiej nie 
należy do kompetencji komisji. Dy­
skusja nad tym zagadnieniem trwa.

Danina we Włoszech
RZYM (obsl. włj. Rząd włoski za 

twierdził ustawę o daninie od ma­
jątku, ponad 3 miliony lirów. Danina 
ta będzie się wahała od 6 do 41 pro­
cent. Ustawa o daninie została za­
twierdzona przez zgromadzenie kon­
stytucyjne.

nad uprawnieniami komisji. Delegat 
amerykański zażądał, aby zbadano Międzynarodowy klub w Odesie ,

Stosunki 
anglo-radzieckie
MOSKWA (oł»t wł.). W Moskwie 

toczą się rozmowy nad rewizją trak­
tatu anglo-radzieckiege, między ra­
dzieckim wicemin. spraw zagr. Wy­
szyńskim, a ambasadorem brytyjskim 
w Moskwie, Patersonem, Wyszyński 
wyraził pogląd, że rozmowy zostaną 
prawdopodobnie sfinalizowane w trak­
cie bieżącej konferencji moskiewskiej.

Jednym z tematów rozmowy Stali­
na z Bevinem z ub. poniedziałek była 
■prawa rozszerzenia obrotów handlo­
wych między obydwoma państwami, 
aa co Stalin w rozmowie swej wyra­
ził w zasadzie zgodę.

politykę bułgarską w stosunku do 
Macedonii, dowodząc, że północni 
sąsiedzi Grecji dążą do oderwania 
Macedonii. Delegat radziecki sprze-

Jednym f objawów dążenia ZwiązkuRadzieckiego do braterstwa narodów, 
bez względu na rasę, pochodzenie < kolor skóry, jest założenie w Odesie 
„Międzynarodowego Klubu", cieszącego się wielką popularnością i frek­
wencją. Zdjęcie przedstawia grupę zagranicznych marynarzy, którzy po 
obejrzeniu filmu .Muzykalna historia' wdali się w ożywioną rozmowę 

bohaterką tego filmu, artystką radziecką — Zofią Fiedorową.
z

Krwawy wyczyn band ukraińskich UPA kolo Sanoka

Hm b taiiirtiw
uczestnika walk w Hiszpanii i Współorganizatora armii polskiej

WARSZAWA (PAP). Dnia 28 go 
marca br. około godz. 10 rano w

do Rosji, gdzie w 1917 r. stanął poi Armią przeszedł szlak bojowy od

czasie inspekcji służbowej zginął od 
skrytobójczych kul ukraińskich fa­
szystów UPA na drodze Sanok — 
Baligród generał brygady Karol 
Świerczewski, drugi wicemin Obrony 
Narodowej, b. dowódca II Armii, bo­
hater walk o Nysę Łużycką.

Zwłoki zostaną sprowadzone samo­
lotem
zostanie

do Warszawy. Data pogrzebu
podana do wiadomości.

Gen. Karol Świerczewski urodził
Się w Warszawie dnia 22. 2. 1897 r.
w rodzinie robotniczej, W latach od

stronie rewolucji. Po ukończeniu walk 
pozostał w wojsku i wkrótce ukoń­
czył akademię wojskową. W latach 
1936—1938 okrył się chwalą w wal­
kach w Hiszpanii. Pod pseudonimem 
„generał Walter" dowodził wpierw 
11 brygadą francuską w Hiszpanii, 
a następnie 35-tą dywizją międzyna­
rodową. Generał cieszył się wprost 
legendarną sławą w Hiszpanii. W la­
tach wojny, gen. Świerczewski był 
jednym z twórców wojska polskiego 
w Związku Radzieckim i wraz z I

Oki, aż do Wisły, Po oswobodzeniu 
Lubelszczyzny, gen. Świerczewski 
przystąpił do zorganizowania II Ar. 
mii, która już w lutym 1915 r. wy- 
ruszyła na front i w kwietniu zajęła 
pozycję nad Nysą. Jedno skrzydło tej 
armii zajęło Budziszyn i doszło pod 
Pragę, a drugie dotarło aż po Drezno.

Gen Świerczewski odznaczony był 
Krzyżami Grunwaldu I i II klasy, 
Krzyżem Virtuti Militari II klasy i 
całym szeregiem odznaczeń zagra, 
nicenych.

1909 do 1913 terminował w fabryce
armatur, a następnie pracował
tokarz metalowy w stolicy. W

jako 
roku Komisja gospodarcza ONZ

1915 ewakuowano go wraz z fabryką 
Gerlacha, w której był zatrudniony.

NOWY JORK (PAP). Na ostatnimjlecznej ONZ powołano Komisję Go- 
posiedzeniu Rady Gospodarczo-Spo- spodarczą dla Europy. Celem Komis;;

pMulętai !
Terpentynowy 
Krem —>
Upiększa i konserwuje obuwie

jest pomoc w odbudowie krajów zni­
szczonych wojną. W skład Komisji 
wchodzą przedstawiciele wszystkich 
państw europejskich, należących do 
ONZ, oraz Stanów Zjednoczonych 
Siedziba Komisji będzie w Europie 
Jak wiadomo, inicjatywa stworzenia 
takiej Komisji wyszła od delegacji 
polskiej, która wysunęła ten wnio 
sek w kwietniu ub. roku na pierw 
szym posiedzeniu Rady Gospodarczo 
Społecznej.

Paląca kwestia
W „Poradniku Pracownika Społecznego** nr 4/5 z dnia 15 marca 

1947 r., wydawnictwie Min. Informacji 1 Propagandy, okazał się na 
czołowym miejscu artykuł pt, „Układ sil politycznych w Polsce**, 
pióra niej. Feliksa Baranowskiego. Autor, na tle wymyślonej przez 
siebie historii działalności obecnych stronnictw politycznych, zaba­
wia się m. in. w ocenę Stronnictwa Pracy (dawniejszej Narodowej 
Partii Robotniczej), pisząc na ten temat, co następuje:

„W latach poprzedniej niepodległości istniały grupy robotnicza 
b. zaboru pruskiego, jak Narodowa Stronnictwo Robotnicze I Naro­
dowe Zjednoczenie Robotnicze, które w maju 1920 r. utworzyły Na­
rodową Partię Robotniczą. Partia ta przez cały okres 1929—1939 
była na ogół tworem słabym. Opanowana przez elementy reakcyjno- 
klerykalne, stanowiła podporą dla rządów reakcyjnych różnych 
maści, a jednocześnie uprawiała walkę z klasowym ruchem robot­
niczym. Powstałe w czasie wojny, z tradycji chrześcijańskich 1 ka­
tolickich, Stronnictwo Pracy, wbrew swej poprzedniczce NPR, stało 
się pozytywnym czynnikiem w kształtowaniu się rzeczywistości 
polskiej. Sronnictwo to poparto reformy społeczne, Jak również i po­
litykę zagraniczną Polski. Wpływy Stronnictwa Pracy wśród robot- 
ników są niewielkie, gdyż teren robotniczy jest opanowany przez 
PPS 1 PPR. Dlatego też bazuje ono przede wszystkim na drobno­
mieszczaństwie. Stronnictwo Pracy w lecie ub. roku przeszło kryzys 
wewnętrzny, który zakończył się ustąpieniem ze stronnictwa grupy 
prawicowej. Grupa ta, według oświadczenia przywódcy stronnictwa, 
Feliksa Widy-Wirskiego, pod naciskiem większości prawowitych 
władz partyjnych musiała ustąpić, gdyż zaczęła godzić w najfun- 
damentalniejsze podstawy demokratycznego Państwa Polskiego. Nie­
wątpliwie dawne tradycje walki przeciwko ruchom demokratycznym, 
pr yniesione z NPR, jeszcze w Stronnictwie Pracy pokntują 1 przy­
czyniają tej partii wiele kłopotu. Niemniej jednak stronnictwo U 
ma możliwości odegrania pozytywnej roli w życiu Polski**.

Zanim przystąpię do oceny „historycznych** twierdzeń 1 wniosków 
p. Feliksa Raranowskiego, zmuszony jestem ustalić pewne oczywiste 
fakty, zadające kłam sugestiom antora, inspirującym tendencyjnie 
pracowników społecznych w oficjalnym organie Ministerstwa Infor­
macji 1 Propagandy.

Prawdą historyczną jest, że w latach poprzedniej niepodległości 
na terenie b. zaboru pruskiego istniała organizacja polityczna pn. 
„Narodowe Stronnictwo Robotnicze** (NSR) oraz robotnicza organi­
zacja zawodowa pn. „Zjednoczenie Zawodowe Polskie (ZZP). Nato­
miast „Narodowy Związek Robotników** (NZR) istniał wyłącznie na 
terenie b. zaboru rosyjskiego. Jak NSR i ZZP zasłużyły się w walce 
z niemczyzną o utrzymanie ducha polskości najszerszych warstw Indu 
polskiego 1 o obronę jego Interesów materialnych, tak NZR położył 
wielkie zasługi w nieubłaganej walce z caratem (r. 1905) o prawa 
narodu polskiego do niepodległego bytu. Po uzyskaniu niepodległości 
z połączenia NZR i NSR powstała Narodowa Partia Robotnicza z sze­
rokim programem, postnlnjącym radykalne i głębokie reformy spo­
łeczne, jak np. nacjonalizacja przemysłu kluczowego i parcelacja 
z’emi, te reformy, których realizacji obecnie jesteśmy świadkami. 
Program Narodowej Partii Robotniczej podkreślał również znaczenie 
inicjatywy prywatnej w życin gospodarczym, wypływało to bowiem 
z pozytywnej oceny indywidualnych wartości człowieka.

Że Narodowa Partia Robotnicza, jako czynnik polityczny, nie 
mogła odegrać w ówczesnym życin państwowym należnej jej roli, to 
można to samo powiedzieć o innych partiach demokratycznych. Przy­
czyny są powszechnie znane i szukać ich należy w ówczesnym ustro­
ju Polski 1 systemie jej rządów. * Natomiast na odcinku zawodowym 
wpływy Narodowej Partii Robotniczej były dominujące. Zjedno­
czenie Zawodowe Polskie, ekspozytura zawodowa NPR, było najsil­
niejszą organizacją zawodową w Polsce przed wrześniowej, liczącą 
ponad 250 tys. członków. Tych prawd p. Feliks Baranowski nie 
chce dostrzegać, natomiast z całym spokojem przechodzi do stawiania 
zarzutów pod adresem Narodowej Partii Robotniczej, twierdząc, żel

1. Narodowa Partia Robotnicza opanowana została przez elementy 
reakeyjno-klerykalne;

2. że stanowiła podporę dla rządów reakcyjnych różnych maści;
3. że jednocześnie uprawiała walkę z klasowym ruchem robotni­

czym i •
4. że dopiero Stronnictwo Pracy, powstałe w czasie ostatniej woj­

ny z tradycji chrześcijańskich i katolickich, stało się, wbrew swej 
poprzedniczce — Narodowej Partii Robotniczej, czynnikiem pozy­
tywnym w kształtowaniu się rzeczywistości polskiej, popierającym 
reformy społeczne, Jak i politykę zagraniczną Polski.

Na poparcie swoich oskarżeń p. Feliks Baranowski nie podaja 
żadnych dowodów. Wobec tego ja mu udowodnią, że świadomie 
I celowo mija się z prawdą.

Ad 1 i 2. — Społeczeństwo polskie w r. 1926 w czasie reakcyjnej 
rebelii Piłsudskiego podzieliło się na dwa obozy, Jeden popierający, 
drugi zwalczający zamach majowy. Ten rozłam dokonał się również 
na terenie stronnictw politycznych, Jak. naprz. w PPS i NPR. Drobny 
odprysk NPR z posłem Ciszakiem na czele, tzw. później NPR lewica, 
poparł zamach Piłsudskiego i powstały w konsekwencji tegoż reżim 
sanacyjny z Brześciem i Berezą Kartuską. Natomiast demokratyczny 
trzon Narodowej Partii Robotnice], zwany odtąd NPR-prawicą, po­
tępił rebelią Piłsudskiego 1 zachował wrogą postawę wobec reakcyj­
nego systemu sanacyjnego do końca jego istnienia. NPR-prawicą 
współdziałała s akcją Centrolewu i w związku z udziałem w kongresie
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tej organizacji politycznej w Krakowie, przywódcy jej (Karol Popiel 
łącznie z przywódcami innych stronnictw demokratycznych znaleźli 
tlę w Brześciu. W okresie trwania reżimu sanacyjnego liczni człon­
kowie NPH-u prawicy zostali osadzeni w Berezie Kartuskiej 1 w wię­
zieniach, terroryzowani 1 gnębieni za swoje przekonania demokra­
tyczne (śp. Zygmunt Felczak, Stefan Brzeziński, śp. Antoni Szat­
kowski, śp. Franciszek Rochowlak, Henryk Trzebiński 1 inni. Klub 
parlamentarny NRP-prawicy 29 czerwca 1935 r. w zasadniczej de­
klaracji potępił ordynację wyborczą tzw. sławkowską, jako anty 
demokratyczną i godzącą w prawa ludu. Idąc konsekwentnie po 
linii zasad demokratycznych, ogłosiła NPR-prawica bojkot wyborów 
w 1935 r., uzasadniając to stanowisko w swoim organie prasowym 
„Obrona Ludu" w artykule pt. „Wyjaśnienia na czasie" nr 88 z 25 Up- 
ca 1935 r. W artykule tego samego pisma pt.„W huraganowym 
ogniu ataków" nr 89 z dnia 27 lipca 1935 r^śr artykule „Krocza 
ścieżką, na której końcu przepaść" nr 90 z dnia 30 Bpca 1935 r., gdzie 
m. in. powiedziano, że NPR staje na barykadach wolności politycznej 
i godności człowieczej w Polsce w obronie zasad demokracji. Inicja­
tywę bojkotu sanacyjnych wyborów, NPR-prawica podniosła jako 
pierwsza i decyzję swoją wprowadziła w czyn. W obronie zasad 
demokratycznych prowadziły zdecydowaną watkę organy partyjne 
NFR-prawicy, jak „Prawda" poznańska, „Obrona Ludu", „Głos Ro­
botnika", „Demokrata" (organ Związku Młodz. Pracującej „Jedność") 
ustawicznie konfiskowany oraz warszawskie organy partii kolejne 
zamykane „Zwrot", „Odnowa" i „Nowa Rzeczpospolita".

NPR-prawica nie ograniczała się jedynie do zwalczania anty­
demokratycznego reżimu sanacyjnego, lecz przeciwstawiała się 
wszystkim elementom politycznym w Polsce, które godziły w zasady 
demokracji, poprzez szeroką akcję uświadamiającą i mobilizację sit 
demokratycznych, czego dowodem jest kongres połączeniowy NPR- 
prawicy z Chrześcijańską Demokracją w Warszawie w dniu 10 paź­
dziernika 1937 r. Patronowali tej pracy ludzie takiej miary, jak' śp. 
gen. Władysław Sikorski, śp, Ignacy Paderewski, śp. Wojciech Kor­
fanty, gen. Józef Haller, gen. Modelski, b. prezydent RP śp. Stanisław 
Wojciechowski i inni.

Tak w świetle faktów historycznych wyglądają zarzuty p. Feliksa 
baranowskiego, że NPR opanowały elementy reakcyjno-klerykalne 
i, że NFR stanowiło podporę dla rządów reakcyjnych różnych maści.

Ad 3. — Jednym z podstawowych celów NPR-prawicy była obrona 
świata pracy przed zorganizowanym wyzyskiem kapitalizmu i ob- 
szarniitwa, oparta o zasady programu chrzęścijańsko-społecznego, 
nakreślonego przez encykliki papieskie „Quadragesimo Anno" i Re­
rum Novarum". Tym zasadom była NPR-prawica Zawsze wierna, 
jak wierno im jest dzisiejsze Stronnictwo Pracy. Tymi zasadami 
Narodowa Partia Robotnicza różniła się, a Stronnictwo Pracy zawsze 
różnić się będzie od ruchów klasowych, opartych na światopoglądzie 
materialistycznym. Ideowe ścieranie się światopoglądu chrześoijańsko- 
społecznego z światopoglądem materialistycznym jest naturalną kon 
sekwencją zasad wyznawanych przez Stronnictwo Pracy. Jeśli p. 
Feliks Baranowski to miał na myśli mówiąc o walce NPR-n z ruchem 
klasowym to nie minął się z prawdą, natomiast, jeśli chciał przez to 
powiedzieć, że NPR zwalczała ruch robotniczy, na odcinku jego walki 
o interesy materialne świata pracy i jego zdobycze demokratyczne, 
to operuje świadomie fałszem w celach jemu i nam wiadomych.

Ad 4. — Stronnictwo Pracy powstało w dniu 19 października 1937, 
a więc na dwa lata przed wybuchem ostatniej wojny, w wyniku mo­
bilizowania sil demokratycznych przeciwko sanacyjnym rządom ka- 
pitalistyczno-reakcyjnym, a nie — jak twierdzi p. Feliks Baranowski 
— w czasie ostatniej wojny. W skład Stronnictwa Pracy weszły Na­
rodowa Partia Robotnicza o programie chrześcijańsko-społecznym, 
Chrześcijańska Demokracja reprezentująca również światopogląd 
chrzęści] ańsko-społeczny, Związek Hallerczyków i Partia Pracy, 
W Stronnictwie Pracy od samego początku dominowały i dominują 
zaśady programowe Narodowej Partii Robotniczej, które pozwoliły 
stronnictwu od chwili nowej rzeczywistości wprzęgnąć się w kon 
struktywną pracę dla odbudowy nowej Polski i utrwalenia zasad 
demokratycznych 1 reform gospodarczych, co znalazło jaskrawy wy­
raz w zmianach, jakie dokonały się w lipcu 1946 r. w łonie Stron­
nictwa Pracy. Na długo przed powstaniem Stronnictwa Pracy, ho 
od pierwszego dnia swego Istnienia, Narodowa Partia Robotnicza 
wysuwała w swoim programie postulat unarodowienia wzgl. uspo­
łecznienia przemysłu kluczowego i * parcelacji ziemi. Narodowa 
Partia Robotnicza, jak 1 Stronnictwo Pracy, w swoich organach pra­
sowych, na kongresach partyjnych i na ostatnim przedwojennym 
zjeżdzie Związku Hallerczyków w Bydgoszczy w 1938 r„ domagały 
się zmiany polityki zagranicznej, w sensie oparcia Jej o współpracę 
ze Związkiem Radzieckim i Czechosłowacją. Na skutek tego sta 
nowiska, które nakazywało nam potępić politykę p. Becka w stosunku 
do Czechosłowacji, jak również ślepą politykę filonlemiecką, trzy 
nasze organy prasowe uległy zamknięciu.

Powstaje pytanie w jakim celu 1 cui bono pan Baranowski Feliks 
dopuścił się fałszerstwa historii Narodowej Partii Robotniczej i w 
jakim celu oskarżył ją świadomie fałszywie o działalność antyde­
mokratyczną w okresie Jej odrębnego bytu? Po co było potrzebne 
p. Baranowskiemu Feliksowi kłamliwe twierdzenie, że Stronnictwo 
Pracy powstało w ozasle ostatniej wojny? Po co twierdzenie, że 
dopiero Stonnlctwo Pracy, wbrew swojej poprzedniczce NPR, stało 
się pozytywnym czynnikiem w kształtowaniu się rzeczywistości pol­
skiej?

Wydaje mi się, że wszystkie te fałsze popełnił p. Baranowski Fe­
liks po to, aby na końcu móc stwierdzić, że „niewątpliwie dawne 
tradycje walki przeciwko rucham demokratycznym, przeniesione z 
NPR, jeszcze w Stronnictwie Pracy pokutują i przyczyniają tej partit 
wiele kłopotów".

Idąc po linii rozumowania p. Baranowskiego Feliksa należałoby 
— jego zdaniem — dla dobra demokracji polskiej, oczyścić Stronnictwo 
Pracy z elementów NPR-owskich.

Wydaje ml się, że tak należy rozumieć sugestię p. Baranowskiego 
Feliksa.

Stawiam wręcz odwrotną tezę z następnjącyeh przyczyn:
Wiemy wszyscy powszechnie, że w czasie ostatniej wojny, do 

wszystkich nieomal demokratycznych organizacji politycznych wkra­
dały się podstępnie 1 przezornie różne elementy, nic mające nic 
wspólnego z ideologią tych organizacji, a pragnące na tle kształtowania 
się nowej rzeczywistości polskiej, pod płaszczykiem tych organizacji, 
zamazać swoją reakcyjno-sanacyjną przeszłość i sięgnąć — w razie 
pomyślnej dla siebie koniunktury — po nowe, najwyższe nawet za­
szczyty i godności polityczne 1 państwowe. Przyznają z całą otwar 
tością, że i do Stronnictwa Pracy w okresie minionej wojny wdarły 
się takie elementy. Rekrutowały się one w szczególności z członków 
reakcyjno-sanacyjnej NPR-Iewicy I sanacyjnego Związku Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej (ZPMD) na Uniwersytecie Poznańskim. 
Elementy te próbowały już w czasie wojny nadaremnie sprowadzić 
Stronnictwo Pracy na manowce Ideowe 1 polityczne przez zastąpienie 
programu chrzęścijańsko-społecznego koncepcją „Zadrugi", kierunki 
ceopogańskiego i neofaszystowskiego Elementy te popierały w prze । 
śzłości politykę reżimu sanacyjnego, aprobowały instytucję Brześcia

Zwłoki gen. Świerczewskiego
przewieziono do Warszawy

WARSZAWA (PAiP). Gen. Świer­
czewski wyjechał służbowo do rejo- 
nm Sanoka. Po inspekcji w pułku pie­
choty w Baligrodzie, udał się om na 
wizytację WOP-u w rejonie Geny. 
Gem. Świerczewski znajdował się w 
towarzystwie dowódcy okręgu kra­
kowskiego, gen. Więckowskiego, kilku 
wyższych oficerów i ochrony wojsko­
wej. O godzinie 9,30 rano, gdy wjeż­
dżał w głęboki wąwóz, ukryta w za­
sadzce banda UPA otworzyła ogień.

Gen. ftwieresewski, oficer i 2 śołnie- 
rzy zostało zabitych. Dowódca pułku 
i 3 żołnierzy odniosło rany. Wszczęto 
natychmiast pościg.

Zwłoki zamordowanego generała 
zostały przewiezione samolotem do 
Warszawy. Na Okęciu obecni byli 
przy przetransportowaniu zwłok z 
samolotu na specjalny samochód woj­
skowy Naczelny Wódz i przedstawi­
ciele Rządu.

Z konferencji w Moskwie
MOSKWA (obs). wT.). Po bezowoc­

nych dyskusjach nad uzgodnieniem 
poglądów w sprawie kapitałów nie­
mieckich w Austrii, sprawę tę ponow­
nie przekazano do rozpatrzenia za­
stępcom.

Ożywioną dyskusję wywołała na 
posiedzeniu komisji koordynacyjnej 
sprawa reparacji i tymczasowej orga­
nizacji Niemiec. Ustalono wysokość 
odszkodowań na rzecz Zw. Radziec­
kiego na sumę 10 miliardów dolarów, 
z tym, że finansowe zobowiązania Nie-

X procesu

mieć winny być wykonane w przecią­
gu 20 lat. Marshall zaproponował, ny 
rozpocząć dyskusje nad sprawami, 
bez omówienia których dalsze prowa­
dzenie rozmów na konferencji jest 
bezcelowe. Do nich należą m. In. 
traktowanie Niemiec jako jedności 
gospodarczej i nowe oznaczenie wy­
sokości produkcji niemieckiej.
MOSKWA (obsł. wŁ). Austriacki min. 
spraw zagr. dr Gruber przyjęty był 
przez min. Marshalla Podczas rozmo­
wy obecny był gen. Marł. Clark.

Prokuratorzy przemawiają

i żadaja kary śmierci
WARSZAWA (óbsł. wł.) W proce­

sie przeciwko Hoessowi prokuratorzy 
Tadeusz Cyprian i Mieczysław Sie­
wierski wygłosili mowy oskarżyciel- 
skie. Prok. Cyprian przedstawił w 
dwugodzinnym przemówieniu wszy­
stkie zbrodnie popełnione w Oświę­
cimiu, kreśląc sylwetkę oskarżanego 
Hoessa, jako człowieka pozbawionego 
wszelkich uczuć ludzkich. Śmierć jego 
w żadnym wypadku nie wyrówna 
zbrodni, jakich się dopuścił.

Prok. Siewierski poddał analizie

system, który wydał takiego zbro­
dniarza, jak Hoess, stwierdzając, że 
mógł go wydać jedynie system hitle­
rowski. Świat dążyć musi do podnie­
sienia człowieczeństwa na takie wy­
żyny ,aby zbrodnie tego rodzaju ni­
gdy nie mogły się już powtórzyć. W 
zakończeniu swego przemówienia 
prok. Siewierski zażądał dla oskarżo­
nego kary śmierci przez powieszenie.

Hoess wysłuchał przemówień pro­
kuratorów ze spokojem.

Płyną ofiary na powodzian
Z pomocą śpieszy również zagranica
WARSZAWA (obsł. wł.). Sytua­

cja powodziowa na Wiśle pod Zakro. 
czyniem uległa znacznej poprawie. 
Niebezpieczny zator ruszył w dół rze­
ki.

Premier Cyrankiewicz odbył przy 
udziale min. Minca i innych członków 
rządu naradę z przedstawicielami 
społeczeństwa w sprawie niesienia 
pomocy ofiarom powodzi.

Nadzwyczajna komisja rządowa dla 
niesienia pomocy powodzianom poda- 
e do wiadomości, że wszelkich wpłat 
lależy dokonywać na konto

PKO 1-WO.
W okolicach Zakroczymia zrzuco­

no 3 tany żywności, 6 tan paszy dla 
bydła, 3.000 kg Chleba oraz 66 paczek

rzecz powodzian. Zbiórka trwa. Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego wpłacił 
100 tys. zł, „Społem** 3 mil. zł.

Zamykanie 
prasy demokratycznej 

w Chinach
MOSKWA (PAP). Agencja Tass 

donosi z Szanghaju, że chińskie mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych 
zamknęło wiele pism demokratycz­
nych. Jednocześnie odebrało debit sze­
regowi pism z Hong-Kongu. W re­
zultacie z kiosków ulicznych w Szang­
haju zniknęły wszystkie wydawnict­
wa liberalne i demokratyczne.

amerykańskich.
W ramach .akcji na rzecz powo­

dzian z pomocą pośpieszyły również 
zagraniczne organizacjei, rozwijają­
ce działalność społeczną w Polsce. 
Misja amerykańska i angielska 
Kwakrów ofiarowała 120 kartonów 
paczek żywnościowych i 2.000 kg cu­
kru. Szwedzka organizacja pomocy 
zadeklarowała 4 samochody ciężaro­
we żywności i odzieży.

Zgromadzenie Kupców m. st. War­
szawy wpłaciło 200.000 złotych na

Fundusz pomocy
dla powodzian

Do Wydawnictwa naszego wpły­
wają w dalszym ciągu ofiary na 
pomoc dla dotkniętych klęską po­
wodzi.

Pracownicy Woj. Spółdz. Zbytu 
Zwierząt Rzeźnych w Bydgoszczy 
w poczuciu obywatelskiego obo­
wiązku uchwalili przekazać na 
otwarty przez „IKP" fundusz — 
jednorazowo 5‘/» od zarobków mie­
sięcznych brutto, wpłacając równo­
cześnie 76.400 zł. Pracownicy Woj. 
Spółdz. Zbytu Zwierząt Rzeźnych
wzywają pracowników innych insty 
tucji i zakładów do podjęcia akcji 
i dobrowolnych składek na pomoo 
dla dotkniętych klęską powodzi.

Pracownicy Pom. Spółdz. Skór 
w Bydgoszczy wpłacili 5.000 zł

P. Zofia Drwęska-Doeringowa 
wpłaciła nie odebrano przez p. 
Echta za gaz 160 A

Zarząd Okręgu Pomorskiego Zw. 
Zaw. Pracowników Samorządu Te­
rytorialnego i Użyteczności Pu­
blicznej w Polsce wpłacił 5000 zl 
wzywając do podtrzymania łańcu­
cha ofiar wszystkie oddziały tego 
związku na Pomorzu.

Dom Rolniczo-Handlowy T. Zim- 
niak i St. Lampe, Bydgoszcz wpła­
cił 5000 zl, wzywając do podjęcia 
akcji prezesa A. Melerskiego, mgr 
M. Szukalskiego, Cz. Dratwińskie- 
go, I. Cybulskiego, J. Zielińskiego 
i wspólników oraz inż. Mioduszew­
skiego,

Apteka „Pod Złotym Ortem** w 
Bydgoszczy wpłaciła 1000 zł wzy­
wając do podjęcia akcji aptekę 
„Pod Łabędziem", „Aptekę Cen­
tralną" i Pom. Okręg. Izbę Farma­
ceutyczną w Bydgoszczy.

O powołanie 
bałkańskiej komisji ONZ 
NOWY JORK (obsł. wł.). Delegat 

amerykański Austin domaga} się na 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa u- 
etanowienia stałej komisji bałkań­
skiej ONZ, która czuwałaby nad u- 
trzymaniem pokoju w strefach gra­
nicznych. Rząd amerykański jest zda­
nia, że Jtomoc udzielona Grecji i fńr- 
cji, przyczyni się jednocześnie do 
podniesienia autorytetu Narodów 
Zjedn. Projektowi Austina sprzeciwił 
się delegat radziecki Gromyko

Rugi w PSL'u
WARSZAWA (PAP). Jak donosi 

Polska Agencja Prasowa, dnia 27 
hm. odbyło się posiedzenie Naczelne­
go Komitetu Wykonawczego PSL 
pod przewodnictwem prezesa Stani, 
sława Mikołajczyka i w obecności 
prezesa Rady Naczelnej dr Włady­
sława Kiernika.

Przy omawianiu spraw organiza­
cyjnych NKW PSL uchwalił jedno­
głośnie wykluczyć z grona PSL: Cse- 
sława Wycecha, Józefa Nieckę, Jana 
Domańskiego, Bronisława Thomasa, 
(Szczecin), Bolesława Stolarczyka 
(Olsztyn) i Jana Dębskiego (Wro­
cław) za działanie na szkodę stron­
nictwa.

Podziemie hitlerowskie
! k Polityczne tło wystąpień 

niemieckich w strefie 
brytyjskiej

BERLIN (obsł. wł.). Demonstra­
cje niemieckie w większych mia­
stach Nadrenii i Zagłębia Ruhry 
powtórzyły się. Kamieniami po­
wybijano okna w budynkach woj-

demonstruje 
skowych i cywilnych. W dalszym 
ciągu przewracano pojazdy brytyj­
skie. W Essen, kilka osób, jadą- 
cych samochodem, zmuszono do 
opuszczenia wozu, poczem zepchnlę 
to go do jeziora. Kamieniami ob-

i Berezy, rzucając np. kamieniem potępienia na grono profesorów Uni­
wersytetu Poznańskiego, którzy w imię obrony człowieczeństwa i za­
sad demokracji potępili utworzenie Brześcia i Berezy 1 przy pomocy 
pałek gumowych i kastetów rozbijały zebrania ówczesnych organi 
zacji demokratycznych. Elementy te usiłują również obecnie nada­
remnie narzucić Stronnictwu Pracy neopogańsko-faszystowską kon 
cepcję „Zadrugi" i wyeliminować ze Stronnictwa Pracy dawnych 
czołowych działaczy NPR-prawicy, stojących konsekwentnie w obro­
nie zasad Ideowych i programu chrzęści] ańsko-społecznego.

Paląca jest kwestia, czy takie stawianie sprawy leży w interesie 
dzisiejszej rzeczywistości politycznej naszego Państwa, gdyż każdy 
świadomy polityk zdaje sobie sprawę z ważności pozycji Stronnictwo 
Pracy i jego właściwej roli w dobie obecnej.

Dla odpowiedzialnych kierowników polityki polskiej, zdających 
sobie sprawę z poglądów politycznych naszego społeczeństwa, musi 
być rzeczą jasną, że Stronnictwo Pracy może istnieć i spełniać swe 
nadania tylko wtedy, gdy będzie oparte o jasnr I zdecydowany pro 
gram chrześcljańsko-społeczny oraz elementy personalne, posiądę 
jące za sobą tradycję bezkompromisowej walki o zasady demokraci 
w Polsce i niezaprzeczalną uczciwość polityczną.

rzucone zostały również nieliczne 
posterunki brytyjskie.

Wedle doniesień koresponden­
tów, wypadki w Zagłębiu Ruhry 
zachwiały w opinii brytyjskiej 
przekonanie o istnieniu tzw. „do­
brych Niemców". Demonstracje 
mają nietyle podłoże głodowe, ile 
polityczne. Hitlerowskie podzie­
mie usiłuje w ten sposób zademon­
strować swoje uczucia w obliczu 
odbywającej się konferencji mos­
kiewskiej.

BERLIN (obsl. wł.). Pewien oficer 
biytyjski w Dusseldorfie oświadczył, 
że demostrancje niemieckie będą 
trwały dopóki będzie konferencja po­
kojowa. Demonstracje te jego zda­
niem nie są skierowane przeciwko 
wjadzom brytyjskim.

/



ILUSTROWANY KURIER POCSKI
Leszek Galiński

Tragiczne dni Czechosłowacji
Wrocław, w marcu]gdzie granice północne przesłoniły szefem sztabu był zaledwie dwa ty- 

Od Anschlussu do tego marca Cze-{ zachodnią. Stało się to zresztą nagle godnie i zasłużył sobie na przydomek 
chosłowacja miała rok czasu. A wła—i j niespodziewanie. Monachium, Ha- szefa marcowego w kraju, gdzie by— 
ściwie ^ już wcześniej można było cha. jakieś ilustracje przedstawiają-wali zimowi królowie. Otóż Fiala 

’ 7 . . , - . . - L wyco- zeznał, że już 10 marca 1939 roku
ulicami heilującego^ fującą się bez strzału na wschód i sztab otrzymał wiadomość o koncen— 

Wiednia przejeżdżał pogodnie u-, południe, triumfujące w eterze rozgło- tracji oddziałów niemieckich na gra- 
śmiechmęty Hitler, a lasami sudec-iśnie niemieckie i tępa twarz Hen- ni each Czechosłowacji. Poinformo-

wszystko przewidzieć. Pomimo to wice zmęczoną czeską piechotę, 
obwili kiedy, r”---- ’ ----- - • - - -

kinu przemykały się grupki pierw- leina. Pamiętam ciepły jesienny wje- 
szych uciekinierów tej wojny, Praga!
nadawała butne marsze wojskowe,
ciągnęła Pilznera w knajpach i cho-

Chvaikavsky

wano o tym natychmiast rząd, ale 
proniemiecko nastawiony minister 
spraw zagranicznych Chvalkowsky 
w-yśmiał to doniesienie, mówiąc że 
armia ma widocznie .żydowskie wia­
domości z Zachodu*, ponieważ on nic 
o tym nie wie. Na usprawiedliwienie

długim sznurem przed gmach szta­
bu. Gen. Syrovy czekał wszystkich 
w gabinecie. Bez słów wręczył gen. 
Fiali rozkaz kapitulacji, jaki otrzy­
mał przed chwilą od premiera. Los 
Czech był przesądzony.

Gen. Fiala, nie czekając na dalsze 
rozkazy, zabrał się nie do obrony, 
ani do ucieczki, ale do palenia doku­
mentów. Roboty było dużo, to też 
przerwali ją dopiero oficerowie w 
mundurach feldgrau, którzy stanęli 
słuźbiście wyprostowani, w drzwiach 
archiwum sztabu.

Na zapytanie, dlaczego nie znisz­
czono materiału wojennego armii 
czeskiej, świadek tłumaczy, że zwle­
kano z tym do ostatniej chwili, po­
nieważ cała armia była po prostu 
naszpikowana szpiegami niemiecki-, 
mi. .Gdybym dał rozkaz niszczenia

dzfła do kina, by oglądać najnowsze 
zdjęcia Chamberlaina z parasolem 
Nie tylko Praga, to samo działo się 
zresztą w Warszawie. Nieliczni wy­
jątkowo przeczuleni ludzie pakowali 
w tych dniach plecaki i czekali na 
mobilizację. Ale tych było bardzo 
mało. Austria? to przecież także 
Niemcy — mawiano. -Zresztą niech 
się martwią tym Czesi, oni mają 
znacznie bliżej do Wiednia.

Pamiętam, jak mój kolega, idąc 
Akademicką zachwycał się sprawno­
ścią niemiecką: pomyśl, jak oni to 
wszystko potrafią. Odrazu mają 
sztandary, megafony, Wiedeń szale-, 
je. Z kolorowych stronic .Światowi­
da* przyglądał się opasły żołnierz z 
p-ku.słynnych „Deutischlandmeistrów"

'Kronika .PAT-a* umieszczała w 
trynach swych sklepów rozczulające

czór, tłumy płynące ulicami miasta 
śpiewające fałszywie, obok mnie ja­
kiś starszy łysawy pan: .aż się roz- 
padnie w proch i pył ta czeska za­
wierucha*. Obok, przy ozdobnych 
sztachetach ewangelickiego kościoła 
grupka niemieckich chłopców w bia-1 ministra Chvalkowsky’ego — tak sa- 
łych pończochach i brunatnych blu-jnao mówiono w sierpniu 1939 r. w 

Warszawie, a w maju 1940 r. w Pa­
ryżu. Wywiad działał sprawnie, żoł­
nierz był gotowy do walki, tylko w 
sztabach głównych nie wierzono w 
wojnę. Tej fatalnej pomyłce zawdzię­
czał Hitler połowę swoich zwycięstw, 
to było istotnym powodem sukcesów 
jego .wojny błyskawicznej*.

13 marca nadeszły nowe alarmują­
ce wiadomości. Tym razem Chval-| 
kowsky już się nie śmiał, lecz rzeki:] 
mam przed sobą mgłę. Chciałem so-, wiedzieliby się o tym od swoich 
bie wyjaśnić sytuację u posła lubi szpiegów w ciągu paru godzin i do 
attache niemieckiego, lecz nie mogę 
ich odnaleźć. Aż dziwne jak wielu o 
ludzi odpowiedzialnych było w tym!__SL2—_L——_22_
czasie zamglonych. Niemcy byli zaw­
sze mistrzami w roztaczaniu zasłony 
dymnej. ?■

zach. Przyglądają się z zaintereso­
waniem i kiwają z zadowoleniem gło­
wami. Aż się rozpadnie...

Potem wydano rozkaz: .maszero­
wać* — i wypuszczono pocztówkę 
pamiątkową. Okazało się jednak, że 
niepotrzebnie było tyle szumu. Nikt 
się jakoś nie chcjał bić i fabrykanci 
broni nie mogli się uspokić. Jakto, 
więc wojny nie będzie? Niemcy sta­
nęli niedaleko. Praga przycupła jak­
by w jakimś odrętwieniu, spogląda­
jąc nieco bezradnie na chmurnych są­
siadów. Coś szeptano o zbrojnym 
starciu z Niemcami w Boguminie, o 
tym jak to im nasi kolejarze i żołnie­
rze dali w skórę. W kinach na srebr­
nym ekranie chodził śmigły-Rydz i 
zaglądał do niepozornych czeskich 
bunkrów na starej granicy. Smutne 
było to zwycięstwo i nikt nie bił mu 
czemuś brawa.

Zima tego roku była szybka i ła­
godna Wiatr dmuchał jeszcze ulica­
mi. kiedy dowiedzieliśmy się o 
wszystkim. Na naszych oczach szyb­
ko, niepojęcie szybko, jakby w obję­
ciach jakiegoś potwornego smoka zgi 
nęła Czechosłowacja Pokazywano po­
tem w kinach jak Hacha przybywa 
do Berchtesgaden, jak grają werble! 
żałobne, sąsiad za moimi plecami 
szeptał do swojej żony, że on podob­
no tam się rozpłakał, ludzie kiwali 
głowami, a ktoś zaśmiał się nerwo- Hacha

Syrowy

brani przed 15 marca. Niemcy do~
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u k a ż e się na półkach 
księgarskich interesująca 
książka p. t.

„UWAGA, 
NADCHODZI"

napisano przez

inż. Józefa Maciejewskiego 
ze Szczecina

Książko budzi zrozumiałe zaintere­
sowanie ze względu na poruszone 
w niej zagadnienia

Bliższe szczegóły podamy niebawem.

okupacji doszłoby o kilka dni wcze­
śniej*.

świadka zapytano jeszcze dlacze­
go, jeśli do Anglii odleciało kilku 
oficerów, nie odleciały też przynaj­
mniej wszystkie samoloty bojowe. 
Tu jednak były szef sztabu general­
nego za całą odpowiedź wzruszył tyl­
ko ramionami. ..

A nam pozostało rozstrzygnąć: 
jakie wybrać drogi współżycia, aby 
nigdy już czeski szef sztabu nie wzru­
szał ramionami, a pułki niemieckie 
nie maszerowały przez Pragę na 
Warszawę.
IIMWIIIlIMMBilIMMBIIlimMailllMBMIIIHMMI

Praca Belgii na morzu
Nieduży kraj o 8. 300 000 ludności, 

jakim jest Belgia, posiada zaledwie 
70 km wybrzeża morskiego, jednak­
że wewnętrzne drogi wodne: kanały 
i żeglowne rzeki są również dostępne 
dla transportu morskiego. Długość 
tych dróg żeglownych wynosi 1 657 
km, stwarzając dostęp do portów 
położonych w głębi kraju, które mają 
w ten sposób wszystkie cechy portów 
morskich. Takimi wewnętrznymi 
portami są Antwerpia, Gandawa i 
Brugia Poza tym Belgia dysponuje 
szeregiem portów położonych na wy-

brzeżu Morza Północnego, jak: Osten­
da, Zeebruge i Nieuport nad Iserą. 
Mają one tylko lokalne znaczenie, 
służąc za bazy dla flotylli rybackich 
w połowach przybrzeżnych i daleko­
morskich Poza tym Ostenda i Zee­
bruge odgrywają znaczną rolę także 
i w komunikacji pasażersko-towaro- 
wej z Anglią.

W Belgii popularny jest slogan, że 
.kraj mający dostęp do morza — nie 
jest małym krajem" W myśl tego 
hasła praca Belgii na odcinku morza

(Ciąg dalszy na sir następnei/
obrazki z podpisem: .jeden naród — 
jedna Rzesza*. Krakowski .Ikac* 
bąkał już coś o Zaolziu, zerkając na 
Berlin jakie to zrobi wrażenie. Był 
marzec, słynny marzec Hitlera i 
wiosna zaprzątała umysły Wojna le­
żała na odległej planecie i mogliby 
coś już o niej powiedzieć przezorniej­
si uchodźcy, którzy nie dowierzali 
Pradze i przenieśli się do Warszawy, 
nie przeczuwając nawet, że ona bę­
dzie również jedynie etapem ich wę­
drówki.
Tymczasem stosunki polskc-ezeskie 

zamiast ulegać poprawie, zamiast 
wejść na drogi ścisłej" współpracy 
wojskowej i politycznej, psuły się z 
dnia na dzień Prasa trąbiła na 
alarm, organizowano Legion Zaol- 
ziański. megafony ryczały mając peł­
ne usta wojskowych marszów Zupeł­
nie podobnie działo się w Pradze,

wo i przemyślnie: Hacha-cha.
Wierzyliśmy, że tragiczne dni 

Czechosłowacji muszą kiedyś obja­
wić śwjatu swoją tajemnicę. Dużo 
zrozumieliśmy już we wrześniu 1939 
roku, jeszcze więcej w dniu upadku 
Francji, pomimo wszystko jednak 
zawsze na dnie duszy naszej kryje 
się czad niedowiarstwa i głębokiego 
wyrzutu: przecie mieliście Skodę, 
tyle armat, tyle samolotów... Nie 
mamy zresztą do nich żalu. Są może 
mądrzejsi, a na pewno nie są Pola­
kami.

W Pradze toczy się obecnie proces 
b. premiera Bewana i b. głównodo­
wodzącego gen. Syrovego. W czasie 
tego procesu sensacyjne zeznania 
złożył jako świadek gen. Fiala, za­
stępca szefa sztabu przed Mona­
chium. a szef sztabu Czechosłowacji 
od marca 1939 r. Gen. Fiala zresztą

Powróćmy jednak do sali sądowej, 
gdzie zeznaje w dalszym ciągu gen.1 
Fiala. .Po Monachium — mówi on 1—[ 
studiowaliśmy możliwości obrony l 
drugiej republiki, stwierdziliśmy! 
jednak, że w stosunku do Niemców' 
możliwości te spadły do zera. Niem­
cy byli tak dokładni, że przy wy­
tyczaniu granic pomonachijskich 
przecięli wszystkie arterie komuni­
kacyjne i uniemożliwili nam obronę 
jakiegokolwiek odcinka*.

15 marca o g. 2-ej w nocy oficer1 
dyżurny zameldował czeskiemu ofi­
cerowi sztabu, że Niemcy wkroczyli 
do Morawskiej Ostrawy. Niemal 
jednocześnie zadzwonił tel. do gen. 
Syrovego który nakazał mu się sta­
wić natychmiast w sztabie. Ulice 
Pragi puste były i spokojne, w noc­
nych lokalach bawili się ludzie, kie­
dy lśniące auta zaczęły zajeżdżać Fragment portu w Antwerpii

JFEŁICJETTO^ KT’LTURALXY
Hitleryzm w powieściach

Aleksander Rogalski

Di Aleksander 
Rogalski

Louis Bromfield, 
wielki pisarz pół­
nocno amerykański 
nazywany przez 
krytykę Balzakiem 

amerykańskim, 
twórca wspaniałej 
epopei „Wielki 
deszcz' w dwóch 
utworach miano­
wicie w opowiada­
niu i w powieści 
przedstawi! rozwój, 
potęgę i upadek 
hitleryzmu.

Opowiadanie zawarte w ostatnim 
tomie nowel nosi tytuł .Thou shalt 
not covetl" („Nie będziesz pożądał") 
Bohaterką jego jest jasnowłosa „Gre­
tel", córka niemieckiego pastora o 
której losach dowiadujemy się z jej 
własnych ust Stworzona do niczym 
niezamąconego szczęścia małżeńskie 
go wpada wskutek nędzv okresu n- 
flacji po ■? w - We;
W ramiona :o. zw . > neqo
mężczyzny, ażeby uratować resztki

Bromfield"a 
swego dawniej wielkiego majątku. 
W małżeństwie wytrzymuje zaledwie 
rok. Następuje zerwanie, zóstaje 
chórzystką, po czym przeżywa roz­
maite przygody miłosne, które nie 
przybierają jednak form niemoral­
nych dzięki szczeremu zaangażowaniu 
się uczuciowemu bohaterki. Po tej 
serii przygód następuje jednak upa­
dek. Ni stąd ni z owąd nabywa ona 
sztuki umiejętnego sprzedawania się 
Gretel sprzedaje się w nowe małżeń­
stwo wielkiemu przemysłowcowi, 
który wprzęgał politykę do swoich 
interesów. Uwikłany w pewną aferę 
musi jednak uciekać za granicę. Po 
załamaniu sie Francji woada w ręce 
hitlerowskich prześladowców zdra­
dzony przez własną żonę, która uczy­
niła to mimo że niegdyś nienawidzi­
ła hitleryzmu, ale dzięki zdradzie 
pragnęła zachować swoje kosztowno­
ści W rezultacie zostaje ona metre­
's wvsakiego notentata w okupowa- 

vm Parvtn Mimochodem dowiadu­
jemy się, ż<- przeżyła katastrofę hi­
tleryzmu i że będzie umiała dalej

skuteczniej kierować swoim życiem 
poprzez burzę czasu.

Opowieść ta stanowi kanwę, na 
której autor osnuł historię powstania 
ruchu hitlerowskiego, stanowiącego 
główny przedmiot jego zaintereso­
wania. Początki hitleryzmu obserwu­
jemy w małym szwajcarskim osiedlu 
odwiedzanym przez Niemców wypę­
dzonych z kraju po pierwszej wojnie 
światowej. Tam spotykają się wmie­
szani pomiędzy inflacyjnych geszef­
ciarzy pierwsi hitlerowscy spiskow­
cy j stamtąd rozciągają swe macki na 
świat Rozwój hitleryzmu Śledzimy 
aż do momentu szczytowego, w któ­
rym zaczią) stanowić on największą 
groźbę dla świata. Hitleryzm w uję­
ciu Bromfielda robi wrażenie złośli­
wego trojącego tworu, rosnącego na 
bagnie, będącym spadkiem po stra­
szliwych plagach lat powojennych i 
rodzącym coraz to bujniejsze kwiaty. 
Wiedziony doskonałą intuicją Brom­
field dostrzega utajone korzenie hi­
tleryzmu i jego triumfu nie gdziein­
dziej tylko w samym narodzie nie­
mieckim. który ze swego potworne­
go kompleksu niższości pragną! się 
wyzwolić drogą chorobliwego przece­
niania własnych wątłości. Trafnie 
tc.f ujmuje on istotę pewnych prze­
jawów stylu życia hitlerowskiego 
Oto ak'e ref<eks'> budzi w nim wi­
dok maszyn) •• olummv ŚA »■ Mo­
nachium C • sprawa: zupełne 
rozpłynięcie się indywiduum w ma­

szynie, Ono samo pragnęło ulec cał­
kowitemu wchłonięciu, zatraceniu 
siebie bez reszty w maszynie i speł­
niać rolę kółka w olbrzymim mecha­
nizmie. "

W opowiadaniu przewijają się też 
niektóre główne figury Trzeciej Rze­
szy. „Fuehrer” pojawia się tylko w 
rozmowach. Potentat finansowy, zasi­
lający ruch hitlerowski z lekceważe­
niem nazywa go ..małym człowie­
kiem i histerycznym chłystkiem" ma 
jącym dlatego tylko jakieś znaczenie 
ponieważ jest „wyrazem głęboko za­
korzenionej w charakterze niemiec­
kim cechy i ponieważ czasy są dla 
niego jakby stworzone" Goebbels 
scharakteryzowany jest jednym zda­
niem: „MiaJ twarz szczura twarz wy­
rafinowanego przestępcy ktć * w 
siebie wmówił, że mógłby wystrych­
nąć na dudka cały świat" Interesu- 
ące jest też, że Bromfield nie szczę­

dzi swej odrazy, a nawet j niena­
wiści do międzynarodowej magnate- 
rii przemysłowej, która mimo swej 
towarzyskiej pogardy dla przedsta­
wicieli ruchu hitlerowskiego, stano- 
wiła główną jego podporę.

Tragizm świata wytrąconego z 
równowagi przez hitleryzm, odtwarza 
powieść Bromfielda pt. Anna Bol­
ton" Anna Scanlon, córka praczki i 
pijaka w mafym miasteczku w sta 
nie Ohio, dziewczyna utalen'^wana. 
: ambitna wychodzi za mą? za miode 
go człowieka z zamożnego domu mie­

szczańskiego. Szczęśliwe jej pożycie 
małżeńskie przecina śmiertelny wy­
padek małżonka i śmierć jedynego 
dziecka Anna się gruntownie odmie­
nia: miłość wygasła w n’ej, a w jej 
miejsce owładnęła nią paląca za­
zdrość kobiety pragnącej odegrać 
swą rolę w wielkim świecie ułudy i 
za wszelką cenę wybić się towarzy­
sko. Wychodzi za mąż za bardzo bo­
gatego starszego pana a wkrótce zo­
staje bogatą wdową Anną Bolton. 
Marzenie jej spełnia się. Anna osią­
ga szczyt sławy towarzyskiej. W 
trakcie swoich nieustannych podróży 
po Europie dostaje się do ginącej 
Francji, gdzie staje się świadkiem 
katastrofy wielkiego państwa i na­
rodu. Wskutek doznanego wstrząsu 
budzi się w niej dręczące uczucie, 
że żyje bez celu. Pod wpływem tych 
przeżyć nawiązuje kontakt z francu­
skim ruchem podziemnym, zajmuje 
się pracą społeczną, towarzyską i 
polityczną. Dzień wyzwolenia Francji 
przez Aliantów zastaje Annę jako 
małżonkę oficera francuskiej armii 
podziemnej, Lamberta.

Barwne j interesujące psychologicz­
nie losy Anny były jednak dla Brom­
fielda tylko pretekstem, by zaryso­
wać pełen niesamowitej plastyki 
obraz grozy ’ych czasów 1 fluktuacji 
’astrojów W nowieścj tej występuje 
-rędzv inns o ’ilka odstać: nieziem­
skich Poważną rolę w ży-fu Anny 
odgrywa major von Kleist, attachi

e



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
(Ciąg Mottg »o oto. poprtodniej)

poważna. Przypomnieć należy,! 
Se Belgia wzięła udział w ekspedycji 
badawczej w 1898 r do Antarktydy, 
•kwipując dla tego celu statek ..Bel- 
gica", który pod dowództwem ko­
mandor* de Gerlache i mając na po-i 
kładzie polskiego uczonego Antonie-: 
go Dobrowolskiego (świetnego znaw-j 
eę nauki o lodowcach) wniósł poważ-] 
ay wkład w badanie stref podbiegu-i 
nowych Bieguna Południowego.

Belgowie zwracają dużą uwagę na| 
*wą marynarkę handlową oraz na ry-| 
bołówstwo morskie, które w Belgiig 
srtoi na b. wysokim poziomie. FlotaS 
rybacka osiągnęła przed wojną znać z-3 
na wydajność w zakresie połowu ryb. E 
których konsumcja jest wysoka a ce-S 
ny niższe, aniżeli w sąsiedniej Fran-x 
eji czy Holandii. Chłodnie portowe.| 
hale rybne, instytuty biologii moi-| 
akiej w Ostendzie i Zeebruge — tog 
ostatnie słowo techniki. Poza tym| 
wysoko stoi opieka nad rybakiem 
domy sierot po rybakach, szkol ni c-g 
two morskc-rybbłówcze, wreszcie? 
przemysł rybacki w postaci stoczni, | 
fabryk motorów, przyrządów, sieci ig 
utensylii rybackich — jest szeroko- 
rozwlnięty. Zarówno czynniki rzą­
dowe, jak i społeczne w Belgii w peł-1 
ni sobie zdają sprawę, że zagadnie-'; 
ni a dotyczące własnych portów, że-i 
glugi i rybołówstwa morskiego — sąi 
■prawą całego narodu. W tym «ekre-| 
•ie belgijska opinia ześrodkowanag 
Jest w Belgijskiej Lidze Morskiej* 
która szczególną uwagę poświęca se-T

*

Gniazdo spekulantów i gieidziarzy
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Port Tangom

rego można przyjechać bez wizy i 
bez formalności paszportowych. 
Nikt tu nie chce pracować. Euro­
pejczycy są wygodni i za leniwi, 
jedynie robotnicy arabscy i Maro­
kańczycy podejmują się wykonać 
pracę za dobrą zapłatą.

Zdarza się niejednokrotnie, iż tę- 
dy przenikają naziści do Ameryki 
Południowej. Dyplomaci niemieccy 
w Hiszpanii i Portugalii zaopatru­
ją niemieckich przestępców w po­
trzebne wizy i pieriiądze, a reszta 
dokonywuje się na szlakach lotni­
czych: Madryt—Tanger—Lizbona 
—Buenos Aires, albo Rio de Ja­
neiro. Tymi drogami przepływa 
wielu ludzi nawet do Stanów Zjed­
noczonych.

Tanger stanowi dziurę w sieci 
kontrolnej, jaką zwycięzcy alianci 
pragną wszędzie roztoczyć.

Ostatnio Organizacja Narodów 
Zjednoczonych- chciała narzucić 
pewne formy kontroli, ale wszelkie 
usiłowania w tym kierunku podej­
mowane, nie doprowadziły do żad­
nych rezultatów.

Tanger, to miasto, gdzie wszyscy 
„pracują": złodziej kradnie, mor­
derca morduje, spekulant robi o- 
broty towarowe lub finansowe. Jest 
to miasto, w którym każdy robi to, 

___ co mu się podoba, i nikt nikogo do 
Tanger, to jedyne miaato, (to któ-f ni czego nie zmusza.

ger miastem ' gangsterów. Jest 
to po prostu kraj „nie należący dc 
nikogo“ jak określił Tanger jeden 
z dziennikarzy. Uczciwi ludzie, gdy 
im wypadnie przejść ulicami Tan 
geru po godz. 10 wieczorem, a spot­
kają nieznanego przechodnia na 
pustej ulicy, panicznie uciśkają. 
Liczą się aię bowiem z możliwością 
napadu.

Często dochodzi do walk między 
napastniczymi bandami i uzbrojo­
nymi właścicielami składów, bro­
niących swego mienia. Liczne na 
pady przeprowadzane przez najroz­
maitsze elementy przestępcze za­
równo w porcie na statki, jachty, 
żaglowce prywatne, jak też na skła 
dy towarowe i na ludzi — dowo­
dzą, jż bezpieczeństwo w Tangerze 
pozostawia wiele do życzenia. Sam 
szef policji międzynarodowej mó 
wi, iż policja jest niejednokrotnie 
besailna.

Ni* ma na świacie bardziej ru 
____  _ ___ hliwego miasta w znaczeniu mie 
gadnienjom szkolenia kadr młodzieżygdzynarodowym, jak 1 anger poło 
oraz opieki nad wdowami i sierotami=żony w Afryce nad cieśniną gibrai 
po marynarzach i rybakach________ Biarską. Tanger cieszy aię statutem

Belgii handlowa „ajwię^iędzynarodowym który zapewn-a 
swój rozwój osiągnęła w 1929 r, ,u ^morząd. Franco zagarnął 

gdy tonaż jej wynosił 508. 943 BRT.’fmiasto w roku 1940, ale mueiał mu 
Jednakże Belgia będąc poważną po-HPo wojnie przywrócić wolność, Tan 
tęgą gospodarek świata i poaiada-fger to jakby państwo, którego iu 
jąc bogatą kolonię — Kongo, posłu-gteresy reprezentowane są bądź w 
giwał* się w obrocie morskim w|Paryżu, bądź w Madrycie.
9S°/» obcymi statkami. To też, acz-| y/ przepełnionych kawiarniach 
koiwlek nie jest Belgia państw«nBsłyCjiać wszędzie rozmowy doty- 
morskim w najszerszej skali, to jed-iczące wy{ącm?ie interesów. Na po- 
siak posiada dziś ambicje PraeJ^ia5rządku dziennym rozmów znajdują 
■wego handlu zamorskiego pod wła-|głę ukłftdy w 8prawi«, towarów, 
■ną banderę Chociaż więc obecnyx Hi8zpanii, i na- 

pT,k* 
x j j qqo RRTsi^ francuskiego Maroka, a

Jednak tonaż szybko się uzupełnia. =w Y(’h operacjach ąą Węgrzy, Au 
Dla zapewnienia obsługi właenego|striacy, Czesi. Nie brak oczywiście 

•keportu 1 wymiany handlowej zgtakża naszych ludzi.
Kongo oraz krajami Ameryki i Euro-| Mówi się w Tangerze po hlsz 
py Belgia projektuje budowę 1 milio-spańsku, po francusku i po Hie­
na ton nowego tonażu -okrętowego, g 
Dla realizacji togo planu, prócz u-g 
dzielonych zamówień stoczniom kra-ś 
jowym. część tonażu budowana bę­
dzie za granicą: w Anglii, Szwecji 1 
Daniif Dla zachęcenia armatorów do 
budownictwa nowego tonażu Belgia 
zamierza przeznaczyć subwencje w 
■wysokości 200 miljonów fr.

Położenie Antwerpii — jednego z 
największych obok Rotterdamu i Lon­
dynu portów Europy, którego zaple- N--- ----- ' 771
ezem jest rejon przemysłowy belgij-|g<rt<wuJ« druku wydawnictwo, któ- 
■ki, nadreński i lotaryński —- stwa-^re ma odtworzyć tresc i przebieg pra- 
rza realne możliwości zatrudnienialcy konspiracyjnych kursów i zespo- 
tego dużego tonażu pod banderą bel-fłów samokształceniowych, prowadzo- 
gijską nych w latach 1942—1944 dla kandy-

miecku. We «na Mę tn ładnych 
przepisów dewizowych, a miasto 
jako punkt handlowy stwarza 
wszelkie możliwości dla zakupów 
i dla zprzedaty. Operaeyj finanso­
wych dokonuje etą całkiem otwar­
cie we wszystkich walutach. Fran­
ki, liry obok pesetów hiszpańskich 
eieszą się tym samym wcięciem.

W Tangerze żyje 60.000 Arabów 
i 40.000 Europejczyków. Liczba 
mieszkańców podwoiła sią od cza­
su wybuchu wojny. Brak npieezkań, 
odczuwa się tu w tym międzyna­
rodowym mieście na każdym kro­
ku. Wielkie firmy gnieżdżą się w 
małych pokoikach, chociaż opera 
cje finansowe idą w miliardy.

Giełda w Tangerze daje wszyst­
kim kapitalistom tamtejszym moż 
ność zrobienia wielkich fortun. Ob­
serwatorzy cudzoziemscy stwier­
dzają jednak, że przez zniżkę na 
tutejszej giełdzie nie jeden stracił 
majątek.

Niektóre pisma nazywają Ten
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Apel To w. Uniw. Ludowych
do uczestników kursów konspiracyjnych

Koleżanki i Koledzy!
Towarzystwo Uniwersytetów Ludo­

wych Rzeczypospolitej Polskiej pray-

datów na pracowników uniwersyte­
tów ludowych.

Wydawnictwo to obejmie następu­
jące działy: 1. Ogólne sprawozdanie 
opisowa z organizacji i przebiegu pra­
cy kursów samokształceniowych- 2. 
Wygłoszone na kursach wykłady i re­
feraty 3- Sprawozdania z prac po-

Kwietnia Niedziela u ludu

wojskowy poselstwa niemieckiego w 
Londynie, potraktowany przez autora 
« pewną dozą sympatii, lecz ocenia­
ny ujemnie. Kleist bowiem gardzi 
hitleryzmem jako arystokrata, a jed­
nak wiernie mu służy jako nieodro­
dny przedstawiciel tej kasty mili- 
tarystycznej, która tyle już nieszczęść 
sprowadziła na ludzkość.

Najwybitniejszą jednak figurą nie- 
m ecką, występującą w powieści 
Bromfielda jest Hermann Goenng. Za 
pośrednictwem von Kleista dociera 
do niego Anna Bolton, powodowana 
troską o cierpiące nędzę ofiary hi­
tleryzmu, Autor kreśli go jako oty­
łego potwora na tle starej kultury 
zamku oppenheimekiego, utrzymane­
go w stylu Ludwika XV: Kiedy tyl­
ko weszła poznała od razu potężną 
osobistość. Na jej widok z trudem 
podniósł swoją wielką opasłą poetać 
z kanapy j zbliżył się do niej z umiz- 
gięna. Był to uśmiech człowieka cho­
rego, będącego zaprzeczeniem natu­
ry. Odczula odrazę. Był ubrany w bie­
do niebieski mundur, który zbyt ob­
cisłe opinał zwały jego tłuszczu, tak, 

bardzo wyraźnie odznaczał się Je­
go olbrzymi, niemal niewieści tył i 
pierś obwieszona orderami. Oczy 
miał małe, wyblakłe, niebieskie z 
wielkimi workami. Okrągłą czaszkę 
pokrywały rozwichrzone w|osy kolo­
ru płowego. Zbliżał się do niej po­
twór: "jego małe kapryśne usta ścią­
gały się do uśm:i-. u Nie było wąt­
pliwości: był to osobiście wielki

, ,. . , „ . „ . . , . pniowych- 4 Opisy prób prowadzenia
feldmarszałek Z wielką satysfakcją^ ludowych w te-
opisuje autor scenę przywitana s ę£ le 5 w < praeżycla
Goerlnga- z Anną: Anna doznaMfuczestnlk6w k^ów , z 6. u. 
nagle uczucia, jakby f gąbczasta ma° ucze^nikach 
sa ludzka oczekiwała od niej dwor-g 3 ,_■kiego ukłonu, którego mu odmówiła ^SP°™^ « którzY P3® w 
Odczuwała obrzydzenie, kobiecylwalce z ^upantem
wstręt i odrazę". Anna instynktowy Zawiadamiając o powyższym Zarząd 
nie zrozumiała, że „było rzeczą nie-^T U- L. RP pros! o zgłoszenie osobiste 
możliwą, by świat kiedykolwiek pod-^lub pisemne faktu swego uczestnictwa 
dał się ludziom takim, jak ta poczwa-^w jednym z ówczesnych kursów tub 
ra, siedząca na przeciwko niej i ma-^zespołów samokształceniowych z po­
jąca opasły tułów, wkleszczony mie-^daniem następ u jących danych: 1. tanię 
dzy poiecze kruchego fotelu Ludwi-^i nazwisko-, 2. pseudonim wówczas 
ka XV". Przejaw znanej namiętności^używany; 8. obecny adres; 4. obecne 
Goeringa do klejnotów i kosztowno-|zaj^W| 5. obecne ustosunkowanie «ę 
ścl przedstawia autor w scenie w^do pracy w uniwersytecie ludowym; 
której Anna sprzedaje Goeringowi^g. zamierzenia na przyszłość, Jeżeli 
najkosztowniejsze w Europie futro^iwt się z pracą w uniwersytetach 
sobolowe i szmaragdowy pierścień^ludowych.
„Kiedy mówi o szmaragdzie, w jegoy 
wyblakłych świńskich oczkach mig-^ ty® prosimy o przygotowanie 
nęła przebiegłość, pewien rodzaj bez-yn« piśmie swej wypowiedzi o charak- 
silnego pożądania" gterze określonym powyżej w punkcie

55, które zostanie pomieszczone w wy- 
Jeślj zestawimy naszą <*ob^|dawnictwie. Może ona mieć charakter 

bezpośrednią na długich latach! dęż-| mnieni<>wy ray refleksyjny albo 
kich doświadczeń opartą wiedzę . <,bra5Ska
Niemczech z obrazem Niemiec 1 hitle-g ' Y .
rymu, naklejonym przez wielkiego^6™^' ^^^zającego sytuację 
pisarza amerykańskiego, to dochodzi-f Praeżyaa tamtych CMS0W' zwiąaar6 
my do wniosku, że dwa te widzenia^ °®»waną tu pracą- 
Niemiec pokrywają się z sobą catko-| Zgłoszenia nadsyłać należy pod 
wicie Świadczy to nie tylko o Praw'^adresem Towarzystwo Uniwersytetów 
dziwości obydwu tych ocen, ale tak pudowych RP, Warszawa, ul. Smuir 
że o zakresie intuicji Louisa Brom-^owskiego 6/8 _ do dnia , maja t947 
f'elda i artyżmie jego sztuki pisarprace piśmienne pod tymże 
sktoj- ^adresem do 1 hpca 1947 z.

Bydgoszcz. w marcu
Niedziela Palmową, to święto po­

przedzające bezpośrednio Wielki Ty­
dzień posiada niezwykły urok. Zda 
•to. że niesie z sobą zapach nowej 
wiosny. Bo też to już święto wiosen­
ne. Kościół święci dnia tego naj­
wcześniejsze dary odradzającej się 
przyrody — to, czym najpierw u- 
śmiecha się zmartwychwstające życię 
ziemi. Błogosławi „palmy", uwite z 
srebrzysto-białych bazi wierzbowych 
i Iśniąco-szarych kitek trzciny rzecz­
nej.

Toteż Niedziela Palmowa czyli 
kwietnia, lubo nie posiadająca cech 
święta uroczystego, na wsi bywa so­
lennie obchodzona i jest dniem, do 
którego lud przywiązuje mnóstwo 
wierzeń i zwyczajów. Przede wszyst­
kim dotyczą one owych „palm", któ­
re gdzie niegdzie urastają do roz­
miarów okazałych bukietów, wchodzą 
w nie bowiem jeszcze tatarak, kło- 
koczyng i inne rośliny.

Gdy po nabożeństwie powrócą z 
nimi pasterze, którzy je zwykle nio­
są do kościoła, obchodzą nasamprzód 
dom trzy razy, uderzając palmą trzy ■ pędza duchy Bazie wierzbowe wcho- 
razy o każdy węgieł,, aby w dęmu nie - ...

Potem idą do 
palmą w żło- 
bydłu szkodli-

było much i robactwa, 
stajni, gdzie mieszają 
bach, aby się choroba
■wa w nich nie ukrywała, krowy nią 
omiatają, aby ażę ich nje chwytała

zaraza 1 koniom ocierają nozdrza, 
aby ładnej choroby nie powąchały. 
Krzyżyki zrobione z palmy umiesz­
czone na kolanicy strzechy chronią 
chatę od piorunów, a zatknięte ną

roli, odwracają od nich chmury gra­
dowe. Palma postawiona w oknie od-

dzące w skład palmy, mają takża 
zbawienne właściwości. W niektó­
rych wsiach każdy z domowników 
połyka po jednej bazj od febry, po 
trzy zaś od bólu gardła. Dają je 
również bydłu z ziemniakami. W in­
nych stronach rzucają bazie do zbo­
ża, które ma być wysiane. Bata zaś, 
którym palma była związana, używa­
ją pasterze przy pierwszym wygnaniu 
bydła na paszę. Utrzymują w nie­
których okolicach, że pasterzy wy­
ganiających po raz pierwszy bydło, 
diabeł zaczepia, a strzelanie biczem 
święconym go odpędza.

W niektórych okolicach, między 
innymi w Wielkopolsce. przechowaj 
się zwyczaj połykania pączków wierz­
bowych. czyli jak je nazywają .ba- 
ziek" O starożytności tego zwycza­
ju dowodzi wzmianka, uczyniona 
przez Mikołaja Reja z Nagłowic:
W Kwietnia Niedzielę kto baźki z 

nalmy Wielkanocnej nie połknął, ten 
zbawienia nie otrzymał"

Jerzy Pasternak
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Mit li PU mil li mi niiili
Marsz sztandaru 15 PAL

Piętnasty pułk artylerii lekkiej z 
Bydgoszczy wyruszył na pozycje fron­
towe 26 sierpnia 1939 r. Wraz z puł­
kiem wymaszerował sztandar Chorą- 
łym był ogniomistrz Drzewiecki.

Pułk brał udział w bojach pomiędzy 
Nakłem a Koroaowem, później pod

Bydgoszczą, maszerował przez Gniew­
kowo, pomiędzy Ciechocinkiem i Ale­
ksandrowem do Włocławka, a stąd 
do Puszczy Kampinoskiej. Tutaj wo­
bec niebezpieczeństwa utraty sztan­
daru pułkowego, został on na rozkaz 
dowódcy, ppłk Leonłiarta, zakopany-

Jak wspomnieliśmy w numerze 
wczorajszym, sztandar 15 PAL-u 
odkopany został po raz pierwszy 
w r. 1941 przez mieszkańca kom 
pletnie zrówrianego w r. 1945 przez 
działania wojenne Sierakowa, rol­
nika p. Józefa Jabłońskiego. Tenże 
rolnik wydobył z ziemi powtórnie 
przez siebie zakopany sztandar 
przed kilku tygodniami i o takcie 
tym przez Wasilewskiego zawiadomił 
wiceprezydenta ni. Szczecina in. Józe­
fa Maciejewskiego.

,W Sierakowie p. Jabłoński prze-

Wszystkie te wysiłki doprowadzi­
ły w efekcie do przejęcia ocalone­
go sztandaru, który >z Sierakowa 
przewieziony został do Szczecina, 
skąd wiceprezydent Maciejewski i 
p. Moskalewicz przywieźli go do 
redakcji naszego pisma.

Moment rozwinięcia w lokalach 
redakcji IKP pamiątkowego dla 
Wojska Polskiego i społeczeństwa 
m. Bydgoszczy sztandaru był wzru­
szający. Stary żołnierz — chorą­
ży Drzewiecki nie zdołał powstrzy 
mać łez. Wzruszenie malowało się

wa te także okolone są wieńcem z 
liści dębowych. Na końcach ramion 
wielkiego krzyża w kotarze czerwo­
nym, pomiędzy niani, uwieczniono 
daty bitew, w których brał udział je­
den z najstarszych polskich pułków 
artylerii. Czytamy: Poznań — 31. 
12. 1918, Mrocza — Ławica — 5. 6. 
1919, Lwów — 19. 3. 1919, Kijów — 
8- 5. 1920 i Warszawa — 17 8 1920 
Poza tym na tejże stronie sztandaru 
wyszyte są przepięknym haftem na­
stępujące wizerunki: 1 
rony Polskiej —i Matki 
stochowskiej, patronki 
Barbary, herb miasta 
oraz oznaka pułkowa.

Wzdłuż drzewca umieszczane są ko­
lejno jeden pod drugim następujące 
gwoździe pamiątkowe: „W imię Trój­
cy Przenajświętszej, Prezydent RP. 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych, 
Minister Spraw Wojskowych, Inspek­
tor Armii, General do Prac Artyle­
ryjskich, Dowódca OK VIII, Szef 
Departamentu Artylerii, Dowódca 
15 Wlkp. Dywizji Piechoty, Wojewo­
da Pomorski, Prezydent miasta Byd-

Królowej Ko- 
i Boskiej Czę- 
: artylerii św.

Bydgoszczy Po siedmiu latach rozłąki z ukochanym przez siebie symbolem swej jedno­
stki wojskowej chorąży 16 PAL-u, ogniomistrz Aleksander Drzewiecki 
znów dzierży w swych rękach sztandar, który stał się relikwią. Po lewej 
stronie, inicjator wyprawy do Puszczy Kampinoskiej, wiceprezydent m. 
Szczecina, inż. Józef Maciejewski, po prawej stronie sztandaru współ, 

uczestnik tejże wyprawy, p. Moskalewicz ze Szczecina.

Zefwlata wynalazków,t-—’.yytai

#■

i'
i
i

Mg

Na lewej stronie sztandaru znajduje się m. in. wizerunek Królowej Koro­
ny Polskiej — Matki Boskiej Częstochowskiej (zdjęcie lewe) oraz herb 

m. Bydgoszczy (po prawej).

Pizsiiiie waniw! taysitt
Sztandar 15 PALUm t Bydgoszczy odnaleziony w Puszczy Kampinoskiej. Siedem lat wilgoci wywarło na 
nakopany w lesie sztandar swój niszczycielski wpływ. Piękny, bogatym haftem zdobiony symbol pułku jest 
niszczony. (Od lewej: prawa strona sztandaru z ortem białym i lewa strona bławatu * napisem: „Honor

i Qjo»yzna“).

równie* na twarzach pozostałych 
żołnierzy i świadków w osobach pp. 
wicewojewody pomorskiego mgr 
H, Trzebińskiego, wiceprezydenta 
in.' Szczecina inż. J. Maciejewskie­
go, prezydenta m. Bydgoszczy J. 
Twardzickiego, red. IKP A. Trelli, 
dyn J, Strzyżewskiego, E. Moska- 
lewicza, prof. M. Turwida, prof, 
J. Daszkiewieżowej, zt. ogniom. Za­
jączka, ogniom. Jankowiaka i te­
lefonisty Sarnowskiego.

Sztandar 15 PAL-u złożony d . 
ufundowanej przez Wydawnictwo 
IKP oszklonej gablotki, wystawie 
ny został w jednej z witryn filii 
IKP w Bydgoszczy przy pl. Ign. 
Daszyńskiego (pod arkadami). 
Również wystawiono tam serię 
zdjęć, dokonanych w związku z 
przywiezieniem do Bydgoszczy pa­
miątkowego sztandaru.

kazał Mtąndar specjalnie w tym 
eelu przybyłemu p. Edwardowi

> Moskalewiczowi. Droga do Siera 
kowa obfitowała w szereg przy­
gód. Zalane skutkiem wylewu Wi­
ały ruiny Sierakowa przedstawia 
ją widok grozy. Zalane drogi ni u 
pozwoliły dotrzeć do domostwa pp. 
Jabłońskich samochodem. Dużą 
pomoc w wyprawie okazała miej-

goszczę Miasta Bydgoezcz, Dowódca 
15 Wlkp, PAL. Oficerowie 15 Wlkp. 
PAL, Podoficerowie 15 Wlkp. PAŁ 
i Szeregowi 15 Wlkp. PAL.

Sztandar wręczony został pułkowi, 
w r. 1938 w Toruniu przez ówczesne­
go Marszałka Polski Edwarda Rydza- 
Śmigiego.

Swojego czasu wybitny uczeny 
Heavyside odkrył, że skrajne warstwy 
atmosfery otaczającej kulę ziemską, 
wskutek pewnych wpływów zewnętrz­
nych (między innymi i sfcłońca) są w 
mniejszym tab większym stopniu zjo- 
nizowane. tan. cząsteczki niesłychanie 
w tych wysokościach rozrzedzonego 
powietrza posiadają ładunki elektrycz­
ne. Okoliczność te, niezależnie od nie­
zupełnie jeszcze wyjaśnionego związ­
ku ze zjawiskiem zorzy polarnej, od­
grywa olbrzymią rolę w sposobie wy­
syłania i przejmowania fal radiowych- 
' Dotychczas warstwa Heavyside’a 
wydawała.się nieprzeniknioną przesz-

Ąj Ym
*Jg> dum

Facsrmfjs fistw p. Jana Wasilewskie­
go z Sierakowa, do wiceprezydenta 
inż. J. Maciejewskiego, Dowodem wy­
sokiego poczucia obywatelskiego mło­
dego rolnika jest — mimo, że . zale­
dwie umie oą ubrtii swe myśli w sio- 
ma — długotrwale jego staranie o 

odnalezienie sztandaru.

mows ludność ora* zakład ociem 
niałych. w pobliżu spalonej wsi 
przez udzielenie podwód Konie 
brnące przez zalane drogi trzel 
było zmieniać kilkakrotnie.

Jak wygląda sztandar?
Sztandar o niewielkich normalnych 

dla pułków artyleryjskich rozmiarach 
jest bardzo .zniszczony. Atłas zacho­
wał sie, jakkolwiek w miejscach, 
w których był on spajany z innymi 
rodzajami tkaniny i w miejscach po- 

1 krytych haftami, zniszczenie jest 
szczególnie wielkie- Wilgoć wywar­
ła również swój niszczący wpływ 
na wygląd drzewca, ale gwoździe 
pamiątkowe zachowały się w dobrym 
stanie.

Prawa strona sztandaru przedsta­
wią wielkiego srebrnego orła okolo­
nego wieńcem laurowym. W czte­
rech narożnikach widnieją równie* 
otoczone wieńcem laurowym cyfry 

15" 1 
grodek lewej strony bławatu, zaj- 

Imuje napis „Honor i Ojczyzna"/Sio-

Niedziela Palmowa
Płynie Święte miasto Jeruzalem 
Rozmodlonym, chwalebnym psalmem.
Tleje w słońcu serdecznym pożarem, 
Chłodne ścieląc do stóp Twoich palmy.

— Jak boleśnie mieć oczy widzące, 
Co przed ludzkim zakryte jest okiem...
— Jak jest ciężko — o rano jątrząca —- 
Być we własnej ojczyźnie prorokiem...

Nie od słońca zciemniony rumieniec, 
Nie z upału pot świętą skroń zrasza.
— Jak ode gnać ohydne zwidzenie — 
Pocałunek plugawy Judasza?

— Oddal, Ojcze ten kielich goryczy — 
(Gaj Oliwny przeczuciem narasta).
Tłum chwalebnym śpiewaniem krzyczy. 
Płyną hymnem ulice miasta.

— Jeśli jednak — o, męko konania — 
(O słodyczy Wszechmocnej pokory)!
Niech się dźwignie z mego miłowania 
Słaby człowiek na duszy swej'chory.

Płynie wizja krzyżowej ofiary, 
Płynie miasto chwalebnym psalmem. 
Tleje w słońcu serdecznym pożarem, 
Chłodne ścieląc do stóp Twoich palmy.

ZOFIA STRZELECKA

kodą dla tego rodzaju fał. Ustalono 
natomiast, że fale elektromagnetyczne 
odbijają się od niej na tych samych 
zasadach co np fale Świetlne od 
zwierciadła wklęsłego i wysłane z ja­
kiegokolwiek punktu na ziemi. obie­
gają nasz glob naokoło, napróżno usi­
łując wydostać się x zaklętego kręgu- 
Dlatego, gdy np. rozpatrywano możli­
wości wysyłania międzyplanetarnych 
pocisków rakietowych, próby rozwią­
zania problemu kierowania nimi drogą 
radiową rozbijały się o mgławicowy 
mur zjonizowanych cząsteczek atmo­
sfery. Na tym- tle udany eksperyment 
wysłania radarem fal radiowych na 
księżyc a ostatnio t słońca i zareje­
strowania ich odbicia, o czym donosi 
prasa, jest naprawdę nitezwykłym suk* 
cesem naukowym.

Między innymi właśnie powstała 
już, narazie teoretyczna, możliwość 
przestania pocisku międzyplanetarne* 
go i dowolnego kierowania nim. Tech­
niczne rozwiązanie tego zagadnienia 
pozwoliło by prawdopodobnie dokład­
niej zbadać najbliższe ziemi rejony sy­
stemu słonecznego, a więc księżyc, 
może nawtet Wenus i Marsa. Jakie by 
to mogło przynieść praktyczne korzy­
ści dla ludzkości, trudno obecnie prze­
widzieć. Trudno też się zdobyć na op­
tymizm, jeżeli się zważy, te dotych­
czas najsilniejszym bodźcem większo* 
ści rewelacyjnych i rewolucyjnych od­
kryć naukowych była wojna i najcu­
downiejsze wynalazki na razje więcej1 
przynoszą zniszczenia niż dobrodziej, 
stwa. ,

Cenny dar Kanady
LONDYN (obsl. wł.), Z Ottawy do­

noszą, że Kanada postanowiła ofia­
rować dla szpitali krajów europej­
skich i Chin- rad wartości 1 miliona 
dolarów. Z krajów europejskich rad 
ten otrzymać mają: Polska, Czecho­
słowacja. Jugosławia i Ukraina. 
Pierwsza przesyłka radu nastąpi do 
instytutu Marii Curie-Skłodowskiej w 
Warszawie i do Czechosłowacji,
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Ludwik van Beethoven
W 12O rocznicę zgonu tytana muzyki

mówić będzie". Niestety, z powodu 
choroby matki już po trzech miesią­
cach wraca Ludwik do Bonn, a po jej 
śmierci zoetaje witaściwie głową po­
zostałej licznej rodziny.

W roku 1792 wraca z Anglii opro­
mieniony chwałą Haydn Namówio­
ny przez hr. Waldsteina Kurfurst 
skierowuje Beethovena do mistrza 
na naukę kompozycji. Haydn jest z 
nowego ucznia zadowolony tak, że 
chce go nawet zabrać ze sobą do An­
glii, lecz Beethoven, niezbyt kon-

■Chłopiec odziedziczył po 
1 ojcu (śpiewaku) słuch i 
najmłodszych lat okażywa!; 

zainteresowanie muzyką

, Gdańsk, w marcu
Tak, jak o Bachu mówimy jako 

• ojcu muzyki organowej, jak Schu­
berta uważamy słusznie za króla 
pieśni, tak opinię „ojca symfonii" 
■dobył sobie Beethoven. Napisał ich 
wprawdzie niewiele, bo jedynie 
dziewięć. Lecz nie należy zopominać, 
*e w ntuce o wartości decyduje nie 
Hość, lecz przede wszystkim jakość. 
Symfonie Beethovena lśnią na firma­
mencie muzyki jak olbrzymiej jasno­
ści gwiazdy. A blask ich trwać bę­
dzie wiecznie...

Chociaż Ludwik van Beethoven 
urodził się w niemieckim mieście 
Bonn (dnia 16 grudnia 1770 r.j. nie 
należy uważać go za Niemca. Dzia­
dek jego, rodowity Holender (ka­
pelmistrz) przyjechał w roku 1732 do 
Bonn z Maastricht.. Zrćsztą samo 
nazwisko z charakterystycznym do­
datkiem van dobitnie świadczy o nie- 
niemieakim pochodzeniu kompozy- 

. tora.
Maty 

dziadku 
już od 
wielkie
Ojciec widząc to, postanowił kształ- 
ció 5-letoaego syna w tym kierunku 
Początkowo uczył go sam. Późnie.) 
gdy wyczerpał zasób swej wiedzy 
przekazał ~-!* *

Ludwik 
nie znosił 
natomiast 
poddasze, 
koszować 
pewnego razu, 
na pajęczynie wieikj pająk krzyżak 
1 zasiadłszy na rozśpiewanym iństnu- 
Biencie... zastygł w zasłuchaniu... 
idyllę tę przerwała dopiero matka 
wbijając słuchacza, a wirtuoza od- 
komenderowując na. dół-

Ciężkie warunki materialne poło­
żyłyby może kres dalszej edukacji 
przyszłego kompozytor^, gdyby nie 
fakt, że na talent małego Ludwika 
■wrócił wwagę sam książę. Na jego 
też koszt kształcił się Ludwik van 
Beethoven dalej, a wreszcie (nie bez 
poparcia swego nowego przyjaciela 
hr. Waldsteina) został w roku t785 
obok swego dotychczasowego pre­
ceptora Neete’go drugim organistą 
dworu.

W dwa lata potem już jako nad­
worny muzyk księcia jedzie Ludwik 
do Wiednia, gdzie styka się z Mo- 
■artem. Twórca „Czarodziejskiego 
Fletu" olśniony uczniem (udzielił bo­
wiem Beethovenowi kilku lekcji) za­
wołał raz do przyjaciół: ..Pamiętaj­
cie! On sprawi, iż cały świat o nim

BeethovenLudwika Pfeiferowl.
— jak to zwykle bywa — 
nużących ćwiczeń. Chętnie 
uciekał ze skrzypcami na 
gdzie samotnie mógł roz­

etę własną grą. Podobno 
gdy grał, spuścił się

tent z nauczyciela woli pozostać w 
kraju i dalsze studia kontynuuje pod 
pieczą Albrechtebercfera.

Z chwilą, gdy już jako dojrzały 
muzyk przenosił się Ludwik van Beet­
hoven na stałe do Wiednia, rozpo­
czyna się jego sława ugruntowana 
coraz to doskonalszym) dziełami. Tu 
przeżywa Beethoven swą pierwszą 
wielką miłość. Niestety, jego uko­
chana Giulietta di Guicciardi jest hra­
bianka, a om tylko „zwykłym muzy­
kusem" o ślubie więc nie może być 
mowy. O glębj jego uczuć świad­
czy dla niej napisana sonata una 
quasi fantasia („Sonata księżycowa') 
— najpiękniejsza z jego 32 sonat 
fortepianowych.

Z Wiednia też ogląda Beethoven 
wielką Epopeję Napoleońską Zwo­
lennik idei Platona — Beethoven — 
widział w Napoleonie człowieka, któ­
ry roznosząc orężem płomień rewo­
lucji francuskiej, dąży do wciele­
nia myśli greckiego filozofa. Kiedy 
też poseł francuski w Wiedniu Ber­
nadotte zaproponował Beethovenowi 
uczczenie Bonapartego jakimś świet­
nym dziełem, ów z miejsca zabrał 
się do pracy Tak powstała Eroica.

1 Na okładce partytury mistrz umie­
ścił diwa napisy: „Bonaparte" — a

i niżej .,Luigi van Beethoven" Właśnie 
• partytura miała za pośrednictwem 

francuskiego poselstwa odejść do Pa­
ryża, gdy nadeszła wieść o korona­
cji Napoleona. W druku ukazała 
się nowa symfonia ze zmienionym 
tytófem: „Symfonia ■ eroica skompo- 

: nowana na cześć pamięci wielkiego 
człowieka’’...

Należało by teraz wspomnieć parę 
słów o trybie codziennego życia mi­
strza. Beethoven wstawał skoro świt 
i pracował bez przerwy do obiadu. 
Po południu natomiast chętnie urzą­
dzał — niezależnie od pogody — 
dalsze wycieczki. O zmroku lubiął 
siadać do fortepianu i improwizo­
wać.^ Możliwe, że właśnie w cza­
sie jednej z takich wycieczek zazię­
bił się. Choroba przerzuciła się na 
uszy. Odtąd Beethoven zaczął tra­
cić słuch. Doszło do tego, że kii- 
dvś przyjaciele zastali mistrza gra­
jącego na rozstrojonym fortepian’e, 
a w roku 1822 musiał Beethoven po 
kilku bezowocnych próbach zre­
zygnować z dyrygowania własną 

j operą „Fidelio".
Swego ostatniego, naprawdę monu­

mentalnego dzieła — IX Symfonii — 
nie usłyszał Beethoven już nigdy. 
W roku 1827 dołączyła się do choro­
by uszu — puchlina wodna. Kilka­
krotnie podejmowane operacje nie 
uratowały ani cennego zdrowia, ani 
życia... Jeszcze na kilka dni przed 
zgonem pełen werwy Beethoven 
(żartując że „lepiej mieć wodę w 
brzuchu, niiż w dziejach") układał 
plany dal/zych utworów, a przede 
wszystkug X Symfonii.

Dzień 26 marca 1827 roku był 
ostatnim dnietu życia Ludwika van 
Beethovena. Przy odgłosach szaleją­
cej nad miastem burzy, wielki mistrz 
tonów zamknął oczy — na zawsze..

Ducb jego jednak dotąd żyje w 
nieśmiertelnych symfoniach 1 łyć ' 
będzie po wieki

Święto Zmartwychwstania Zbawi­
ciela jest zarazem świętem zmar­
twychwstania przyrody. Wielkanoc 
zawsze wita świeża zieleń i kwiaty 
na połach i łąkach. Do kwiatów tych 
należy przede wszystkim prócz f iołka 
także pierwiosnek, albo kluczyk, mi- 
ły zwiastun wiosny, kwiat poetów, 
na temat którego powstały rozmaite 
podania i legendy.

We Francji mówi podanie, że św. 
Piotr upuścił raz klucz do króle, 
stwa niebieskiego, który spadając z 
gwiazdy na 
mię, zanim 
anioł zdołał 
gdzie klucz 
kwiat, otwierający ziemi niebo wio. 
sny". I cud ten powtarza się odtąd 
co rok. Corocznie bowiem wyrastają 
na ziemi nowe kwiaty, otwierając 
ludziom niebo wiosny. W Południo­
wej Francji legenda głosi, że pier, 
wiosnki powstały z łez Matki Bo. 
skiej, która płakała nad krótkim 
trwaniem wiosny. Łzy Najświętszej 
Panny spadały na ziemię i zamienia, 
ne w białe, śliczne kwiatki budzą od­
tąd przyrodę ze snu zimowego.

W Tyrolu istnieje podanie, że 
Chrystus otworzył po zmartwych­
wstaniu niebo kluczykiem i rozsypał 
potem po ziemi mnóstwo tych kwiat­
ków.

W Austrii mówią, te dziewczyna, 
która w -niedzielę 
lazła pierwiosnek, 
zamąż.

W Szwajcarii . 
kwiatem zakochanych. Młodzież nosi 
go na sercu, a jeżeli zbliża się osoba,

gwiazdę, upadł na zie- 
spieszący za kluczem 
go pochwycić. Tam, 

dotknął ziemi, wyrósł

wielkanocną zna. 
wyjdzie wkrótce

pierwiosnek jest

której seree zakochany lub zakocha- 
na zdobyć pragnie i nie odwraca się 
— w takim razie można z całą pew­
nością liczyć na wzajemność,

W Bawarii stara się każdy zerwań ’ 
pierwiosnek w noc Wielkiej Soboty, 
Kwiat ten odgrywa tam rolę kwiatu 
paproci, bo i on wskazuje miejsce, 
gdzie zakopane są w ziemi skarby.

Kwiat ten miał poza tym i ma po 
dziś dzień również znaczenie prak­
tyczne, "W czasach starożytnych uży­
wany był za lekarstwo. Kapłani w 
starym Rzymie zrywali świeże kwia­
ty f bardzo uroczystymi ceremonia­
mi, kapłanki zaś przyrządzały z nich 
potem herbatę. 1 dziś jeszcze używa­
ją. ludzie na wsi herbaty tej, jako 
skutecznego lekarstwa na reuma­
tyzm,

W dawnych czasach, używano ko­
rzeni pierwiosnka jako środka do 
wywołania kichnięcia. Korzeń suszo­
no i ucierano na proszek i przecho­
wywano starannie na ten cel nie­
zwykły.

Dzięki jednemu z dostojników bry­
tyjskich, kwiat ten nabrał nawet 
znaczenia politycznego. Pierwiosnek, 
jako ulubiony kwiat lorda Beacons- 
fielda, stał się godłem partii konser­
watywnej, 'po śmierci zaś tego poli. 
tyka założył Randolf Churchill „To. 
warzy stwo państwowo-soojalistyea- 
nej idei" i ku uczczeniu pamięci 
zmarłego nazwał owe towarzystwo t 
„Związkiem pierwiosnków* (Prim­
rose league), którego członkowie 
musieli nosić w butonierce pier, 
wiosnki. dryg.

JIo widowni międzynarodowej

Odszkodowania wojenne

Felieton pogodny
Napisał: Edro

(Byćzkiwe kłdp&ty
_  Słyszał pan, panie Pikus, że 

tmowuż gaz i tramwaja podrożeli?
__ Jeżeli się rozchodzi o tramwaja 

panie Byczek, cholera mnie do tego. 
W dzień człowiek w warsztacie kiwa, 
w nocy zaś w podgazowanym widzie 
drążką konną jedzie. A Względem ga­
za, to lipa i prosta niemożebność. 
Jeszcze wczoraj S60 zł za litra pereł, 
kowego płaciłem.

— Nie rozchodzi się o gaza an. 
Icoholowego, a tylko tego, co wałówę 
gotuje.

— Konia zmartwienie, a nie gło­
wy i członka rodzinnego!

_ Dobrze mówić panu Pikusowi, 
lecz mnie stara z 
szumcje ankoholu 
biście zaznaczyła, 
każdą jedną porą 
mu wrócę, przez 
chuchać mi każę i jeżeli coś nie coś 
apropo zapachu wódeczności poczuje, 
do mieszkania nie wpuści i na scho­
dach nocować każę.

— Frajer nie sposób. Serem dziur, 
kowanym pan Byczek zagryzie i sam 
biegły ni cholery nie poozuje przez 
największą dziurę, chyba, że ryło 
czyli pysk zapijaczony zobaczy.

— Hmmm. 
daieć dla mn

błędy ma.

się 
ra-
A-
ma

tego powodu kon- 
ograniczyła i oso. 
że jeżeli o wiele 
nośnikową do do- 
dżiurkę od klucza

Sztuka, można m"< ' 
nowa, choc aż też iwo- 

Na dziesięć deko sera,

pięć na same dziurki wypadnie.
— Jeżeli i to panu Byczkowi 

nie spodobało, niech pan Byczek 
zem z swoją cholerną megierą do 
fryki jedzie. Tam podobnie słońce
taką gorączkę, że nikt pieca nie uży­
wa. Każda kuchta garnek na piasek 
postawi i za dziesięć minut pyry go. 
tówe.

— Niemożebność?
— Całkiem możebność. Podobnież 

i jaja na twardo gotują. Do gorące­
go piasku owoc kurzyny się włoży 
i' już w try miga z powrotem wyj­
mują, inaczej jajecznica na twardo 
się zrobi.

— Znakiem tego tam i na plaże

ludzie żadne nie chodzą, jeżeli taki 
. <>tą. panuje,

— Musowo, m iwa Wystaw pan

„Pieśń nad wodami"
Pod takim tytułem napisała Wan­

da Wasilewska dwa pierwsze tomy 
powieści, poświęconej życiu Pola­
ków na kresach. Książka ukaże się 
w tych dniach nakładem Radzieckie­
go Wydawnictwa Państwowego.

Obecnie, autorka pracuje nad trze­
cim tomem powieści, w którym opi­
suje dzieje emigracji polskiej w 
Związku Radzieckim i drogę jej od 
Kazachstanu i od stepów nadwoł- 
żańskich do Ojczyzny

sobie, że jakiś zawiany facet z uko­
chaną pod pachą na brzegu rzeczki 
przez obmyłek usiądzie. Marne jego 
widoki! '

— To już lepiej u nas zamieszki­
wać. .

— Każden jeden głupek, czyli ciuć- 
mok z prowincji o tym wie. W szcze­
gólności pan Byczek musi cicho sie­
dzieć, bo nazwisko nieszczęśliwe ma 
i gdyby na ten przykład w Hiszpanii 
zamieszkiwał, dawno by w cha/rakte- 
rze sztuka-mies w chrzanowym sośie 
był zjedzony. Tam, mówił mi szwa­
gier, każdego byka w ten moment 
zabijają.

— Lipa, nic innego. Primo aprilis 
taką cjiolierę nie łatwo zabić, a po 
drugie daleko lepiej golonkie, wzglę­
dnie nogie wieprząwą dwusić.

— Nie rozchodzi się o konszump- 
cję, tylko o tak zwane walki byków. 
Takiego zwierzaka w cyrku na arene 
puszczają, a jeden taki pikador chu­
stą czerwoną od nosa go podrażnt. a 
po tym długim szydłem, co się szpa­
dą nazywa, na śmierć zakłuwa. O 
wiele prędko takiego smoka zakatru­
pi, ludzie zebrane jemu różne nagro­
dy i owacje dają, a nawet podobnież 
sam król z loży rękę potrzymać da >’ 
butelkę bimbru funduje.

»
— Ja tam nie bardzo wierzę 1 

chcialbym takiego gieroja spoglądać. 
W kawalerskim stanie byłem raz na 
przechadzce 'za miastem i akurat 
stadnika drania jakaś cholerna mu­
cha ugryzła Jak ten łobuz ogon za­
darł, głowę opuścił i dał czadu, na

Specjalny korespondent radia bry­
tyjskiego na konferencję w Moskwie 
w komentarzu na temat prac z tej 
konferencji podkreślił, że reparacje 
wojenne są jednym z najtrudniej­
szych problemów do uzgodnienia mię­
dzy mocarstwami. Jak wiadomo, Mo- 
łotow zażądał 10 miliardów doi. od­
szkodowania — wskazując na to, że 
mocarstwa zachodnie taką sumę już 
dawno wycisnęły z Niemiec.

Marshall i. Beyin zaprzeczyli temu 
twierdzeniu. Gdy w ślad za tym pra­
sa radziecka zaczęła komentować o- 
świadczenie Mołotowa, wywołało to 
wielkie oburzenie prasy anglosaskiej. 
Tymczasem prasa radziecka przyta­
cza cały szereg przekonywujących do- 
dowów na to, że cyfra podana przez 
Mołotowa nie odbiega od rzeczywi 
stości.

Cała rezerwa złota Niemiec o wa-

mnie, myślałem, że duszę ze strachu 
zgubię. Sicoją panne zostawiłem i da­
waj wiać, a ten łobuz na mnie leci. 
Ze strachu potrzebę naturalne w 
sztuczkowe spodnie uczyniłem, na

drzewie cały dzień przesiedziałem 1 
pannę posażną na wieki straciłem. 
Cała wioska chichi-śmichi ze mnie 
robiła. Gdzież tam taki kozak się 
znajdzie, któren takiego anioła jesz­
cze bordo chustką odważy się złościć 
i z szydłem go zakłuwać?

— Nie moje nazwisko i nie mój 
kłopot. Chodź pan lepiej na jednego 
pod serek szwajcarski. Moja lepsza 
połowa podatki do kasy miejskiej ka­
zała płacić, ale, że monopol też jest 
państwowy, gotówka do jednego 
skarbu pójdzye. A jeżeli się o praw­
dziwość tego fakta o bykach rozcho­
dzi, poszlij pan Byczek swoją me- 
giere na wycieczkie do tej Hiszpailii.

Jak wróci, szwagier żart umysłowy 
uskutecznił. Nie wróci — prawdę 
mówił i w danym wypadku I tra mi 
się ndleży. No, chodź, pani Edro.

dze 270 ton wpadła w ręce wojsk an­
gielskich i amerykańskich. W kopal­
niach soli w Turyngii znaleziono 210 
ton złota. Złoto to już przeszło 2 lata 
znajduje się w rękach amerykań­
skich, 
shall, 
mały 
nie. 
złota, _ __
nych państw zagrabione przez hitle- . 
rowców oraz sztaby złota na sumę 
25 milionów złotych przeznaczono do 
zwrotu państwom ograbionym. Sta­
ny Zjednoczone i Wielka Brytania 
stały się właścicielami wszystkich 
inwenstycyj kapitałowych Niemiec 
za granicą z wyjątkiem nieznacznej 
ich części w niektórych państwach 
Europy wschodniej. Ogólna suma 
tych inwestycyj wynosi kilka miliar­
dów dolarów. Naczelnik wydziału dla 
spraw kapitałów niemieckich za gra­
nicą Ressel Nexon (USA) oszacował 
te kapitały niemieckie na sumę S 
miliardów dolarów. Dyrektor wy­
działu dla spraw państw wrogich 
zagranicznej administracji gospo­
darczej Henri Feuler stwierdził, że 
kapitały niemieckie w Stanach Zje­
dnoczonych sięgają sumy 340 milio­
nów dolarów, w Argentynie 500 mi­
lionów dolarów, w Portugalii, Hi­
szpanii i Szwecji również 500 milio­
nów dolarów. W Kanadzie kapitały 
państw, wrogich wśród których więk­
szość stanowi własność niemiecką, 
wynoszą miliard dolarów. W Szwaj­
carii 300 milionów dolarów i t. d. 
Znaczna część tych kapitałów na pod­
stawie umów ze Szwecją, Szwajca­
rią oraz innymi państwami przeszła 
już w ręce Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii. Poza tym w ręce 
Stanów
Brytanii wpadła znaczna część nie­
mieckiej floty handlowej.

Anglosasi wywożą wartościową 
część urządzeń przemysłowych. Wy­
wożą też na rachunek reparacji wę­
giel i drzewo. Płacą Wprawdzie za 
produkcję, ale po cenie niższej, od 
faktycznych kosztów produkcji i to 
w walucie niemieckiej, podczas gdy 
na rynkach światowych otrzymują 
za te towary dolary i funty. Ame­
rykanie uruchomili wszystkie fabry­
ki niemieckie, które stanowiły wła­
sność kapitału amerykańskiego, i tak 
największą w Europie fabrykę sa­
mochodów „Opel", I. G Farben i 
znane zakłady Kodak, poza tym sze­
reg mniejszych fabryk w Monachium,

chociaż jak stwierdził Mar- 
Stany Zjednoczone „nie otrzy. 
jeszcze prawa własności** na 
Jedynie nieznaczna część tego 
jak złote monety poszczegół-

Zjednoczonych i Wielkiej
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Szyperski

Uroda odzyskanego kraju
T ROMANTYCZNE GÓRY

Śląsk Dolny jest perłą Ziem Odzy- 
Vtanych. Kraj to gór, jezior i uro-’ 
dzajnych niw.

Góry Dolnego Śląska o tatrzańskich 
krajobrazach, śnieżnych żlebach i ur- 
wistydh przepaściach, ciągną się pas­
mem ok. 200 km długim, przekracza­
jąc w Karkonoszach wysokość 1.600 
metrów.

Spotykamy tu jak w Tatrach, sta­
wy o charakterze jezior alpejskich i 
wysokogórską roślinność oraz faunę, 
• wijące się nad urwiskami serpenty­
ny prowadzą nas na same niemal 
■Kzyty górskie.

Z Karkonoszami, zwanymi też Gó 
mmi Olbrzymimi, ze Śnieżką jako 
najwyższym szczytem, łączą się nieco 
niższe Góry Izerskie, opasane wspa­
niałymi borami i obfitujące w skalne 
Jary.

Jedno i drugie pasmo górskie po­
siada urocze doliny, a w ruch zdrojo­
wiska i miejscowości klimatyczne, 
(pośród których czołowe miejsca zaj­
mują Cieplice. Karpacz, Bierutowice, 
Wieniec Zdrój i Szklarska Poręba

Wydłużeniem Karkonoszy są ro­
mantyczne kopuły i zalesienie zbocza 
Gór Wałbrzyskich 1 Sowich ponad 
1000 m wysokich, z miejscowością 
Sokołowskiem jako znaną stacją ku- 
racyjną dla płucno chorych i kąpie- 
Ifakasni Sciice Zdrój i Jedlina Zdrój.

U podnóża Gór Sowich, w pięknej 
Dolinie Śląskiej wznosi się wysoko 
ponad poetom sztucznego jeziora 
utworzonego przez zaporę wodną 
ruina piastowska — Choin owiec

tym Bardo dla Podgórza i Wambie­
rzyce dla całego kraju: miejscem 
pielgrzymek i odpustów.

Rzesze pątników ściąga do siebie 
klasztor Cystersów w Krzesoborze w 
pobliżu miasta barokowego Katnie- 
niogóry i ogromny klasztor w Lubią­
żu, niedaleko Legnicy, macierz kla­
sztorów cysterskich na Śląsku po­
wstały w roku 1175. Klasztor ten, 
położony pośród starych lasów nad- 
odrzańskich i panujący aad okolicą 
jest jednym z największych — pół­
nocne skrzydło ma 223 m długości —

Opole, Oleśnica i Głogów, upamięt­
nione zabytkami z czasów polskich.

Wymienić trzeba jeszcze dawną 
rezydencję biskupią Nisę, nazwaną 
śląskim Rzymem i starożytne miasta 
w dawnym Hrabstwie Kłodzkim jak 
samo Kłodzko, dalej Bystrzycę. Gró­
dek, Duszniki oraz miasta-grody, jak 
Paczków, Otmuchów, Prudnik i Klucz­
bork.

WINCENTY POL 
W JELENIEJ GÓRZE

Większość miast dolnośląskich
wstała u boku warownych grodów,

Piękny stary ry­
nek w Jeleniej Gó­
rze okolony pod- 

deniami.

po-

śtyeie kulturalne

TAM, G»Z1F PRZERYWAŁ 
CHOPIN

Z Górami Sowimi łączą się Góry 
Kłodzkie 900 do 1400 m wysokie, po­
przecinane kilkoma pasmami gór i 
głębokimi jawami. /

Tu rozwinęły się znane zdrojowi- 
■ka jak Kudowa, Polanica. Duszniki 
upamiętnione pobytem Fryderyka 
Chopina. Lądek Zdrój i inne, oraz 
miejscowość klimatyczna Wilczy Jar. 
nad którą wyłania się jakby z chmur 
Świątynia Madei Boskiej Śnieżnej, 
•udami słynąca.. Wieś zbudowana w 
•tylu szwajcarskim i norweskim, po- 
•iada wodospad 2B m wysokości

S Osobliwością Ziemi Kłodzkiej są 
piaskowe skały gór. zwanych Stolo 
Wy<mi, o poszarpanych konturach i 

l niezwykłym ukształtowaniu przed­
stawiające jakby miasto skalne 
fantastyczne postacie ludzkie lub 
widma zwierząt-olbrzymów. Jazda 
azosą górską Gródek—Kudowa otwie- 
M widoki niezapomniane.

Lilia Weneda 
w „Narodnim Divadie**
Teatr Narodowy (Narodni Diva- 

dlo) w Pradze włączy! do swych 
planów repertuarowych „Lilię We- 
nedę“ Słowackiego. Dzieło to prze­
tłumaczył znakomity poeta Frań 
Ciszek Halas, spod pióra którego 
wyszedł również przekład „Balia 
dyny“.

Pod koniec bieżącego sezonu, 
względnie na otwarcie nowego 
Teatr Narodowy wystawi sztukę 
polskiego autora Brandstetera pt. 
„Powrót syna marnotrawnego" 
Sztukę przygotowuje jeden z wy- 
bitniejezych reżyserów czechosło 
wackioh, Karol Dostał.

Paul Claudel 
w Akademii Francuskiej

W Akademii Francuskiej odbyła 
się uroczystość powitania nowego 
akademika — znakomitego poety 
Paul Claudela, wybranego w poczet 
członków Akademii na miejsce o-

zy i klasztorów 1 kościołów tchną 
duchem Wita Stwosza 1 dawnego Kra­
kowa.

Śląsk to kraj poszukiwaczy Boga 
i kraj poetów.

artystycznie najwartościowszych
■sztorów w środkową Buropid.

próżnione po śmierci Gilleta Prze­
mówienie powitalne na cześć Clau­
dela wygłosił Franęois Mauriac.

Prof. J. Kostrzewski 
doktorem

„honoris causa" U. J.
W auli Uniwersytetu Jagiellońskie­

go odbyła się uroczystość nadania 
profesorowi prehistorii na Uniwersy­
tecie Poznańskim dr Józefowi Ko- 
strzewskiemu doktoratu honoris cau­
sa. W ramach uroczystości przemó­
wienia wygłosili dziekan wydziału 
humanistycznego UJ prof. Dąbrow­
ski i prof. Lehr-Spławiński. charak­
teryzując całokształt 35-letnlej dzia­
łalności naukowej prof. Kostrzew- 
skiego, którego nazwisko znane jest 
dziś nie tylko w Polsce, ale i na ca­
łym święcie.

Po dokonaniu aktu promocji dłuż­
sze przemówienie wygłosił prof. Ko­
strzewski.

OKOLICA WROCŁAWIA
,W poljpłu miasta Świdnicy wznosi 

etę masyw górski Sobótki siedziba 
Słowiańskich bogów i święte Ślężan 
Znamię, z grodziszczem liczącym po­
nad 3.000 lat i dztwacznym; rzeźba­
mi ludzi 1 zwierząt z zamierzchłych 
czasów.

Na północ od Wrocławia urozmai­
cają krajobraz Kocie Góry, najniż­
sze ze Śląskich, przeplatane wstęga­
mi lasów, pośród których rozłożyły 
•ię letniska Oborniki Śląskie 1 Trzeb­
nica, słynąca klasztorem, gdzie spo­
czywa św Jadwiga, patronka Śląska 
1 Henryk Brodaty.

U podnóża Karkonoszy 1 Gór Izer­
skich mamy Góry Bobra i Kaczej 
Rzeki o średniej wysokości które 
znamionuje okazały gród Bolkowy, 
ąamek Wleli i miasto renesansowe 
Lwówek

Podgórze starożytnych miast Zię­
bic 1 Ząbkowic, miasta z krzywą wie­
żą i starym zamkiem, Strzelina z naj­
większymi kamieniofami świata i wy­
soko położonej Niemczy zamyka 
•wieniec górski Dolnego Śląska

Ńa Podgórzu te®, koło Ziębic 
trwał burze dziejowe bogaty w 
la sztuki klasztor Henrykówski

przę­
dz’e

MIEJSCA KULTU RELIGIJNEGO
Czym Góra Anny dla Górnośląza­

ków, a Trzebnica dla Wreciawia,

KRAJ GOTYKU I BAROKU
Dolny Śląsk — to kraj gotyku i 

baroku.
Szczytowe osiągnięcie sztuki go­

tyckiej i późnego Średniowiecza 
przedstawia kościół św. Krzyża we 
Wrocławiu, ufundowany przez Hen­
ryka IV Prawego, miłośnika Muz.

Kościół klasztorny w Krzesoborze 
przykuwa nas potężnymi wieżami o 
silnej koncentracji walorów baroku

Katedra, św. Krzyż i Panna Maria 
na Piasku, kościoły odbijające się w 
wodach Odry, to charakterystyczne 
zabytki staropolskiego Wrocławia.

Z ruin tego miasta da się zrekon­
struować niejedno cudo architektury 
świeckiej j kościelnej, także, nowo­
czesną halę stulecia z kopulą i or­
ganami, zajmującymi co do wielkości 
drugie miejsce w świecie. z

Niektóre miasteczka i wsie dolno­
śląskie, zwłaszcza górskie wykazu­
ją na sobie przymieszkę stylów bur 
dowlanych. właściwych Turyngii, 
Frankonii Flandrii i Tyrolowi, skąd po­
chodzili koloniści niemieccy.

Pełne uroku mia­
sto wróciło do Pol­
ski nietknięte bu­

rzą wojenną.

których ruiny, Hczne jak nigdzie w 
Polsce, rachowały się do naszych 
czasów. Jako przykład zespolenia' 
grodu z miastem może posłużyć Bol­
ków.

Przeszłość legendarną ''posiada za­
mek Chojnasty koło Jeleniej Góry, 
który Wincenty Pol, bawiący w tych 
stronach, określił jako gniazdo orle 
i przepyszną ruinę.

Średniowieczne piety, freski i obra-

JEZIORA, ŁASY I PUSZCZE
Nie brak tu 1 Jezior malowniczych 

zwłaszcza w okolicy miast Milicza t 
Żmigrodu.

Największym jeziorem jest jezioro 
Sfawa w powiecie głogowskim o dłu­
gości Ił km, leżące w Puszczy Karo- 
lackiej.

Lasy nizinne i puszcze dolnoślą­
skie są równie piękne, Jak doliny i 
przełęcze górskie.

Podgórze Śląskie to kraj wiaduk­
tów, tuneli, wodospadów i spiętrzo­
nych wód.

Na zwiedzenie zasługują: zapora w 
Leśnej pod Lubaniem (Markłissa), ko­
ło Wałbrzycha i w Karpaczu, jezioro 
sztuczne przy 
dospady w 
Kłodzkich.

Romantyka 
rozrzuconych 
urok swoisty.

Bogactwa w ziemi i 
nią z tej strażnicy - granic naszych 
na Nysie kraj niczym niezastąpiony 
1 do życia naszego niezbędny.

Otmuchowie oraz wo-
Górach Stołowych i

fabryk, 
pośród

kopalń i hut.
gór, posiada

na niemi asy-

Bogdan Zakrzewski

Koncert Wielhorskiego 
w Chicago

’ Przebywający w Ameryce pianista 
i kompozytor Aleksander Wielhorskl, 
profesor Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Lublinie, dał ostatnio koncert w 
Chicago w olbrzymiej sali Carl 
Schurz.

Program koncertu obejmował głów­
nie utwory polsk,ie (Chopin) oraz kom­
pozycje własne, a m. in. „Poemat ele­
gijny"- poświęcony bohaterom ostat­
niego powstania warszawskiego.

Muzyka polskiego przyjmowała pu­
bliczność niezwykle gorąco.

Koncerty polskie 
w Londynie

W dniu 8 kwietnia br. odbędzie się 
w Londynie w sali koncertowej Wig- 
mar Hall koncert znakomitej pary 
naszych artystów: śpiewaczki Ewy 
Bandrowskiej-Turskiej i pianisty S. 
Szpinalskiego. Program koncertu za­
wiera m. in. utwory Chopina, M<^ 
niuszki. Szymanowskiego i Szeligow- 
skiego.

W chwili obecnej Bandrowska-Tur- 
ska bawi na występach w Jugosławii, 
skąd przed wyjazdem do Londynu 
przybędzie na kilka dni do kraju. 
Szpinalski występuje obecnie w Tur­
cji, skąd udaje się bezpośrednio dc 
Anglii.

STARE MIASTA 
I ZAMKI PIASTOWSKIE

Charakter średniowieczny zachowaj 
Paczków przez swój w c-ałości za­
chowany mar miejski z basztami i 
średniowieczną wieżą ratuszową., po- 
dobnie, jak Byczyna, gdzie przetrwa­
ły znaczne części murów miejskich.

Charakterystyczną cechą Legnicy, 
miasta sadów i ogrodów, jest zamek 
piastowski, także dumę Brzega sta­
nowi zamek Piastów śląskich, zaby­
tek, chociaż-w ruinie, piękny kształ­
tami.

Herb Sobieskich na frontonie zam­
ku w Oławie tna swoją wymowę.

Jelenia Góra brama wypadowa w 
Sudety, to barokowe miasto podcieni 
jak Bolków i Jawor, a Wałbrzych, 
to miasto dymiących kominów i hałd, 
otoczone koroną gór.

Do starych miast książęcych należą 
Świdnica, Brzeg, Legnica, ©lawa,

Z krużganku grabin, poprzez czarne kraty 
Błękitnooką wyzierasz zadumą.
W głębinach twoich złote liście szumią, 
A gładzią lustra suną chmury z waty. 
I aż po brzegi trawników wilgotnych 
Wylewasz złoto jesiennego słońca, 
W które zapatrzeć mogą się bez końca 
Zmęczone oczy i człowiek samotny. 
Tu wielbi ciszę komarów kapela, 
A srebrne karpie stanęły w_ bezruchu 
I czarna wieża odbita w' chmur puchu 
Szkarpami murów drgnąć się nie ośmiela. 
Dopiero kiedy płomieniste słońce 
Zatknie nad dębem lampion cynobrowy, 
Stajesz się nagle szeptem ptasiej mowy, 
Zanim w szuwary padną pierwsze gońce. 
Z chmarą jaskółek — wieczorna gościna. 
Krzyk dzikich kaczek wracających z rżyska, 
świst ostrych lotek, śmiechem woda pryska, 
Szumi tatarak i łamana trzcina.
Karpie ku słońcu wyskakują z wody, 
Bwrzą się liście, skręca czarna wieża, 
Czerwone pręgi płyną wzdłuż wybrzeża, 
A mrok jak rosa •kapie z ciemnych łodyg. 
Jeszcze wybuchasz ptasim rozhoworem, 
Trzaskiem trzcin smagłych skrywających gniazda, 
Choć błyszczy w tobie pierwsza wbita gwiazda. 
Jeszcze powraca ktoś spóźnionym torem...
Lecz coraz bardziej zmęczone źrenice 
Zamykasz rzęsą nadbrzeżnych zarośli, 
Gdy mgła dymiąca wstaje z głębokości 

. I noc zapuszcza milczenia przyłbicę.

„Stalowe serca**
.Film Polski' przystąpił do reali­

zacji nowego filmu długometrażowe­
go pt. .Stalowe serca'. i

Autorem scenariusza i reżyserem 
filmu jest Stanisław Urbanowicz, 
twórca filmów krótkometrażowych 
.Odrą do Bałtyku' i .Budujemy War­
szawę'. Kierownictwo literackie ob­
jął znany powieściopisarz Gustaw 
Morcinek. Zdjęcia wykona Adolf For- 
bert — operator, który nakręcił .Za­
kazane piosenki*.

Akcja filmu rozgrywa się w ośrod­
kach robotniczych podczas okupacji 
niemieckiej. Treścią obrazu jest pra­
ca konspiracyjna polskiego proleta­
riatu: sabotaż niemieckiej produkcji 
wojennej przy jednoczesnych wysił­
kach zaoszczędzenia warsztatów pra­
cy dla wykorzystania ich po wojnie.

Scenariusz przekazano już do reali­
zacji, a w chwili obecnej dokonuje 
się próbnych zdjęć w atelier łódzkim. 
Zdjęcia plenerowe będą nakręcane 
Śląsku.

na

Międzynarodowy 
Festival Filmowy 

w Brukseli
W czerwcu br. odbędzie się w Bruk­

seli Międzynarodowy Festiwal Fil­
mowy. Festiwal ma być połączony « 
pokazem folkloru belgijskiego. W ju­
ry konkursu mają wziąć udział m. in. 
Rene Clair i Charlie Chaplin. W czę­
ści muzycznej festiwalu odbędą się 
koncerty utworów skomponowanych 
specjalnie jako ilustracja muzyczna 
do filmów. Teatry belgijskie wystą­
pią z najlepszymi sztukami ze swego 
repertuaru, zaś w Pałacu Sztuk Pięk­
nych w Brukseli odbędzie się wystąp 
wa sławnych mistrzów pędzla.

1 
I
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Z cyklu: Ludzie filmu
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Humor

Film radziecki poszczycić -śię 
może aktorkami, które natu­
ra obdarzyła miłym głosem i do­
skonałymi warunkami zewnętrz­
nymi. Do takich aktorek należy 
Maryna Ładynina. Ta artystka 
młodego pokolenia — zabłysła 
swym talentem w okresie zma­
gań narodu rosyjskiego z hitle­
rowskim najeźdźcą. Brała udział 
we frontowych koncertach żoł­
nierskich.

Widzieliśmy ją w następują­
cych filmach: „Świniarka i Pa­
stuch", gdzie występowała obok 
znanego aktora rosyjskiego Mi­
kołaja Kriuozkowa; „Sekretarz 
Rejkomu“, w którym nie wyzy­
skano w pełni jej zdolności wo­
kalnych; „Górą dziewczęta", 
którego tytuł oryginalny brzmiał 
„Traktorzyści" znów obok Mi­
kołaja Kriuczkowa, oraz ostat­
nio: „O 6-tej wieczorem po woj. 
nie1", obok nieżyjącego już Sa- 
mojłowa, W tym ostatnim, tak 
pod względem głosowym, jak i 
aktorskim zdobyła sobie ogólne 
uznanie krytyków. (Bea)

Bajka o słoneczku
i królewnie zamienionej w gołąbka

Była raz śliczna królewna. Lecz 
kiedy pewnego razu wybrała się do 
boru po kwiaty leśne, spotkała tam 
starą czarownicę, która, spojrzaw­
szy na nią sępim wzrokiem, natych­
miast zamieniła ją w w gołębia.

— Leć — powiedziała wstrętna 
wiedźma — do słoneczka i poproś o 
złoty płaszcz. Bardzo potrzebuję tego 
płaszcza. Czekam na niego już da­
wno, lecz nie spotkałam dotąd niko­
go, kto by był godny uzyskać go od 
słońca. Dopiero ty dzisiaj — leć więc. 
Masz dwa mocne skrzydełka, to wnet 
dolecisz. Jeżeli będziesz uważać na

I słało pod jej maluchne nóżki, naj­
piękniejsze swe, tęczowe promyki.

Ale królewna nie cihciała wyjść za 
mąż za słoneczko. Płakała często, tę­
skniąc za rodzicami i cienistym ogro­
dem, gdzie było tak chłodno, miło, 
Zgoła inaczej, niż w gorącej, złotej 
krainie słonecznej. ' ।

——— Nie płacz — rzekło pewnego ra­
zu słoneczko — nie mogę patrzeć na 
twoje łzy. Dopomogę ci zejść na zie­
mię, ' l

I dopomogło słoneczko zejść kró­
lewnie na ziemię, usławszy jej drogę 
z promyków, które przykryło pie­
rzastymi chmurkami, aby nie parzyły 
ślicznych stopek królewny. Lecz te­
raz wielki żal wstrząsnął sercem 
słoneczka. Ściągnęło ze wszystkich 
stron co najbrubsze, najciemniejsze 
chmury i zakryło z żalu swe oblicze 
na cały miesiąc. Działo to się w gru­
dniu. I teraz, zawsze, gdy tylko gru­
dzień nadejdzie, słoneczko czyni to 
samo, nie mogąc się nigdy w żalu za 
królewną utulić.

— Boże, ile to mogło dać mięsa.

PŁOTKI
. Jeden ze znajomych znakomitego 
kompozytora włoskiego —1 Rossi­
niego, obiecał zaprosić go na obiad 
i poczęstować pieczonym indykiem 
z jabłkami.

Minęło parę miesięcy od zapro 
szenia, ,gdy niespodziewanie spot 
kali się znowu. Zmieszany skąpiec 
począł tłumaczyć się:

—- Chętnie zaprosiłbym pana na 
ten obiad, ale podobno w tym roku 
jabłka są fatalne.

— Niech pan temu nie wierzy — 
odpowiedział Rossini — to są plot­

s'. Drz. ki rozsiewane przez indyki.

J. T. K. — Uwagi w zasadzie słu­
szne. Do druku nie nada je się.

P. Szwaj. Lednogóra — Uwaga 
bardzo oryginalna. Zastanowimy się, 

Gdańszczanin — Uwagi słuszne, 
ale nie nadają się do druku, jak Pan 
zapewne nam przyzna. Trudności 
musimy pokonywać solidnym stosun 
kiem do sprawy. Wiele jest rzeczy 
godnych potępienia i miejmy nadzie­
ję, że doświadczenie będzie dla wszy­
stkich najlepszą szkołą na przyszłość.

1. R„ Gdynia — Nadesłany arty­
kuł (Nienawiść a miłość) zawiera 
myśli, które wyzyskamy przy naj­
bliższej sposobności.

St. Iżykowicz, Słupsk. _ Płacimy 
oczywiście, ale zamieścimy tylko 
wartościowe rzeczy.

Stały Prenumerator, Nowawieś 
Wielka — nie wykorzystamy.

Zbyszko Bednorz: „Od Opola do 
Wrocławia". Biblioteka Popu- 
pularno-Naukowa,

Broszura Bednorza powstać mogła 
jedynie z wysokiej atmosfery roku 
1945, kiedy fakt przyłączenia starej 
dzielnicy śląskiej upoił serca jej 
mieszkańców, rodowitych Ślązaków, 
szczególnie tych spośród intelektuali- 
stów, którzy znali dzieje i literaturę 
macierzystej Polski.

\ TBATK
Nowy 1-2 numer „Teatr u" <n Rok) 

aa Wiera m. In. artykuły 1 wypowiedzi: 
Wiktor Hahn — Wpływ Szekspira na 
polską literaturę dramatyczną Ludwik 
Solski — O Helenie Modrzejewskiej. 
Wojciech Natanson: „Makbet" w ma­
skach. Józef Słotwińskl — U Leona 
Schillera. Edward Csato — Na margine­
sie SchillerowskieJ inscenizacji „Krako­
wiaków". Krystyna Grzybowska — O no­
wą widownię. Łazarz Kobryński — 
O dramaturgu wojennej.

Bydgoszcz, Jagiellońska 2 
poleca wszelkie nowości wydawniczo

wielkie gorąco, jakie słoneczko roz­
tacza wokół siebie i zawrócisz, wtedy 
na zawsze pozostaniesz gołębiem. Za 
tern nie wracaj bez płaszcza!

Cóż gołąbek miał zrobić? Zapła­
kawszy gorzko, poleciał. Pół żywy 
ze zmęczenia i gorąca przybył do zło­
cistej krainy słoneczka. Było tu bar­
dzo pięknie, tęczowo i świetliście, ale 
gołąbek nie miał sił podziwiać rozta­
czającego się wokół niego czaru. Sta­
nąwszy przed słoneczkiem, jął sła­
niając się, prosić zaraz:

— Uszyj, słoneczko, ze swych zło­
tych promieni płaszcz i daj mi go — 
błagam cięł

— A pocóż tobie płaszczyk ze zło­
ta, gołąbku?

Ale gołąbek nie odpowiedział. Naj­
pierw nie wolno mu było wyjawić 
przeznaczenia płaszcza, po wtóre 
śmiertelnie zmęczone jego serduszko 
poczęło bić cichutko, jeszcze ciszej i 
— gołąbek zemdlał.

Złociste słoneczko przysłoniło na­
tychmiast swoje promienie białą, pie­
rzastą chmurką — uczyniło się chło­
dniej. Wtedy gołąbek odzyskał przy­
tomność. Zapłakawszy gorzko po raz 
wtóry, powiedział:

— Jeżeli mi nie dasz tego płasz­
cza, to — to na zawsze pozostanę go­
łębiem!

Ale słoneczko chciało wiedzieć 
wszystko. Dotąd pytało, aż gołąbek 
zapłakawszy gorzko po raz trzeci, 
z myślą, że już na zawsze pozostanie 
gołębiem, powiedział prawdę.

— A więc to takt — zawołało sło­
neczko. A pąniewaź było bardzo im­
pulsywne, natychmiast rozgniewało 
się na czarownicę. Był to gniew stra­
szny. Niedługo trwało, gdy promyki, 
posłane na ziemię, odszukały chatkę 
czarownicy, głęboko ukrytą w gąsz­
czu leśnym. Słoneczko zasiliło pro­
myki natychmiast tak wielkim gorą­
cem, że chatka spaliła się na proch, 
a wraz z nią czarownica. Stało się to 
bardzo szybko i wiedźma ze swą chat­
ką, stojącą zawsze w pogotowiu na 
kurzych nóżkach, nie zdążyła uciec 
w inne skryte miejsce.

W tej chwili gołąbek odzyskał da­
wną swą postać — stał się napowrót 
ślicznym dziewezątkiem, uroczą kró­
lewną. Słoneczko było zachwycone. 
Mało tego. Mocno królewnę pokocha­
ło Zbudowało dla niej pałac złocisty.

Zwycięstwo bokserów polskich

Polska-Szweda 10:6
ŁÓDŹ (tel. wł.)x. Międzypaństwo­

we spotkanie bokserskie Polska— 
Szwecja zakończyło się zwycię­
stwem naszej reprezentacji, która 
uzyskała wynik 10:6. Zwycięstwo 
Polski należy raczej uważać za 
szczęśliwe, gdyż Szwedzi, przy­
bywszy dopiero na ostatni moment 
do Łodzi, mieli za sobą ciężką po­
dróż samolotem, co niewątpliwie 
odbiło się na ich kondycji.

Po uroczystym powitaniu obu 
drużyn przez władze PZB, mecz 
rozpoczęli wobec 3.500 widzów zgro­
madzonych w hali „Wimy‘ repre­
zentanci wagi muszej — Bazarnik i 
Persson. Polak ma przewagę w 
pierwszej rundzie. Druga jest dla 
Szweda. Finisz Bazarnjka w trze­
cim starciu przynosi mu wyraźne 
zwycięstwo. Prowadzimy 2;0.

W wadze koguciej najlepszy 
Szwed — Ahlin po walce stojącej 
na wysokim poziomie i uchodzącej 
niewątpliwie za najładniejsze spot­
kanie, pokonał nieznacznie Grzy- 
wocza. W wadze piórkowej dalsze 
dwa punkty dla Polski zdobył 
Woźniaklewicz, który zwycięstwo 
swoje zawdzięcza przewadze uzy­
skanej w drugiej rundzie nad 
równorzędnym Pomph’em. W wa 
dze lekkiej debiutant w reprezen­
tacji Polski — ’Gorączniak prze­

Olsson jedzie do USA
NOWY JORK. Dan Ferris, sekre­

tarz Lekkoatletycznej Unii USA 
podał do wiadomości, że należy się 
spodziewać udziału w mistrzo­
stwach pływackich USA świetnego 
pływaka szwedzkiego Per Olssona, 
najgroźniejszego rbecnie w Europie 
konkurenta Francuza Alexa Jany. 
Mistrzostwa te odbędą się w Co- 
lombus (stan Ohio) w dniach 4 i 5 
kwietnia. *

Hart mistrzynią 
tenisową Bermudów

NOWY JORK. Amerykanka Do­
ris Hart zdobyła mistrzostwo teni­
sowe Bermudów, bijąc w finale swą 
rodaczkę Barbarę Scofield 6:2, 9:7

Hurtownia Galanteryjna Feliks Aszyk 
Lód i, Nowomiejska 5, Skrytka Pocztowa 73, 
POLECA WSZELKĄ DROBNĄ GALANTERIĄ, 
BIELIZNĄ. PODSZEWKĘ, KRAWATY, BERETY.

BIŻUTERIĘ SZTUCZNĄ. KOSMETYKF 
-------------------CENY PRZYSTĘPNE --------------- --

RÓŻNICA
Znanego dyrygenta, Biulowa, za- 

pytano: i

— Jaka jest różnica między złym 
i dobrym dyrygentem?

— Dobry dyrygent ma partyturą 
w głowie, a zły głowę w partyturze.

NIC NIE SZKODZI
Gospodyni domu uprzedza elek­

tromonterów:
— Proszę bardzo uważać, ponie­

waż podłoga jest świeżo frotero­
wana.

— Nic nie szkodzi, łaskawa pani. 
Mamy buty z gwoździami.

— Nie Franku, zostaw ich w .--po­
koju, pomyśl przecież, że i my doj. 
dziemy tych lat.

NIEDZIELA SPORTOWA

grał wyraźnie z niezbyt dobrym 
Blomem W wadze półśredniej O- 
lejnik poniósł nieoczekiwaną po 
rażkę w walce z Ahneloefem. Walka 
była zupełnie prawie wyrównana, 
ponieważ jednak obydwie walczące 
strony ustaliły, że wyników remi­
sowych nie będzie się uznawało, 
zasłużone zwycięstwo przypadłe 
Szwedowi.

W wadze średniej' Kolczyński wy­
punktował wyraźnie Karlssons. 
Szwed był pod koniec trzeciej run­
dy zupełnie wyczerpany. W wadze 
półciężkiej Szymura po zaciętej 
walce z trudem uporał się z szyb­
kim Fridellem. O wyniku spotka 
nia zadecydowała walka- Klimec- 
kiego z Sundinem. Zwycięstwo Po­
laka nie było, 
zasłużone.

W drużynie 
wypadł, mimo
Po nim najbardziej podobali się 
Kolczyński i Klimecki. Dziś, w 
niedzielę Szwedzi spotkają się w 
Gdańsku z reprezentacją Polski 
Północnej.

niestety, w pełni

polskiej najlepiej 
porażki, Grzywocz.

W niedzielę dnia 30 tan. odbędą 
się na terenie całego kraju nastę­
pujące ważniejsze imprezy apor­
towe:

GDAŃSK — Spotkanie pięściar­
skie Polska Północna — Szwecja.

SZCZECIN — Spotkanie pięściar­
skie Poznań—Szczecin.

WROCŁAW — Spotkanie pięś­
ciarskie o mistrzostwo Polski „Wi­
sła"— „IKS". ,

W meczach piłkarskich o wejście 
do Ligi spotkają się:

KRAKÓW — „Wisła"-„Polonia1* 
(Świdnica), „Cracovia" — RKU 
(Sosnowiec).

BYTOM — ,,Polonia" (Bytom) — 
„Ognisko" (Siedlce).

SZOMBIERKI — Szombierki —
— KKS (Poznań).

CZĘSTOCHOWA — „Skra" (Czę­
stochowa) — „Polonia" (Warsza­
wa).

RADOM — „Radomiak" — AKS 
(Chorzów).

ŁÓDŹ — ZZK (Łódź) — „Orzeł* 
(Gorlice).

WARSZAWA
„Gedania".

KATOWICE — Trzecia drużyna 
Śląska — „Tęcza" (Kielce).

POZNAN — „Warta" — „Garbar. 
nia".

SZCZECIN — PKS (Szczecin) — 
„Lutolinianka".

PRZEMYŚL — „Czuwaj" (Przo- 
myśl) — ŁKS.

Grochów"

Oxford contra Cambridge

Rywalizacja sportowa studentów uniwersytetu Oxford ze studentami uni­
wersytetu Cambridge nie ogranicza się wyłącznie do słynnych biegów 
wioślarskich. Zdjęcie nasze przedstawia zespoły Oufordu i Cambridge 

walczące o pierwszeństwo w rugby.

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA 
r Wk <S * «aa. «<»womlet«ha 3. <«?■_ 2ł1-3!t

Spredaż tylko hurtowa ooiOr
Wszelka drobna Galanteria < Konfekcja

Prowincjo xo rallcreniem Cenników nie wysyłamy
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Niedziela. 30 marca 1947 r.
Katolicki: Kwiryna.
Słowiański: Częstobora.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Rozkopywanie „Doliny śmierci
potrwa czas dłuższy

BYDGOSZCZ BYDGOSZCZ (ko) W dniu wczo­
rajszym przedstawiciele Kom. Bad. 
Zbrodni Niem. z p. prez. Styczniem, 
inż. Staszakiem, przedst. Żarz. Okr. 
PCK p. Przybyłą, Oddz. Inf. p. 
Juchniewiczową oraz przedstawicie-

skimi mieszkańcami. Wobec nie­
możności ustalenia pewnych punk­
tów zakopania rozstrzelanych, wy­
padałoby rozkopywać dolinę systema­
tycznie. Zrobienie kilku projektowa­
nych przekopów przekrojowych o 
szer. 100 a dług. 300 m będzie ko­
sztować wiele nakładu pracy i pie­

lami prasy, udali się do „Doliny 
Śmierci". Obejrzano teren, dokonano 
szeregu zdjęć i wywiadów z pobli- niędzy j potrwa czas dłuższy.

Oddział miejscowy dla prenumera 
ty i ogłoszeń: Jagiellońska 2 (Pod

Arkadami tel 34-291
* (a) Z okazji pobytu i pełnych 

sukcesu artystycznych występów go­
ścinnych prezesa ZZASP Dobiesława 
Damięckiego i Ireny Górskiej w Te­
atrze Polskim w Bydgoszczy — w 
zamian za urządzenie wieczoru poże­
gnalnego dyr Aleksander Rodzie­
wicz przeznacza na akcję powodzian 
kwotę 5.000 zł.

* Na fundusz pomocy powodzia­
nom złożyli: Wydz. Pow. Bydg. — 
8.000 zł. Dyrekcja Bydg. Kolei Pow. 
6.000 zł.

# (a) Stowarzyszenie Pań Miło, 
ofiarom katastrofalnej powodzi Zw. 
Zaw. Prac. Skarb. Koło w Bydgoszczy 
złożyło w PKO w Bydgoszczy na kon­
to ofiar powodzi kwotę 10.000 zł z 
funduszów Zw. Zaw. Prac. Skarb. 
RP Okr. i Oddz. w Bydgoszćzy.Rów- 
nocześnie związek wzywa wszystkie 
związki zawodowe na terenie m. 
Bydgoszczy i Okręgu do szlachetnej 
rywalizacji i kontynuowania pomocy 
powodzianom, i

* (a). Na wezwanie firmy „Sanus"| 
wpłaciła f-a Leon Kędzierski, Bydg.. 
Sienkiewicza 5 w KKO na końito Kom. 
Niesienia Pom. Powodzianom kwotę 
zł 5000 — wzywając do 'kontunuowa- 
nia akcji f-ę B. Kentzer i Ska, Aleje 
1 Maja 42, Pom- Fabrykę Cukrów i 
Czekolady, Sobieskiego 6 oraz f-ę 
St. Szukalski, Dworcowa 8.

# (a) Zarząd Zw, Zaw, Prac. Sł. 
Zdrowia przypomina, że walne zgro­
madzenie Oddziału Bydg. Zw. Prac. 
Służby Zdrowia odbędzie się w nie- 

/dzielę 30 bm. o g. 10 w sali BTW 
(ul. św. Floriana 6).

♦ (a) K°lejowy Klub Wioślarski. 
Zbiórka wszystkich wioślarzy trenu­
jących w niedzielę 30 bm. g. 10.30 
na przystani KKW

# (a) Stworzyszenie Pań Miło­
sierdzia przy parafii św. Wincentego* _ ___ ,. _____ _
a Paulo na Bielawkach urżądza w skiej Orkiestry Symfonicznej T-wa 
Niedzielę Palmową 30 bm. o godz.!Muz. w Bydgoszczy, pod protekto-

Bydgoszcz do Min. O. N
Ministerstwo Obrony Narodowej

Miejska Rada Narodowa oraz 
Zarząd Miejski w Bydgoszczy wy­
rażają głęboki żal i oburzenie z po­
wodu mordu skrytobójczego, doko­
nanego przez bandy ukraińsko- 
faszystowskie na osobie śp. gene­
rała brygady Karola Świerczew­
skiego.

Miasto nasze dzieli wraz z ca­
łym narodem głęboki smutek z po­
wodu straty wielkiego bojownika 
o wolność i demokrację narodu. i 
Prezyd. Miasta r
(—) Twardzicki (—) Rutkowski |

Oskarżone nie przybyły na rozprawę
BYDGOSZCZ (tim) W dniu wczo­

rajszym zapad! wyrok w sprawie 
Selmy Paczyńskiej i A. Szwemin, 
oskarżonych o przywłaszczenie sobie 
większych sum pieniężnych na szko­
dę właścicielki „Varsovie" p. Burzyń­
skiej.

Oskarżone na rozprawę nie przy­
były. Sąd wydał wyrok zaoczny, 
skazując Selmę Paczyńską na 3 lata 
więzienia, z których połowa została 
darowana na mocy amnestii. Paczyń­
ska. której dowiedziono również 
handel obcą walutą, zasądzona zo­
stała ponadto na jeden rok więzienia 
i 10.000 zł grzywny, które na mocy 

Przewodn. MRN amnestii zostały jej darowane.
(—) Rutkowski! Druga oskarżona Szwemin skaza-

na została na 2 lata więzienia, któ­
re w całości na podstawie amnestii 
zostały jej darowane.

Szkoły powszechne-stolicy
Toruń i Bydgoszcz przodują
W wynikach akcji 
Odbud. Warszawy, 
pomorskich zebrano

TORUŃ (kz) 
Kom Szkolnego 
na terenie szkół 
1.400.000 zł. Czołowe miejsca w ta­
beli zbiórek zajęły Bydgoszcz i To­
ruń (147 tys. zł i 146 tys. zł) oraz 
Inowrocław (126 tys. zł). Lipno ze­
brało (96 tys zł), Włocławek (94 
tys. zł). Aleksandrów Kuj. (85 tys. 
zł). Brodnica i Świecie (61 tys. zł), 
Rypin (ponad 50 tys. zł), Chełmno 
(48 tys zł). Tuchola (ok. 44 tys. 
zł). Szubin (41.810 zł), Grudziądz 
(ponad 37 tys. zł), Sępólno (ponad 
36 tys. zł), Chojnice (22 tys. zł), 
Wąbrzeźno (ponad 17 tys. zł) i Wy­
rzysk (ok. 16 tys zł).

Sumy te są proporcjonalne do 
wielkości miast i terenów poszcz, 
inspektoratów i świadczą o poczu­
ciu łączności szkoły pomorskiej ze 
zdewastowaną Warszawą. Jest to 
dar najmłodszych twórców polskiej 
rzeczywistości.

Manipulowanie 
zapalnikiem 

spowodowało kalectwo 
BYDGOSZCZ (re). W dniu wczo* 

rajszym przy ul. Chodkiewicza 15 
zdarzył się nieszczęśliwy .wypadek, 
któremu, dzięki własnej nieostrożno­
ści i lekkomyślności uległ 36-letni 
mieszkaniec ul. Fordońskiej — F. 
Kowalewski.

Kowalewski znalazłszy pewien za­
palnik, począł go rozkręcać. W trak­
cie tej czynności nastąpił wybuch. 
Odłamki tak niebezpiecznie poraniły 
domorosłego „pirotechnika", że mu­
siano go przewieźć do Szpitala na 
Bielawkach.

Wypadek ten jest jeszcze jednym 
ostrzeżeniem dla wielu ludzi, któ­
rzy nie zdając sobie sprawy z grożą­
cego niebezpieczeństwa wzgl. lekce­
ważąc je, powodują ciężkie kalec­
twa, a nawet i śmierć.

TEATR POLSKI (Al, 1 Maja) 
Niedziela: g. 16 i 19.30: „żabusia". 
Poniedziałek g. 19.30: „Żabusia'.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
Niedziela: g. 16 i 19 „Lilia Weneda* 
(zespół amatorski. Poniedziałek: nie­
czynny.

POMORSKI DOM SZTUKI: Nie­
dziela g. 19.30: Koncert fortepiano­
wy Wł. Kędry (muzyka hiszpańska).

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: Kobieta sama. Polonia: Marsy- 
lianka, Orzeł: O czym marzą kobie­
ty. Gryf: Dni szczęścia, Wolność: 
Panna bez posagu. Bałtyk: Zuch 
dziewczyna.

DYŻURY APTEK: Centralna. Al. 
1 Maja 27, tel. 23-14. Pod Złotym 
Orłem, Rynek 1 tel. 19-31.

Poniedziałek, 31 marca
6.00 Pogr. og.-polski. 8.50 Au<L 

dla szkół „Pieśni wielkopostne" 
9.10 Muz. z płyt. 9.35 Wiad. miejsc, 
i ogł. 9.45 Dyktando progr. dla ra­
diowęzłów. 11.57 Progr. og.-polski. 
14.00 
piyt. 
nego 
15.00 
demokratyczna i postępowa w li­
teraturze polskiej" opr. mgr A. 
Dzienisiuk. 19.30 Muz. z płyt. 
19.57 Progr. og.:polski. 23.30 Konc. 
życz. 23. 55 Zak. aud.

Inf. miejsc. 14.10 Muz. z 
14.45 Pog. „Z życia kulturai- 
i artystycznego Pomorza".

Progr. og.-polski. 19.15 Myśl.

Rozstrzygnięcie 
konkursu na dyplomy 
(fe) W marcu nast. rozstrzygnię­

cie konkursu na dyplomy rzemieślni­
cze. Do oceny przedłożono 25 prac, 
z których sąd konkursowy w osobach 
pp: prof art. graf. H. Czamana,

„W słonecznym domu11
(aj^W słonecznym domu" to ty­

tuł reportażu, jaki na fali ogólnopol­
skiej będzie nadany w niedzielę 30 
bm. o g 10.10 po nabożeństwie z fa­
ry bydgoskiej. „Słoneczny dom" to 
miejski sierociniec — Dom Dziecka

„Lilia Weneda11 
na scenie

Znany i wypróbowany zespół 
amatorski II Państw. Lic. i Girnn. 
wsparty siłami IPaństw. Lici |Gimn;„v 6_. ----- m Trauguta s. Sprawoz<lawcą
zachęcony powodzeniem „Balladyny arch. J. Staszaka, prez. Izby Rze- tej audycji będzie Zdzisław Kunst> 
i „Lilii Wenedy . wznawia mąceni- mieslniczej P. Godka, oraz dyr. Izby man

Rzemieślniczej K. Barciszewskiego| 
przyznał zamiast pierwszej nagrody, 
dwie drugie oraz dwie trzecie. Zdo­
bywcami dwóch pierwszych nagród 
w wys. 4.000 zł są pp: L. Molenda, 
litograf-rysownik PZWS i Z. Mysz- 
korowski. Dwie trzecie nagrody 
wysokości 2000 zł otrzymał p.
Introwski.

(a)

zącję „Lilii Wenedy" w 
słonach (pod reż. prof, 
skiego).

Przedstawienia odbędą

7-miu od- 
Romanow-

art. graf. Br. Nowickiego, budown., przy uj Trauguta 5. Sprawozdawcą

Notowania cen Giełdy 
Zbożowo-T owarowe j 

w Bydgoszczy
w dniu 28 marca 1947 r.

Cena handlowa franko wagon sta­
cji załadowania — parytet BYD­
GOSZCZ za towar średniej Jakości 
handlowej.

Koncert symfoniczny
(a) Z inicjatywy członków Pomor- Teatru Polskiego przy ul. Grodzkiej 

14 w sobotę 29 bm. o g. 18 oraz w 
niedzielę 30 bm. o g. 16 i 19.

Bilety do nabycia w kasie teatru 
na godzinę przed rozpoczęciem 
przedstawienia.

się w sali

------- . .. — j ------ ,, r r---------  
ratem wojewody pomorskiego, p 
Wojciecha Wojewody, odbędzie się 
we wtorek dnia 1. 4. br. ó g. 20 w 
Pomorskim Domu Sztuki wielki kon­
cert symfoniczny.

Koncertem bezinteresownie dyry­
guje znakomity dyrygent dyr. Pań­
stwowej Filharmonii Łódzkiej Zdzi­
sław Górzyński, jak również bierze 

pianista

15 w Resursie Kupieckiej, (Jagiel­
lońska) Wentę, połączoną ż loterią 
fantową. Czysty dochód przeznacza 
się na święcone dla najbiedniejszych 
parafii. Serdecznie wszystkich zapra­
szamy.

* (a) Dnia 13 kwietnia o g. 14 w 
lokalu Resursy Kupieckiej odbędzie 
się nadzwyczajne walne zebranie 
Pom. Okr Zw. Kolarskiego. W ra— ajZ[aj laureat genewski, 
zie nie przybycia odpowiedniej ilo-j Władysław Kędra.
ści delegatów,, zebranie prawomocnej w sposób obaj artyści przyłą- 
odbędzię się pół godziny później. U- czają sję do pięknej inicjatywy fil— 
prasza się o punktualne przybycie, harmoników bydgoskich, gwarantu-

♦ (a) HKS zaprasza na „Pokaz 
Gimnastyczny”, jaki odbędzie się w 
niedzielę 30 bm. o godz. 18 w sali

PCK na powodzian
(a) Okr. Pom. PCK złożył na ręce 

przewodniczącego WRN dr Wjechno 
kwotę zł 100.000 na rzecz pomocy 
ofiarom powodzi.

Suma ta została zebrana z ofiar 
Kół Młodzieży PCK całego Pomorza.

Z.

jąc najwyższy poziom artystyczny 
tej wielkiej imprezy.

-------- „ _ _ ... Sądzimy, że wszyscy miłośnicy 
gimnastycznej przy ul. Jagiellońskiej muZyjQ przyczynią się do powodze- 
nr 19. W programie pokazy gimna- nja koncertu. dokumentując swe 
styki, tance i piramidy. Podczas po— przywiązanie do muzyków bydgo- 
kazu rozdanie nagród za „biegi na i swez zrozumienie potrzeby 
przełaj" rozegrane w dniu 23 bm. Ifiary na p.ękny cel tymbardziej,

* (a) HKS przypomina wszyst-Ze wzamian za to otrzymają porcję | 
kim członkom o pokazie gimnastycz­
nym w dniu 30 bm. o g. 18. Zbiór­
ka drużyny żeńskiej i męskiej o g. 
15-tej.

♦ (a) Piłkarze HKS-u, Zbiórka 
wszystkich piłkarzy HKS-u na Sta­
dionie w dniu 31 bm. o g. 17.30 
Przybycie wszystkich konieczne

* (a) Roczne walne zebranie | 
PZbWP Koło Bydgoszcz odbędzie się 
31 bm. o g 18 w sali Resursy Ku­
pieckiej (Jagiellońska 11)-. Udział w 
zebraniu biorą tylko zweryfikowani 
członkowie Koła.

# (a) Urząd Skarbowy w Bydg. 
podaje do. wiad , że w kwietniu bę­
dzie wypłaca! renty inw według nr 
podanych przez Urząd Skarb, na wy­
kazach osobistych i innych dowo­
dach tożsamości, oraz według liter 
nazwiska, a mianowicie: otrzymu­
jący renty na podst. wykazów wy­
płat a pobierający na podstawie kart 
wypłat według pierwszej litery na- 
wiska: w dniach od 1 do 18 kwietr- 
nia odbiorcy otrzymujący zaopatrze­
nie po raz pierwszy i ci. którzy z 
ważnych przyczyn nie mogą odebrać 
zaopatrzenia w wyzn dniu powinn 
odebrać zaopatrzenie w czasie od 19 > j 
do 22. 4. Po odbiór zaopatrzenia 
należy zwracać Się do Kasy 1 Urz

dniu 23 bm. Iof;ary na piękny cel, tymbardziej, 
Fimina 4-rx nAYfid

najlepszej muzyki, doskonale wpro­
wadzającej w nastrój Wielkotygo­
dniowy.

Bilety są wcześniej do nabycia w 
kasie Pomorskiego Domu Sztuki, w 
godzinach 10—13 i 15—18.

Kradzież w hotelu
BYDGOSZCZ (fe). Niemiłe z pew­

nością wspomnienia wyniesie z gro­
du nadbrdziańskiego mieszkaniec 
Warszawy p. Zdzisław Dłużewski. 
Przybyły do Bydgoszczy w ubie­
głych dniach, zanocował w jednym 
ze znanych hoteli Następnego ran­
ka stwierdził z przerażeniem brak 
pieniędzy.

Jak się okazało nieznany zuchwały 
złodziej wyjął z kieszeni jego mary­
narki 40.000 zł. 
spodziewać, że dzięki energicznym 
poszukiwaniom MO nocny złodziej 
hotelowy zostanie już w najbliższych 
dniach ujęty.

Handel w tygodniu 
przedświątecznym

BYDGOSŹCZ (a). Ministerstwo 
Apr. i Handlu zezwoliło: na sprze­
daż mięsa, jego przetworów oraz tłu­
szczów zwierzęcych w sklepach rzeź­
niczych, żywn, straganach i wszel­
kich przedsiębiorstwach handl. we 
wszystkie dni Wielkiego Tygodnia, 
z wyjątkiem Wielkiej środy. Sprze­
daż wyrobów cukierniczych dozwolo­
na jest w Wielki Piątek.

Wszystkie dni pierwszego tygod­
nia po Wielkiejnocy, za wyjątkiem 
soboty (12 kwietnia br.). obowią­
zują jako bezmięsne. Dla zakł. ga­
stronom. , gospodnich i stołówek dni 
bezmięsne nie ulegają żadnej zmia­
nie.

Należy się jednak (fe) „Zawiany* dorożkarz Kazi­
mierz Cikota, zam. przy ul. Piaski 
47, najechał w godzinach wieczor­
nych rowerzystę Wł. Janika, zam. 
przy ul. Zygm. Anglista 26.

jęczmień przem. 
jęczmień browar, 
owies pastewny 
kasza jęczmienna 
otręby pszenne 
otręby żytnie 
otręby jęczm. 
groch 
groch 
groch 
wyka 
peluszka 
łubin żółty 
łubin niebieski 
łubin nie gorzki 
seradela
koniczyna czerwona 
koniczyna biała 
lucerna krajowa 
siano prasowane 
siano luźne 
słoma prasowana 
Podaż: mała. Tendencja: 
Na zboża: spokojna

Victoria 
Folgera 
polny 
letnia

Cena orientacyjna 
za 100 kg 

zł 2200—2300 
zł 2600—2700 

2300—2400 
3400—3500 
1700—1750 
1550—1600 
1550—1600 
3900—4200

zł 3600—3800 
zł 2900—3100 
zł 3200—3300 
zł 3200—3300 

2200—2300 
2100—2200 
2800—3000 
3100—3300

zł 
7O°/o zł 

zł 
zł 
zł 
zł

zł 
zł 
zł 
zł

z) 20000—22000 
zł 15000—170001 
zł 14000—16000 
zł 
zł 
zł

600— 650
500— 550
350— 400 
utrzymana.

56 Środa Literacka

Kraszewski - nieznany
19 marca br. upłynęła 60-ta roczni- 

, ca śmierci J. I. Kraszewskiego, któ­
ry W ciągu 75-letoiego swego życia 

, napisał całą bibliotekę — 600 toipów 
— powieści, dzieł historycznych, róż- 
negó rodzaju krytyk i essay'ow. Kra­
szewski! Swoiste piętno nudy poło­
żyła na nim lektura szkolne, uparcie 
rozmieniająca „Starą Baśń" czy ,.Cha_ 
tę za wsią" na streszczenia 1 „tematy", 
oceniane przez pedagogów według 

' wszelkich zasad liczbowej gradacji 
wspomaganej plusami i minusami. Ca­
le szczęście, że na własną już rękę 
odkrywało się jednocześnie „Briihla’ , 

i,,Hrabinę Cosel", obraz chrześcijań- 
Iskiego Rzymu, czy upadającej za cza- 

., -- .... - sów saskich Polski- (totem podczas
Skarb PrzY u • J8?'11^1680 ' P°"|studiów uniwersyteckich trzeba było 
koj 5 w godz od 8 do 13._________ |n.era^ historycme prace

(fe) Ze stodoły p Telesfora -Blo-'Kraszewskiego. Choćby ten opis WU- 
eha skradziono 100 kg ziemniaków: na i jego okolic, kopalnia wiadomości 
zakupionych na zasiewy oraz 10 pu-jdla studiującego historig sztuki j kul- 
stych worków. ńiry,

Na tle tych wyłaniających się z pa­
mięci strzępków wiedzy o Kraszew­
skim wzmogło się zainteresowanie 
prelekcją prof- K- W Zawodzińskiego 
— ..Współczesność Kraszewskiego". 
Czyżby wśród gwałtownego nurtu 
dzisiejszych czasów można było po­
wrócić do tamtej lektury?

Prelekcja niestety nie dała na to 
przekonywującej odpowiedzi. Po pro­
stu prof. Zawodzi ński, doskonały 
znawca Kraszewskiego, z takim zapa­
łem rozbudował ■ biograficzny wstęp 
wykładu, że na właściwy temat nie 
starczyło już czasu Trudno! Miejmy 
nadzieję, że kiedyś będzie uprzystęp­
nione szerszym warstwom czytelni­
ków studium prof. Zawodzińskiego 
„Kraszewski nasz współczesny" (pra­
wie cały nakład tej pracy, drukowa­
nej w 1939 roku w Łucku; zaginął i 
wskutek tego stała się ona rzadkością 
bibliograficzną).

Jeśli udało sig tam proi- Zaiwodsiń*

skiemu przekonywująco udowodnić 
trwałą wartość dzieł Kraszewskiego 
z punktu widzenia artystycznego, ide­
ologicznego i historycznego, była by 
to swego rodzaju praca odkrywcza, 
świadcząca, że wyrządza się artyście 
wielką krzywdę, przedrukowując wy­
łącznie tylko kilka powieści przezna­
czonych na lekturę szkolną.

Spośród przytoczonych przez prele 
genta wiadomości biograficznych cie­
kawe było w poglądowy sposób prze­
prowadzone umiejscowienie postaci 
artysty w epoce — pośród współcze­
snych pisarzy polskich i obcych. Kra­
szewski, urodzony w 1812 roku, jest 
o trzy lata tylko młodszy od Słowac­
kiego, jest rówieśnikiem Krasińskiego, 
styka się ze środowiskiem Mickiewi­
cza, jako przedstawiciel średniej ge­
neracji naszych ' pisarzy romantycz" 
nych, jest też reprezentantem najlicz­
niejszego wśród nich elementu, jeżeli 
chodzi o „sposób odczuwania życia" 
i wartości literackie ich dzieł-

Prelegent podkreślił również, ze 
Kraszewski, rówieśnik Dickensa i Gon- 
czaąowa, o trzy lata tylko młodszy od 
Gogola, ojca powieści rosyjskiej, pU-j

ny czytelnik świeżo ukazujących się 
dziel Stendhala- Wiktora Hugo, Geor­
ge Sand > Waltera Scotta, doskonale 
orientujący się w ruchu literackim 
ówczesnej Europy — nie ulega jednak 
pokusie żadnych naśladownictw. toru­
jąc samodzielnie ścieżki polskiej pro* 
zie historycznej-

Powieści Kraszewskiego stanowią 
połowę całej współczesnej mu pro­
dukcji powieściowej w Polsce. Na 
marginesie swych zajęć pisarza, redak­
tora- ziemianina, organizatora życia 
kulturalnego artysta zajmuje się ma* 
larstwem i grafiką, wykonuje tysiące 
rysunków, obrazów akwarel. Znajduje 
nawet czas na własnoręczne przepisy­
wanie swoich i cudzych utworów. Nie 
byle jaki rekord wydajności i organi­
zacji pracy! '

Byłoby naprawdę ciekawe usłyszeć 
od prof Zawodzińskiego, jaka część 
tego ogromnego dorobku zdolna jest 
,,spowodować" przeżycie estetyczne 
czy intelektualne w psychice współ­
czesnego człowieka

Albowiem mało kto znajdzie cza» 
i okazję by zbadać to na własną ręką.

Mgr Alina Chyczewska
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WŁOCŁAWEK
Administracja - Księgarnia Spoi 
dzielcza „Pochodnia*1, Włocławek 

ni Kościuszki i. tel 11-95
Redakcja — ul, Żabia 9 m. 2 przyj­

muje interesantów codz. za wyj. dni 
świąt, w godz. od 11 do 12.

O (Dan) Podziękowanie „Carita­
su". Zarząd Oki. „Caritas" składa 
społeczeństwu włocł. serdeczne po­
dziękowanie za ofiary na „Święcone" 
dla 400 biednych-podopiecznych ro­
dzin Caritasu.

O (Dan) Uchwalenie zapomóg. 
Ną posiedzeniu członków Z w. Zaw. 
Pracowników Samorządu Terytorial­
nego i Użyt. Publ. we Włocławku 
uchwalono uwzględnić w nowym bud­
żecie na rok 47 wypłatę zapomóg 
urodzin, i pośm. w wys. 5000 zł. 
Ponadto opodatkowano się w wyso­
kości l°/o od poborów na rzecz Pom. 
Zimowej oraz zadeklarowano po 10 
zł od osoby na zakup samochodu dla 
Pow. Rady Zw. Zaw. W celu uczcze­
nia pamięci kolegów pomordowanych 
przez Niemców związek ufunduje ta­
blicę pamiątkową.

O (Dan) Spółka wodna. W Otmja- 
nowie odbyło się zebranie Spółki 
Wodnej. Dokonano wyboru prze­
wodniczącego zarządu w osobie p. 
Barankiewicza, a na zast. powołano 
p. Krajewskiego. Zarząd Sp. Wod­
nej ustalił program działalności, w 
którym znajdujemy podjęcie robót 
konserwacyjnych i urządzeń odpły­
wowych na gruntach, będących w 
posiadaniu Spółki.

O (Dan) Przed poborem. RKU we 
Włocławku zarządziła pobór roczn. 
1926 oraz ochotników, którzy złoży­
li lub złożą w czasie poboru podanie 
o przyjęcie do służby wojskowej. We 
Włocławku pobór trWać będzie od 4. 
do 15. 4. Powiat włocławski rozpo­
czyna stawiennictwo dnia 16. 4. i 
kończy 26. 4. rb. W obu wypadkach 
poborowi staną przed komisją urzę­
dującą przy ul. Łaziennej w lokalu 
PW i WF. Powiat lipnowski rozpo­
czyna pobór w dniu 9. 4. i kończy 
24. 4. Miejsce urzędowania komisji 
w sali PRN w Lipnie.- Powiat nie- 
szawski rozpoczyna pobór dnia 14. 4. 
i kończy go dnia 29. 4. rb. Miejsce 
urzędowania komisji w Aleksandro­
wie Kuj. Wszyscy podlegający po­
wołaniu. którzy z powodu choroby 
lub bardzo ważnych przyczyn nie 
stawią się w oznaczonym terminie, 
winni zgłosić się w dniach 26 — 30. 
4. w lokalu RKU przy ul. Młyńskiej 
ur 1. 1

O (Dan) Z życia sportowego. W 
uh tygodniu odbyło się walne zebra­
nie RKS „Orzeł" we Włocławku. Ze 
sprawozdań wynika, że sekcja piłkar­
ska w r. sprawozdawczym rozegra­
ła 31 spotkań, a m. in. z Polonią — 
Warszawa, ŁKS Łódź, Pomorza­
ninem — Toruń, Poznaniem itd.

Bokserzy rozegrali 10 spotkań i w 
mistrzostwach Pomorza kl. B zajęli 
pierwsze miejsce.

Lekkoatleci zdobyli dwa wicemi­
strzostwa Polski w sztafecie waha­
dłowej 4X50 w Olsztynie i w biegu 
na 3000 m z przeszkodami w Krako­
wie oraz tytuł mistrza Pomorza w 
biegach sztafetowych w Toruniu.

W dniu 1 kwietnia klub przystę­
puje do budowy własnego boiska 
przy ul. Warszawskiej, przystani 
wioślarskiej i pływalni na Wiśle.

Członkowie klubu przygotowują 
się do ogólnopolskich igrzysk prze­
mysłu chemicznego, które odbędą się 
w Gliwicach.

Zwiększają się kadry

rzemieślników grudziądzkich
GRUDZIĄDZ (re) W ubiegłym 

tygodniu odbyło się w Grudziądzu 
zebranie wszystkich zarządów cecho­
wych, zagajone przez prezes® No- 
gowskiego. który w kolejnym punk­
cie porządku obrad złożył sprawoz- 

■ danie ze Zjazdu Pow. Zw. "Cechów w 
Bydgoszczy.

Zebrani zostali poinformowani, że 
podst taryfa dla czeladników wyno­
si na godz. 8—20 zł plus 65®/o pre­
mii oraz 600 zł za stołówkę i 2.100 
zł wyrównania za karty żywn. dla 
żonatych i 1.400 dla samotnych. Wy­
nagrodzenie ucznia wynosi 6—8 zł 
i 1.100 za karty żywn. Kandydaci 
na czeladników muszą mieć 18 lat 
życia i świadectwo ukończenia szk. 
dokształcającej. Na podstawie u- 
chwały w Bydgoszczy wszystkie ce­
chy należeć będą do Inst. Rzemieśln. 
Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
spółdzielni.

W miesiącach lutym i marcu Gru­
dziądzowi przybyto szereg nowych 
mistrzów i czeladników W zawodzie

stolarskim egz. mistrzowskie złoży­
li: P. Piotrowski. S. Strzelecki, F. 
Hinz, B. Murawski. B. Chyła, J. 
Brzeszkiewicz, W. Rosicki i W. 
Strysik. Czeladnicze: E. Przyjemski, 
B. Mackiewicz, J. Gościnny, E. 
Stasiowski i W. Aleksandrowicz. 
Mistrzowie w zawodzie malarskim: 
T. Zawadziński. A. Gracz, Z. Kwiat­
kowski i P Strojewski. Czeladnicy: 
B, Kulka. L. Kwiatkowski, R.

Kawczyński, F. Kraiński i S. Kaw- 
ski. Czeladnicy w zaw. rzeźn.-wędl. 
E. Otolski, J. Lewandowski, H. 
Pasterski i C Lizakowski. W zaw. 
zegarmistrzowskim: K. Jasiński. W 
kołodziejskim: B. Wiśniewski,
B. Laiskowski i T. Kwiat­
kowski. W szewskim: M. Paw- 
stai. F. Murawski, F. Szymański, 
W. Schiwełbein, B. Sturm, W. Zim­
ny i P. Kałwak. W kowalskim: W. 
Reich. L. Sikorski. C Kamiński i 
A. Prokubowicz. W krawieckim: Z. 
Domeracki, J. Nowicka i W. Mo­
drzejewski. W piekarskim: J. Boży- 
koWski, K Wilmański, J. Bącz­
kowski i L. Scibor.

GRUDZIĄDZ

Wąbrwino
. O’ (P) Burmistrz nt, Wąbrzeźna 

P. Wł. Lenartowski wezwał właści­
cieli i zarządców nieruchomości do 
natychmiastowego przystąpienia do o 
ezyszczania ze śmiecj i odpadków 
chodników, podwórzy i ogrodów, 
znajdujących się w obrębie ich po­
sesji w terminie do 5 kwietnia. 
Chodniki winny być czyszczone i za­
miatane codziennie w godzinach ran­
nych. Śmiecj z chodników, podwó­
rzy i ogrodów winny być wywożone 
na specjalnie ,na ten cel przeznaczone 
miejsce, tj. na targowisko zwierzę­
ce (dawniejszą cegielnia Gaszyń­
skiego) obok PMT W miejscu tym 
znajduje się tablica orientacyjna 
wskazująca miejsce, gdzie należy 
wyrzucać śmieći. Zabrania się pod 
surową odpowiedzialnością karną 
wyrzucania lub zamiatania śmieci na 
ulicę (jezdnię) trawniki, place itp. 
Niestosujących - się do obowiązują­
cych przepisów porządkowo-sani- 
tarnych pociągnie się do odpowie­
dzialności karno-administracyjnej. ।

PnjWfli akadfinika w MiA
GRUDZIĄDZ (ko). Z inicjatywy 

prez. S. Zygmuntowicza powstało w 
Grudziądzu Koło Miejskie Tow. 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyż­
szych, którego zarząd stanowią: 
przewodn. — wiceprok. L. Jezierski, 
sekr. — mgr W. Urbański i skarbnik 
p. F. Kobusiński.

Odezwa do ludności 
pow. wyrzyskiego

(a) Straszna w swych rozmiarach 
klęska nawiedziła nasz kraj niszcząc 
w swej grozie cały dobytek ludzki 
wraz z zasiewami. Dziesiątki tysięcy 
ludzi pozbawionych zostało dachu 
nad głową, odzieży i żywności Lud­
ność na terenach, które najbardziej 
ucierpiały w czasie działań wojen­
nych ponownie znalazła się w tra­
gicznej sytuacji materialnej.

W akcji ratowniczej biorą udział 
tysiące osób, by w miarę ludzkich sił 
i środków odebrać niszczycielskiemu 
żywiołowi złowrogą siłę. ,

Rząd nasz stojąc w obliczu tej 
wielkiej klęski przychodzi z wybitną 
pomocą wszystkim poszkodowanym. 
Pomoc jednak musi okazać całe spo­
łeczeństwo Nie możemy zostać obo­
jętni wobec nieszczęścia naszych 
rodaków. Powiatowy Komitet Pomo­
cy Ofiarom Powodzi znając ofiarność 
społeczeństwa pow. wyrzyskiego 
wzywa wszystkich mieszkańców do 
składania ofiar pieniężnych, odzieży 
i naturaliów w Miejskich i Gminnych 
Komitetach Pomocy Ofiarom Powo­
dzi.

Nie zamykaj serca wobec nieszczę­
ścia bliźniego — złóż datek na po­
moc dla twych rodaków.

Koło zorganizowało „Tydzień Aka­
demika', którego owocem były akcja 
propagandowa na rzecz opieki nad 
niezamożną młodzieżą akademicką i 
zbiórka środków pieniężnych, która 
dała ogółem 9.960 zł.

Apel prezydenta Zygmuntowicza, 
uzasadniający potrzebę troszczenia 
się o młodzież akademicką, trafił i 
przekonał obywateli Grudziądza, 
którzy coraz liczniej wpisują się na 
członków TPMSW i deklarują pomoc 
pieniężną.

Z działalności SKRP*
(a) Apel OKZZ do wszystkich związ­
kowców nawołujący do skutecznego 
poparcia akcji SKRP, nie pozostał 
bez echa. Świat pracy, w tej nie-| 
zwykle doniosłej dla naszego życia 
społeczno-kulturalnego akcji, bierze 
coraz liczniejszy udział.

Pracownicy budowy Elektrowni 
Wodnej w Smukale, Spółdzielnia 
Pracy Malarzy i Lakierników, „Po- ' 
lichromia" oraz pracownicy Polskie- • 
go Radia w Bydgoszczy jedni z ■ 
pierwszych weszli w szeregi SKRP. 
Niewątpliwie w najbliższym czasie 1 
i inni członkowie Zw. Zaw. pójdą za 
ich przykładem, wnosząc swój realny i 
wkład w dzieło odbudowy radiofonii j 
pomorskiej. :

Łasin
 (m) Napad rabunkowy. Do mie­

szkania sołtysa Śliwińskiego w Ple- 
sewje, wtargnęło onegdaj kilku ban­
dytów. uzbrojonych w broń palną, 
którzy sterroryzowawszy domowni­
ków zabrali około 50 tys. zł i zbiegli.

O (m) Szlachetny czyn. Dyr. Cu­
krowni w Mełnie p. Krajewski, do­
wiedziawszy się, że sieroty tut. za­
kładu SS Felicjanek z braku chleba 
otrzymują tylko zupę, przekazał na 
rzecz dzieci, których ojcowie zginę­
li za Ojczyznę — 50 kg cukru.

Czasopismo 
pedagogiczne w każdej 

szkole
(fe) Wojewoda pomorski wystoso­

wał ostatnio pismo do starostów i 
prezydentów miast z wezwaniem, aby 
wpłynęli na zarz. miejskie i gminne, 
które zaabonowały by pismo pedag.
Życie szkoły" ze względu na wartość 

jego w pracy nad podniesieniem po­
ziomu wychowania i nauczania dla 
wszystkich szkój w swym obwodzie

Współpraca UMK 
z nauczycielstwem

(fe) Ostatnio na terenie Pomorza 
odbyto ‘ się kilka konferencji samo­
kształceniowych nauczycieli wszyst­
kich typów szkóf, na których referaty 
wygłosili profesorowie UMK l tak 
prof, dr Eisenberg wygłosił w Bydgo­
szczy referat pt.: „Dwa kierunki filo­
zofii czy więcej?", a mgr. Wołoszyn 
,,O istocie szkoły jednolitej”, w Gru­
dziądzu prof, dr Sośnicki odbył pre­
lekcję o nauczaniu j uczeniu się, a 
mgr Przesławska mówiła o szkole 
jako o czynniku upowszechniającym 
kulturę.

Wyreynk
ź~l (a) W sali Wydz. Pow. w Wy­

rzysku odbyło się zebranie organiza­
cyjne Komitetu Pomocy Ofiarom Po-' IV śluzy na Okolu mrożący krew w 
wodzi. I _ _ ' _
Borowski. Do Powiatowego Komite­
tu Pomocy Ofiarom Powodzi weszli 
pp. : starosta Borowski (przewodni­
czący), sędzia Jankowski (PCK), 
Borowy (PKOS), Wasilewski (Inf.
i Prop.), Kuźniak (Samop. Chł. ), 
Błaszczyński (rzemiosło), Matusiak 
(PPR), Cylka (ZWM), Misiak 
(ZHP). Pow. Kom. postanowił po­
wołać do życia miejskie i gminne 
komitety. Na podkreślenie zasługuje 
fakt dobrowolnego opodatkowania 
się pracowników, którzy ze swoich 
skromnych poborów zaofiarowali: 
pracownicy Wydz. — 5°/o, pracowni­
cy państw. — 3 "/o.

Agentura — ul. Matogrobiowa 2, i p 
Przylmule ogłoszenia I prenumeratę* 

Repertuar kin
Orzeł: Szczęśliwa trzynastka Ti­

voli; Zygmunt Kłosowski
& (x) Cukier i soki. Do 5 kwiet­

nia br. wydawany będzie w punktach 
rozdzielczych cukier na karty z lu­
tego po 500 g dla kat. I nr 11, po 
400 g dla kat. II, a po 250 g dla kat. 
IR nr 11, dla kat. „M" nr 16, „D* 
nr 31 Na karty z marca wydawane 
będą soki owocowe i pomidorowe po 
2 puszki dla kat. I na ode. 24.

& (x) Śmiertelny wypadek, ,W 
Pokrzywnie samochód PMT wpadł 
na drzewo przydrożne. Na skutek 
zderzenia konwojent PMT Wł. Szy­
mański poniósł śmierć na miejscu.

ĆŁ (x) Sytuacja powodziowa. Jak 
przewidywano, poziom .wody na Wi­
śle podniósł się do 8,50 m, powodu­
jąc cofanie się wody rzeki Ossy, 
która zalała wielkie przestrzenie 
przyległej doliny i częściowo Świer- 
kocin. Ludność wraz z dobytkiem 
została ewakuowana.

£: (x). Na wokandzie SO była 
m. in. sprawa Donarskiego Henryka 
z Grudziądza, oskarżonego o branie 
udziału w rozstrzelaniu polskich i 
czeskich partyzantów. Sąd postano­
wił przekazać sprawę właściwemu 
SO w Chojnicach. Sprawę Rossma­
na z Szynycha pow. Chełmno 
kazano SO w Toruniu.

Kurs szybowcowy
BYDGOSZCZ (es) Aeroklub 

goski organizuje teoretyczny 
pilotażu szybowcowego dla młodzie­
ży niezorganizowanej Kurs odbę­
dzie się w dniach od 21 do 23 bm. 
i rozpoczynać się będzie o g. 18 w sa­
li warsztatów mechanicznych Min. 
Komunikacji przy ul Jagiellońskiej 
59.

W kursie wziąć może udzia mło­
dzież z ukończonym 16 rokiem życia 
po uiszczeniu opłaty wynoszącej 200 
zł za kurs ,

prze-

Byd- 
kurs

Ratując tonące dzieci
ojciec wpadł pod lód

2 ofiary nieszczęścia walczą ze śmiercią
BYDGOSZCZ (pik). Wczoraj oko­

ło godziny 16 wydarzył się w pobliżu

Zebranie zagaił p. starosta żyłach wypadek.
Bawiący się w okolicy kanału 

chłopczyk i dziewczynka njestwier- 
dzonego dotąd nazwiska, weszli w 
pewnej chwili na lód, który początko­
wo utrzymywał ciężar, lecz później 
nagle załamał się. Dzieci wpadły pod 
lód i poczęły tonąć. ( '

Na wszczęty przez przypadkowych 
świadków nieszczęścia alarm na ra­
tunek tonącym pośpieszył mieszkają­
cy w pobliżu miejsca wypadku Ojciec. 
Lód załamał się jednak pod ratują­
cym i nieszczęśliwy ojciec podzielił 
los swych dzieci i również począł to­
nąć.

Jedno z najstarszych > k
miast Krajny - LO DZC FI IC3

Ktoś przytomny zawezwał pogoto­
wie ratunkowe i straż pożarną, która 
po kilku minutach ofiarnych wysił­
ków wydobyła spod lodu wszystkie 
nieszczęśliwe ofiary kanału.

Dziewczynka wkrótce odzyskała 
przytomność i odeszła do domu,, jej' 
braciszka zaś i ojca odwieziono do 
szpitala miejskiego na Bielawkach i 
natychmiast poddano zabiegom ra­
towniczym, które do godziny 18 nie 
dały rezultatów.

Szanse przywrócenia obu nieszczę­
śliwych do życia są niewielkie.

Wypadek wywołał wśród mieszkań­
ców Okolą zrozumiałe poruszenie 1 
szczere współczucie.

Dnia 3 sierpnia 1693 roku król Jan 
Sobieski zjeżdża tu i nadaje Bractwu 
Strzeleckiemu specjalne przywileje. 
W tym czasie Łobżenica posiada men­
nicę państwową i jeden z pierwszych 
browarów na Pomorzu i Wielkopolsce 
wyrabiający piwo tzw. bawarskie 
Według znalezionego dokumentu W 
roku 1695 miasto liczy już 500 do­
mostw. a mieszkańcy jego trudnią się 
handlem i przeważnie rzemiosłem 
Toteż żyęie cechowe stało w tym 
mieście na wysokim poziomie. Jakże 
dumny może być Cech Piekarski w 
Łobżenicy, posiadający najstarszą 
książkę wyzwoleńczą cechu na Po­
morzu. Prócz wypisów łacińskich 
niemieckich mamy wyzwolenie w ję­
zyku polskim już z r. 1738 treści na­
stępującej:

„Ąnno Cechu Zacnie Sławetnym 
Piekarskim R. 1733 post Duicam 
Primam Adventus die Secunda De- 
zembris. ? r

Przy zgromadzeniu Zacnie Sławet­
nych Panów Braci kunsztu Naszego 
y przy otwartej Skrzynce Brackiej 
st Pan Woyciech Piotrowski Starsi 
Cechu tego wyzwali Syna Swego Ja­
kuba. który się podczciwie zachował, 
Jako przystoi y należy który Cech 
Zacnie Sławetny ukontentował y W 
'.szystkich Punktach Prawnych Za- 

Sigillum Proconsulate Civita- iańska. Id'=yć uczynił którego Sław etneg< (interesy miasta które ">«iło dc roli
i — 1617' > wyrytym Wiek XVII to -złoty czas" miasta.'p, Woyciecha Piotrowskiego Star-prowincjonalnej mieściny. (g)

Czasy legendarne — Królowie polscy w Łobżenicy 
Życie cechowe - Szkoci - Okupanci i wiekowa niewola

Łobżenica, w marcu 
murach wielu miasteczek Pomo­

rza, dzisiaj zapomnianych, spoczywa 
uśpiona historia minionych dni. Wie­
le pomników dawnej chwały skruszył 
czas i zaborca powywoził. jedynie 
stare foliały mówią o nich

Łobżenica, miasteczka, liczące o- 
becnie 2000 mieszkańców, leżące w 
pow wyrzyskim jest właśnie jedną 
z owych licznych miejscowości. Naz­
wę swą oraz powstanie zawdzięcza 
ona legendzie. W miejscu, na któ­
rym stoi miasto był kiedyś las ogrom­
ny i bagna. Tu z okazji ubicia nad­
zwyczajnej wielkości dzika, trzech 
braci Pomorzan ślubowało pozostanie 
do końca życia w stanie bezżennym. 
Najmłodszy z nich jednak wyłamał 
się ze złożonych ślubów i ożenił się. 
Po latach spotkał się z braćmi w 
miejscu ubicia dzika. Rozgniewani 
widokiem pięknej bratowej rycerze 
wydali służbie rozkaz okrzykiem 
„Łup żeńca' Znaleziona w roku 1923 
srebrna pieczęć z roku 1617 z napi-

W
na niej dzikiem potwierdza prawdzi­
wość legendy. ,

W r. 1109 na wieść o nadciąganiu 
zwycięskich wojsk Bolesława Krzy­
woustego Łobżenica opuszczona przez 
Pomorzan przechodzi pod polskie wła­
danie. W roku 1141 ufundowany zo­
stał przez de Lobżeńskiego kościół 
parafialny. Do dnia dzisiejszego w 
kościele przechowywana jest belka z 
wyrytym napisem roku ufundowa­
nia. ’

Powoli wybudowało się miastecz­
ko.

W roku 1459 Łobżenica była małą 
mieściną, w razie wojny musiała wy­
stawić jednego tylko zbrojnego.

Rozwój Łobżenicy datuje się do­
piero od XVI w. . kiedy do miasta 
przywędrowali Szkoci, zmuszeni do 
emigracji ze względu na przekonania 
religijne. Owi Szkoci swymi wyro­
bami tkack’mi i klockowymi przy 
czynili się bardzo do światowej sła­
wy cichej mieściny jak to wynika z 

isma wysłanego w roku 1538 do

szego Cechu tego, kwitują Panowie 
Bracia".

Wiek XVIH przynosi wiele niesz­
część miastu i tak wojsko szwedzkie 
Karola XII plądruje je. Krótko po 
tym nawiedza Łobżenicę morowe po­
wietrze i pożar. W roku 1769 napada­
ją konfederaci z Nakła, rozprawia­
jąc się tut. dyssydentami. W roku 
1770 leży załogą wojsko pruskie, już 
wtenczas okupując nadgr. miej­
scowości. Dzień 13 września 1772 ro­
ku to oficjalnie pierwszy dzień wie­
kowej niewoli, jędnak faktycznie już 
dwa lata wcześniej Prusacy panoszyli 
się w mieście i drogą szalonych 
grzywn i wtrącania do więzień wy­
muszali od okolicznych kmieci i go­
spodarzy haracz w wysokości 24. 000 
wencpli zboża.

Przed rozbiorami Polski, Łobżeni­
ca należała do powiatu mającego 
swą siedzibę w Kamieniu Pom. W 
tymże mieście został zawarty ostatni 
kontrakt sprzedaży klucza łobżenjc-1 
kiego należącego wówczas do hra­
biego Rydzyńskiego z Wyrzyska. 
Ostatnim polskim właścicielem klu­
cza łobżenickiego byl generał-adiu- 
tant Franciszek Szafgosz Łochocki.

W czasie długiej niewoli miasto 
przechodzi różne koleje. . Wybudowa­
nie zaś kolei państwowej na linii 
Bydgoszcz — Piła odcięło żywotne

sem „bigillum
1 Łjs Lobseniensis (g) ,
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WINA — CUKIER — SOKI — OCET— CYNA­
MON — GOŹDZIKI - BUDYNIE — PROSZKI 
DO PIECZENIA—MĄKĘ PSZENNĄ—MĄKĘ 
KARTOFLANĄ - KAWĘ PALONĄ 
CZEKOLADĘ — CUKIERKI itd.

HURTOWNIA SPOŻYWCZO-KOLONIALNA 
Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 5 (tel. 13-94) 

PAŃSTWOWEJ CENTRALI HANDLOWEJ 
Oddziału Wojewódzkiego w Bydgoszczy

Pomorska Spółdzielnia Skór
z odpowiedz, udział.

Zawiadamia swych Sz. członków i klien­
tów te z dniem 1. kwietnia 1947 r. przenosi 
»■<? do własnego lokalu Długa 56, telefon Nr 37-64 

W związku z nowym przydziałem skór zgłoszenia nowych 
członków przyjmuje się codziennie w godzinie od ,9—13 
i od 15 — 18. Zarzqd 0040

(( BYDGOSZCZ
Marcinkowskiego 14

Telefon 29-5S

POZNAN
ZIELONA 7.

Frotery 1 ■»<■»<*> 
do obuwia

WYTWÓRNIA CHEMICZNA
••BAŁTYK" 

R. Oownar-Zapolskl i Syn 
Bydgoszcz, ul. Grodzka 4, tel. 37-13

Zamiejscowym za zatk aniem (9456

Meble biurowe, komplety mieszkaniowe Urządzenia domów 
wypoczynkowych, pensjonatów stołówek, szkól, (wietlic, ban­
ków itp. Stolarkę budowlaną, parkiet, deski podłogowe, 
skrzynki I beczki wszelkiego rodzaju. Galanterię drzewną 

i inne wyroby drzewne poleca po cenach ściśle urzędowych

Centrala Handlowa tamysti Drzengg w tawle .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . niiiiiiiii
ODDZIAŁ POMORSKI GDYNIA «”

ul. świętojańska nr 84 — nu r?-. । telefon 212-51

Poleca! mti

1

SPRZEDAŻ HURTOWA
KRfM

Duży wybór! Ceny niskie!
N*KREM LIOM

Zmiana programu

Stalina JtancBiBiczmona 
tańce klasyczne i regionalna

Hela Źśadefta
tańca egzotyczne

Oddział w Łodzi, Jaracza 6

9452

B■ ■ ■ warzywne, pcrcjonowana lusem korzystnie hurtów*- 

NuSlimB ”leta ST-SImisRI 'M1 tlMllwlł1,1518,1 <M5 I ■ jru I V I ■ ■* Bydgoszcz. Dworcowa 3 Cennik I oferty na żądanie

9476) ------ ’■
W niedziela I Awtgta BANGING FOFOŁUONIOWY 

Pełny program artystyczny

Centrala Gospodarcza

„SOLIDARNOŚĆ"
w Warszawie — Spółdz. z o. o.

PŁASZCZE MĘSKIE I 
KAPELUSZE MĘSKIE I 
UBRANIA . TRYKOTAŻE

DAMSKIE 
DAMSKIE 
OBUWIE

Bydgoszcz. Al. i Maja 61 Telefon 30-00
Naprawiam maszyny do pisania i liczenia — przerabiam na 
okład polski — Kopulę maszyn/ wszelklob systsmów, uszko­

dzone 1 części takie. 9474————————————

^MIIIIIIIIIIIIIHHIIIIIIIIINHHIIIHimiHnilllHIIIIIHIHIIIiHltllHIHilllllllllHUIIIHIIIIIIIIIIIIII^I

Spółdzielnia Pracy Krawieckiej |I

IIi
I
i

odp. udziałami 

w Łodzi, ul. Jaracza 12 
ul. Żeromskiego 15

Przyjmuje zamówienia z własnych i powierzonych mate­
riałów na wszelkie wyroby wchodzące w zakres krawiectwa 

i czapnictwa

W pracowni przy ul. laracza Nr 12 wielki wybór 
nnjiiowsrsich modeli garni­
turów męskich, płaszczy damskich spodni pojedynczych 

oraz czapek

Ceny niskie! Wykonanie solidne!

t«l. 187-96

I
= =

= 
ś

DLA STOCZNI
pojgeam pakuły impregnowane
do uszczelnień barek, promów Itp.

ZaLład Powrozniczy
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 62, tel. 32-43

Tla sezon wiosenny
Ago — klej, teksy, gumę, przędzę, 
igły maszynowe i inne PRZYBORY 
SZEWSKIE

POLECA FIRMA »

, POZNAN
PL. WOLNOŚCI 14 a, TEL. 25-11 i narożnik 3 Maja) 

PECJALNOŚĆ:

formy i prawidełka warszawskie
'_______________________ 61

Centrala Handl. Przem. Elektrotechnicznego
ODDZIAł w Szczecinie

ul. Kaszubska 5 — telefon 848 — konto czekowe BGK 123
adres telegraficzny: ..ELEKTROCENTRALA" Szczecin

pocaje do wiadomości swym odbiorcom, ii posiada no składzie:
PRZEWODY RURKI BERGMANNA, SPRZĘT INSTALACYJNY 
ARMATURY OŚWI TLENIOWE, . ELAZKA I KUCHENKI ELEK­
TRYCZNA, oraz LAMPY RADIÓWr PROSTOWNICZE „AZ 11"

Zamówienia na wszelkie artykuły elekt otachniczne naleiy kierować pod 
wskazanym adresem. Ostateczny termin głaszanla -apotrzebowaó na III 
kwartał br upływa 10 kwietnia 1947 r. 0810

Ha M WHO-Kolonialna
PAŃSTWOWEJ CENTRALI HANDLOWEJ

Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 5, tel. 13-94 
oferuje stołówkom, spółdzielniom I kupcom 

cebule
CENY BARDZO NISKIE

sB-Ałtyk?
PRALKI

Fabryk Wyrobów Blaszanych 
„BERTRAMS'*

Pod Zarządem Państwowym 

Telefon 429 TORUŃ Koszarowa 5

BALIO I • KTPCY !

Czapki 
sportowe at letnie 
oo cenach najniższych «. oolgc® 

WYTWÓRNIA CZAPEKO 
1 ŁÓDŹ Zawadzko 1 * 
:— —----- ------ -------

Wytwórnia Damskiej
BIELIZNY 

milanszowei i szalanzowej 
„syrenka” 
hurt M ŁÓDŹ 
Kościuszki 93 m. 25 tel. 189-10

Zakład Rymarski
V, KWIECIEŃ
Łódź, PI. Wolności 10 

poirca :

piłfti nożne 
siotfftórefta l inne 

820) torebki damskie 
HURT DETM.

Kupuję K 
wosk pszczeli, parafinę — 
stearynę, mąkę kwarcowa 

kwas fosforowy

Denfe-Ktn
Gdańsk-Wrzeszci. Rokossowskiego 37

Kupuje "SB 

0590r

| KLINIKA WIECZNYCH I

Piór
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 3

Telefon 60-37

Czytajcie IKP
Własny wyrób i sprzedaż wyrobów 

dziewiarskich 
ora, bawełnlczelt w rótnyeh oddaniach

Łódź, ul. Adama Próchnika (dawn. Zawadzka 14, m. 25)
oficyna parter, Gajzler 0448r

iiiiiiiiiiiiiiiiiiHniiiiuiiiiiiiiiiiiHiiniiiiiiHiiiiuniiiiiiuiiiiiHmiiiiiiiiHiiMiiiuiuuiiiiiiiuiuiM

Pulman
SKŁAD ABTYKUŁÓW 
Ż E 1, A Z MTOa

wszelkie artykuły telazne, naczynia kuchenne, 
emaliowane, garnki żeliwne, narzynki, gwin­
towniki, wiertła, tarcze szmerglowe, blachy do 
placka. Wielki wybór — Niskie ceny 9483

Witold Lewandowski
BYDGOSZCZ, ULICA DŁUGA NR 25 TELEFON 17-38
iiiiimhiiiiiiimiiiiii iiiiimiiniimiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiHuiiiiiiiia

Wiś

w “=■ “ ■Wyftw&irnlia bOeoosmy s
Bydgoszcz, Weln. Rynek 11 - tel. 16-38 |

p o L E c A i S

bieliznę i odzież zawodowa f
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiimiiiHiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiill^

Młynarz i maszynista
tylko wykwalifikowane I samodzielne siły do młyna w Nowej- 
wsi Wielkie) potrzebni. Zgłoszenia z podaniem referencji 
do Powiatowej Spółdzielni Roln.-Handl .Samopomoc 
Chłopska” Bydgoszcz, Al. 1 Maja 16. osos
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do ObUWIO 
w kolorach: czarny brąz, wiiniowy 
demno-brązawy oraz Siały

znane, cenione poleca: 843

Fabryka Techniczno - Chemiczna

„KREMALIN”
mmiiiiiimiiiimiiiiinmHiiiiimiiiiiHiiuimiH
Bydgoszcz, Bocianowo 25, tel. 31-63

Zakupujemy woski wszelkiego rodzaju

''polecamy nasze' 
WARSZTATY RADIOWE 
Obsługiwane przez najlepszyc fa» 
howców Wywołujemy filmy 8-16mm

KU PU J EMY WSZ ELK 
SPRZĘT RADIOWY

I^Hydgoszcz. Stary Rynek 2li. ib,. iH^J

Na dni postne
POLECA

Zakład radia-roentgena
i elektrotechniki medycznej *73

Henryk Rudek, Bydgoszcz, Pomorska 59/7,136-71

świeże, ryby słodkowodne, 
ryby morskie wędzone,

Zakupuje wszelkie części i materiały do 
radia-roentgena i elektrotechniki medycznej

w firmie

9417

ZAWIADOMIENIA

0378

Chcesz mieć smaczną święconką, 
zaopatrz się w szynkę, wędliny

I mięso, znane z pierwszorzędnej 
jakości po przystępnej cenie.

A. Clawiatlcowslcfi
HURT DCTA

Bar „Okocim" uprzejmie za­
wiadamia Sz. Gości, że od dn ' 
1- 4. lokal będzie zamknięty z 
powodu remontu. Wlaśc. Jan 
Puch. (9481

Młynek do mielenia proszku 
na prąd kupi Kremalin, Byd­
goszcz. Bocianowo 26, telefon 
31-63. (0795

Wosk pszczelny kupuje St. 
Szukalskl Bydgoszcz Dworco­
wa 8 (0524

Młyńskie kamienie, maszyny, 
wszelkie artykuły młyńskie (ga­
za. siatka, pasy, gurty) poleca 
Eugeniusz Palaszewski. War­
szawa, Biuro — Poznańska 38, 
tel 888-87 Sprzedaż Pankiew> 
cza 4 sklep (przy Jerozolim 
skich, (4426:

Fotografie nagrobkowe (na 
porcelanie) wykonuje „Foto 
Sztuka" Bytom- (PAP) (0771

Filatelistom cenniki wysyła 
Dom Filatelistyczny, Witkow­
ski, Poznań, Św Marcina 18.

(0663r

Dr med. Kazimierz Bieliński, 
apecjalista chorób skóry i we­
nerycznych. Przyjmuje 4—6, 
Bydgoszcz, ul. Chocimska 5.

(9392

Kupuję skórki piżmowce, wy­
dry, kuny tchórze. Skład Futer, 
Bydgoszcz. Aleje 1 Maja 14.

(9467

>1
Wełnę owczą, surową skupu­

ję i zamieniam. Płacę najwyż­
sze ceny ' „Wełna", Bydgoszcz- 
3-go Maja 22, telefon 3732.

(9380

KUPNO
Anody mosiężne, niklowe i 

blachę ołowianą kupię. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 135/1, od 
17-tej (9469

Sklep papierniczy na Wy-
>rzeżu — kilka działów — du­

że dostawy 
pię- Oferty 
reflektantów 
„Przyszłość"-

do biur — odstą- 
tyłko poważnych 

IKP, Gdyrna 
(0695r

Foto-Labor Bydgoszcz, Al 1 
Maja 22, kupuje aparaty foto­
graficzne, Contaxy. Leica, Re 
tyny oraz sprzęt I materiał fo­
tograficzny. Dobree płaci.

(0638r

Opony samochodowe 17X500 
— 525 — 550 kupimy- ,,Bugat”, 
Bydgoszcz. Chocimska 26.

(9476
Ceratę celuloid kupuję. Skład 

maszyn i wózków, Bydgoszcz 
Pomorska 21 (wejście Śniadec­
kich). (9477

Pracownia futer kupuje ró 
żne skórki futrzane lisy, kuny, 
tchórze, piżmowce itp. Jan Do­
mański Bydgoszcz, Śniadeckich 
9 (̂9373

Kauczuk naturalny, bunę, ku­
pujemy. „Reklama". Łódź 
Piotrkowska 46, tel. 173-59

(0746r

K >1
Koszule- krawaty l szale mar 

ki „Krawat Polski” poleca po 
cenach fabrycznych Wytwór­
nia Krawatów. Koszul ' Stali 
Edward Krysiak. Łódź Piotr­
kowska 136 (2025r

Woskówki, farby do powiela­
czy, kalki maszynowe, taśmy 
maszyny do pisania > liczenia, 
powielacze kupuje- Warsztat 
naprawy maszyn biurowych 
przeróbki na układ polski. Wa­
cław Rohowski i Ska. Poznań, 
Mielżyńskiego 18, tel- 43-25.

(0782

Paski damskie do pończoch 
bardzo mocne, podwójne, wyko­
nanie pierwszorzędne, ceny bu: 
towe. 285 zł sztuka. Prowincla 
za. zaliczeniem Feliks Belka 
Łódź. Legionów 25a, tel 111-68 

(0226

WŁOSIE końskie (ogony) w 
każdej ilości kupuje Drążków- 
ski i Ska, Bydgoszcz, Wyzwole­
nia 1 (przy Placu Teatralnym). 
Płacimy najwyższe ceny. (9264

Skórgumy po cenach hurto­
wych. różne gatunki i grubości 
wysyłamy za zaliczeniem 
..Reklama’ Łódź Piotrkowska 
46 Wzory na żądanie. (0522

OLEJKI perfumeryjne, men 
tol. olejek miętowy glicerynę, 
surowce kosmetyczne Zakupi 
każdą ilość „ENOLA”. Łódź 
Napiórkowskiego 24. tel 177-00 
Przedstawiciel: Poznań Krasiń­
skiego 13 m 19, Kotkowska

(0008:

Krawaty dostarczam do skle­
pów- Przedstawiciel firmy 
„Vao". żądać wzorów i cenni 
ków- Bydgoszcz, skrytka poc? 
towa 58. (944’

Domy — wille — gospodar­
stwa poszukuje — poleca >,Po­
goń", Spółdzielnia Pośrednictwo 
Nieruchomości, Bydgoszcz, 
Dworcowa 51/11, telefon 33'16.

(9475

„Victoria Z” najwyższej ja­
kości, szybkoschnący, kauczu­
kowy klej do dętek. Ceny kon­
kurencyjne Wytwórnia Che­
miczna, Włocławek. Kościuszki 
13. (068.5 r

Bieliznę damską w dużym 
wyborze, poleca Zofia Serafinn 
wicz. Łódź, Nowomiejska 4.

(2600r
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weknę
OWCZą. brudną lub praną 

w każdych ilościach kupię

K. SZYMAŃSKI i Ska
ŁÓDŹ, Kilińskiego 25 tel. 140-28

735 

konserwy rybne, śledzie— 
matiasy, 0844, 

po cenach najniższych 
HURT DETAL

WMTW
doznań

Kantaka 7, telefon 27-63

Pracownia Futer
byłego pracownika pierwszorzędnych firm warszawskich
■mm Przyjmuje stalunkl — przeróbki ommi 
Najnowsze fasony — solidne wykonanie

JAN DOMAŃSKI e BYDGOSZCZ
UL. ŚNIADECKICH 9 KUPUJE SKÓRKI FUTRZANE

Wełnę
owc.c surowa

stale kupuje i zamienia na 
tkaniny gotowe albo na włóczkę 

maszynową i szydełkową 
Płaci najwyższe ceny 495

ŁWzka Hurtownia flrtyk. WlókieHniayc
Poznań, Św. Marcina 6*1, fol. 35-41

FOTO
APARATY - KINA 

przybory, papiery, filmy 
chemikalia, klisze

MOTORKI KAJAKOWE i KAJAKI
poleca — kupuje 1033

SKŁADNICA FOTflfiRAfICZNO-SPORTOWA
JAN MATRAŚ
m&8SlC2, Ulepi Maju65 « Telefon29-85

Dla Fabryk i Wytwórni
Cukierniczych

polecam syrop cukierkowy, 
essencję, barwniki, celofan, 
opakowania do cukierków, 
czekolad, staniol, bomboniery 
Fr- Lewandowicz, sprzedaż su­
rowców, przyborów i maszyn 
cukierniczych. Inowrocław, Sw 
Ducha 26, tel. 1626. rok zaj. 
1924. (0708

Poszukuje się doskonałego 
fachowca z propozycjami do 
wytwarzania jakiegokolwiek ar­
tykułu, gdzie surowiec miałby 
zapewnienie. Ubikacje fabrycz­
ne i odpowiednia gotówka jest 
do dyspozycji. Zgłoszenia pod 
„Fachowiec” do Biura Ogło­
szeń 1 Reklam PAP — Byd­
goszcz. Al. 1 Maja 27 (0754r

Domy — wille — place — 
gospodarstwa poleca — poszu­
kuje dalszych zleceń „Cepos 
Bydgoszcz, Dworcowa 9- (0694r
Uwaga! Uwaga!

Naprawiam wszelkiego rodza­
ju zegary wieżowe. Oferty kie­
rować Bydgoszcz. Ks. Skorupki 
40/8. (939!)

Parnlki oszczędnościowe 80 
100,120, 140-litrowe poleca Pala 
szewski, Warszawa, Pankiewi 
cza 4, sklep, tel 888-87 (4425i

Piegi, żółte plamy, opaleniznę, 
isuwa Axela Krem Do naby­

cia w drogeriach. (0373

Ogrodnicy uwaga: siewniki 
ręczne kompletne sprzedam 
Denderski Bydgoszcz. Dworco­
wa 73, sklep. (9430

Potniki trzy rozmiary poleca-. 
Wytwórnia „HAZET" Warsza­
wa. Kopernika 15. (0616

Sprzedam powózkę 6 osobo­
wą kryta skórą, stan bardzo 
dobry- Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (9466

Pokój damski, biały, szafa, 
łóżko, toaletka stolik taborecik 
sprzedam. Bydgoszcz Jagielloń­
ska 21 w podwórzu. (8029

20 morgów ziemi, nadającej 
sie na place budowlane lub 

rodnictwo sprzedam. Byd* 
zcz, Fordońska 38, Weber 

(9472
Warzywo, buraczki, marchew, 

selery, pietruszkę, pory, więk­
szą ilość sprzedam. Bydgoszcz, 
Fordońska 38, Weber. (9471

R~ ***"*
usuwa krem „i£<n»rr‘* 

Do nabycia we wszystkich dro 
geriach * (509 5 r

Stemple kauczukowe wyko­
nuje 
szawa, Jerozolimskie 2? 
wincie informujemy listownie 

i (2903r

.EL-CHAFILM", War 
Pro"

Sklep blawatao-galanteryi- 
ny, pierwszorzędny i dobrze 
prosperujący w Szczecinku z 
powodu rozwiązania spółki do 
odstąpienia. Poważne zgłosze­
nia pod nr „9482” do IKP, Byd­
goszcz. (9482

Fotografie nagrobkowe (por 
celanowe) wykonuje 
FILM", Warszawa 
skie 27 Prowincje 
my listownie

„ELCHA- 
Jerozolinr 
(nformuje- 

(2902t

K.1?— »
Buchalterów zatrudni natych­

miast Zarząd Okręgowy Pań­
stwowych Nieruchomości Ziem­
skich Bydgoszcz. Jagiellońska 
2 Podania życiorysem osobi- 
biście lub pocztą. Wynagro­
dzenie dobre- (0755r

Poszukujemy od 1- 4. 47 r aa 
Zespól Chrośnino, pow Biało­
gard, stacja kolejowa I oo-czta 
Świdwin: 4 kowali, 4 kolo- 
dziei, 2 karbowych. 2 szwajca 
rów. 1 owczarza, 15 fornali — 
wszystkich z posyłkami (0685

Mistrz młynarski — nadmły- 
narz obeznany z przemiałem 
wszelkich zbóż, ryglowaniem 
walcy, z długoletnią praktyką 
zawodową, znajomością księ­
gowości handlowej, poszukuje 
odpowiedniej posady na kie­
rownicze stanowisko- Zgłosze­
nia „PAR” Poznań. Ratajczaka 
7. pod „3,845"-(0668r

Sklep z mieszkaniem w cen­
trum Gdyni zamienię na sklep 
w Warszawie. Oferty Filia 
„Dziennika Bałtyckiego” —■ 
Gdańsk-Wrzeszcz, Jaśkowa Do­
lina 47-B pod „Fotograficzny".

(0721

Modelarza lub stolarza przyj" 
mie natychmiast- Fabryka Mo­
torów i Maszyn pod Zarządem 
Państwowym, Bydgoszcz, Na- 
kielska 129/131, Telefon 12-75.

(9436
Potrzebny ogrodnik-kwiaciarz 

od zaraz Zgłoszenia: Łódź- 
Ruda Pabianicka, Franciszkę 2, 
Ogro dnictwo.* (0673

Rutynowany(a) uraędnik(czka) 
do działu płac potrzebny(a), 
siła samodzielna Oferty do IKP 
Bydgoszcz, pod „9421" (9421

Mechanik motorowy, absol­
went szkoły, specjalista na mo­
tory ropne anieni posadę- Ła­
skawe zgłoszenia z podaniem 
warunków do IKP Bydgoszcz, 
pod „ABZ”.(9408

Majster przędzalniczy na od­
padkowe wełny i wigonii z kil­
kudziesięcioletnią praktyką po­
szukuje posady na wyjazd- O- 
ferty Łódź IKP pod „Przędza.!- 
nik”. (0734

Potrzebna od zaraz kucharka 
i bufetowa do Restauracji — 
Stołówki OKZZ. (Strzelnica). 
Bydgoszcz-(9464

Pomoc domowa, przychodnia 
potrzebna- Bydgoszcz, Chrobre­
go 12 m- 3._____________ (9468

Zakład z mieszkaniem w So­
pocie zamiemę na sklep w 
Warszawie. Oferty Filia ■,Dzien­
nika Bałtyckiego”, Gdańsk’ 
Wrzęs zez, Jaśkowa Dolina 47-B 
pod „Foto”- (0720

Poszukuję pokoju umeblowa­
nego z używalnością kuchni, 
łazienki. Oferty IKP Bydgoszcz 
.,Inżynier"- (9416

MATRYMONIALNE

Panna lat 33, posiadająca 
własne mieszkanie pozna rze­
mieślnika lub szofera na posa­
dzie do lat 40. Cel matrymonial­
ny. IKP Łódź, Piotrkowska 66 
pod ..Serce”. (0737

Wdowa lat 52, pozna pana- 
Cel matrymonialny. Oferty IKP 
Bydgoszcz „9458’’. (9458

Wdowa lat 45, posiadająca 
własny interes, z braku znajo­
mości pozna pana. Cel matry­
monialny. Oferty IKP Bydgoszcz 
„9457"- (9457

Naczelnik, lat 37, zaślubi pa­
nienkę, lat 30, wykształconą, 
wysoką z posagiem. Oferty 
pod „Naczelnik" Warszawa. 
Targowa 67. Agentura. (0812

Humor xagranicxuy

Młynarz z kilkuletnią prak­
tyką poszukuje dzierżawy mły­
na wodnego lub posady, jako 
kierownik- Oferty IKP, Byd­
goszcz „758". (0758r
^4^ ZAMIAN

Zamienię 4 pokoje z 
ogródkiem 
rzem na .____ _____ .
(możliwie ogródek) w Byd­
goszczy 
Rybaków

— Sopot 
2 pokoje

kuchnią 
nad mi> 
kuchnią

Oferty Sopot Plac
21 ' (0732

— Chętnie przyjmę pana na 
posadę, ale czy zna pan pod­
wójną buchalterię?

— Proszę pana, na mojej 
ostatniej posadzie prowadziłem 
potrójną nawet- Jedną dla sze­
fa, druga dla Urzędu Skarbowe­
go, a trzecią dla siebie.

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH <>OLSK> 
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